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Niebawem Targi Krajowe „jesień 77“

Nowa formuła
— nowe

36 T A R G I KR AJO W E „JE S IE Ń  77”  odbędą się w  Poznaniu 
w  dniach 11—17 września. Są one organizowane po przerw ie 
(poprzednia im preza: 14—19 m arca 1975 r.) i  opiera ją się na 
zm odyfikow anych założeniach program owych.

USTALO N O , że ta rg i odby­
wać się będą obecnie raz w  ro 
ku , jesienią. Ich  zasadniczym 
celem jest stworzenie dogodnej 
płaszczyzny roboczych kon tak­
tów  pomiędzy przemysłem a 
handlem . T a rg i będą również 
corocznym przeglądem — przy 
udziale publiczności — produk 
c j i  przeznaczonej na rynek.

Generalną zasadą obowiązu­
ją c ą  wystaw ców jest realność 
prezentowanej o fe rty : tow ary 
eksponowane ha stoiskach w

7 fys. fon węgla
na arterii 

odrzańskiej
W  P IE R W S ZY C H  d n iach  s ie rp n ia  

w s trz y m a n o  c a łk o w ic ie  n a w ig a c ję  
na  Odrze. B a rk i Ż e g lu g i na Odrze, 
na jw ię ksze g o  a rm a to ra  ś ród lądow e­
go w  k ra ju ,  czeka ły  za tem  na po­
p ra w ę  s y tu a c ji żeg lugow e j w  na ­
szym  zespole p o rto w y m  oraz w ie lu  
bazach rzecznych . Przez ponad 
m ies iąc p rze d s ię b io rs tw o  w ro c ła w ­
sk ie  n ie  w y s y ła ło  na trasę Jedno­
s te k , bow iem  poziom  w o d y  na 
O drze  p rze k ra cza ł n ie je d n o k ro tn ie  
w y s o k o  s ta n y  a la rm ow e . N iedaw no  
fa la  pow odziow a sp ły n ę ła  w reszcie  
do  m orza 1 Ż egluga na O drze wczo 
r a i  ra n o  w zn o w iła  n a w ig a c ję . Z 
W ro c ła w ia  w y s z ły  do Szczecina i  
Ś w in o u jś c ia  p ie rw sze  je d n o s tk i:  7 
pchaczy ty p u  „B iz o n ”  o raz  dw ie

(Dokończenie na str. 2)

części w ystaw ow ej muszą być 
identyczne z tow aram i, któ re  
o fe ru je  się do kon trak tac ji. No 
wości produkcyjne, tow ary  w y 
twarzane w  tzw. k ró tk ich  se­
riach i p ro to typy  będą prezen­
towane w  wyodrębnionych czę 
ściach stoisk lu b  paw ilonów  z 
w yraźną in form acją , ja k ie  ilo ­
ści tych tow arów  mogą być 
skierow ane na rynek  np. w  cią 
gu jednego roku.

Na dwa dn i przed otwarciem  
im prezy kom is je  branżowe han 
dlu, przem ysłu i  Centralnego 
B iu ra  Jakości W yrobów zapo­
znają się z o fertą  w  17 grupach 
tow arow ych, ocenią zgodność 
ekspozycji z o fertą  i  jakość pre 
zentowanych towarów . W yroby 
zdyskw alifikow ane zostaną u- 
sunięte z ekspozycji i  nie będą 
przedm iotem  kon trak tac ji.

N A  te g o rocznych  Ta rgach  K ra jo ­
w y c h  w y s ta w c y  państw ow ego prze­
m y s łu  k luczow ego  i  te renow ego , 
p rze m ys łu  spółdz ie lczego oraz spó ł­
dzie lczośc i rze m ie ś ln icze j p rzedsta­
w ią  o fe r tę  łą czn e j w a rto ś c i ponad 
251 m ld  z ło tych . Na podstaw ie  
w s tępnych  zapow iedz i można w n o ­
s ić, że będzie się ona  c h a ra k te ry ­
zow a ła  u ro zm a ico n ym  aso rtym e n ­
te m  w y ro b ó w , c ie ka w ym  ic h  w zo r­
n ic tw e m  i  e s te tycznym  w yko ń cze ­
n iem , będzie w ię c  o dpow iada ła  b ie ­
żącym  po trzebom  ry n k u .

W  ta rg a ch  w ezm ą u d z ia ł 82 za­
k ła d y  p ro d u k c y jn e  zg rupow ane  w  
9 z jednoczen iach . Z  n a jw ię kszą  o- 
fe r tą  w y s tą p i p rzem ys ł e le k tro m a ­
szynow y, k tó r y  za p rezen tu je  to w a ­
r y  ry n k o w e  przeznaczone na ro k  
1978 o  łą czn e j w a rto śc i 100 m ld  zł.

O fe rta  tego p rze m ys łu  o b e jm u je

o d b io rn ik i ra d io w e  1 te le w iz y jn e  
(także  do te le w iz ji k o lo ro w e j) , m a­
g n e to fo n y , g ra m o fo n y , k a lk u la to ry  
i  sp rzę t e le k tro a k u s ty c z n y  Z jedno ­
czenia P rzem ys łu  E le k tro n iczn e g o  
U N IT R A , sp rzę t e le k tro in s ta la c y j­
n y  i  o ś w ie tle n io w y  p ro d u ko w a n y  
przez Z je dnoczen ie  P O Ł A M  oraz 
narzędz ia  e le k try c z n e , a k u m u la to ­
r y ,  p rz e k a ź n ik i, s i ln ik i  e le k tryczn e  
itp . p ro d u k ty  będące w iz y tó w k ą  
Z jednoczen ia  P rzem ys łu  M aszyn i  
A p a ra tó w  E le k try c z n y c h  EM A.

(Dokończenie na str. 2)

Royal Navy zamawia...

13 atomowy
okręt podwodny
L O N D Y N  P A P . M in is te rs tw o  o - 

b ro n y  W ie lk ie j B r y ta n i i  p o in fo r ­
m o w a ło  w  środę, że b ry ty js k a  M a­
ry n a rk a  W o je n n a  z ło ży ła  zam ów ie­
n ie  na trz y n a s ty  a to m o w y o k rę t 
podw odny . Z b u d u je  go S tocznia 
V icke rsa  w  B a rro w  — in  Furness. 
B ędzie to  je d n o s tka  ty p u  „s w ifts u  
re ”  p rzystosow ana  do p ły w a n ia  na 
d użych  g łębokośc iach  i  śledzenia 
in n y c h  ło d z i podw odnych .

Gdzie upadł meteoryt
M O S K W A  PAP. Na U k ra in ie  u - 

s taw iono  p ie rw sze  w  Z w ią zku  Ra­
dz ie ck im  k a m e ry  do fo to g ra fo w a ­
n ia  m e te o ry tó w .

30 ta k ic h  a p a ra tó w  tw o rz y  sys­
tem , k tó ry  pozw ala sta le  k o n tro ­
lo w a ć  w szys tk ie  c ia ła  n ie b ie sk ie  
dosta jące  się w  naszą a tm osferę  
nad  te ry to r iu m  U k ra in y . Uczeni 
będą o trz y m y w a ć  d o k ładne  dane o 
t r a je k to r i i  i  m ie jscu  upadku  me­
te o ry tó w , d z ię k i czemu można też 
będzie zebrać w iększą  ich  k o le k ­
cję .

B A Ł T Y K
wspólnym bogactwem
7 krajów nadbrzeżnych

W AR SZAW A. T bm. zakończyło się w  Warszawie zorganizo­
wane x in ic ja ty w y  Po lski spotkanie m in is trów  odpowiedzialnych 
za spraw y rybo łów stw a siedmiu państw ba łtyck ich  — Danii, 
F in lan d ii, NRD, RFN, Szwecji, ZSRR i Po lski — sygnatariuszy 
K onw encji G dańskiej z 1973 roku  o rybo łów stw ie  i  ochronie ży­
wych zasobów w  M orzu B a łtyck im  i  Bełtach.

N A  spotkaniu obecni b y li 
również przedstawiciele M iędzy 
narodowej K o m is ji R ybołów­
stwa M orza Bałtyckiego, korni 
s ji mieszanej d/s rybołów stw a 
p ięciu państw  socjalistycznych 
oraz — w  charakterze obserwa 
to ró w  — przedstawiciele Euro­
pe jsk ie j W spólnoty Gospodar­
czej.

W  trakc ie  obrad, k tó rym  
przewodniczył m in is te r handlu 
zagranicznego i gospodarki mor 
sk ie j Jerzy Olszewski, m in is tro  
w ie dokonali w ym iany poglą­
dów dotyczących rybołówstwa.

M IN IS T R O W IE  je d n o m yś ln i«  po­
tw ie rd z i l i  dążenie sw oich rządów  
do o ch ro n y  i  ra c jo n a ln e j eksploa­
ta c j i  ży w y c h  zasobów M orza B a ł­
ty c k ie g o  i  B e łtó w . podkreś la jąc  
znaczenie K o n w e n c ji G d a ń sk ie j — 
ja k o  w ła ś c iw e j p o d s ta w y w spó łp ra  
c y  w szys tk ich  k ra jó w  n a d b a łty c ­
k ic h .

M in is tro w ie  u zn a li za wskazane 
dokonan ie  w  n o w e j s y tu a c ji u zu ­
pe łn ie ń  do K o n w e n c ji G da ń sk ie j 
w y ra ża ją c  o p in ię , iż  p ropozyc je  
ty c h  uzu p e łn ie ń  p o w in n y  być p rzy  
go tow ane w  czasie I I I  ses ji M ię ­
d zyn a ro d o w e j K o m is ji R y b o łó w ­
s tw a  M orza B a łtyck ie g o , k tó ra  ma 
się od b yć  w  n a jb liższym  czasie.

W M U Z U ŁM A Ń S K IM  
STYLU  — kreacja rodem  
ze Szczecińskich Zakładów  
Przem ysłu Odzieżowego 
„Dana” .

(Fot. CAF  — Undro)

E. G ie re k  
na budowie Centralnej

W A R S Z A W A . I  se kre ta rz  K C  
P ZP R  — E d w a rd  G ie re k  p rzebyw a ł 
7 bm . na  b u dow ie  C e n tra ln e j M a­
g is tra li K o le jo w e j na o d c in ku  
Id z ik o w lc e  — M szczonów, gdzie — 
w ita n y  bardzo serdecznie — spot­
k a ł sie a p rz o d u ją c y m i k o le ja rz a m i 
i  żo łn ie rza m i W P  — b u d o w n iczym i 
te j w a żn e j d la  k ra ju  in w e s ty c ji.

C en tra ln a  M a g is tra la  K o le jo w a , 
k tó re j budow ę rozpoczęto przed 
sześeiu la ty , jeszcze w  b ieżącym  
ro k u  po łączy K a to w ice  z W arsza­
wą, In w e s ty c ja  ta  u m o ż liw i jazdę 
pociągów  ze Śląska do W ęzła W a r 
szawsklego po k ró ts z e j tras ie  o ra *  
w  znacznym  s to p n iu  odc iąży obec­
n ie  eksp loa tow ane Unie.

I  sek re ta rz  KC P ZP R  przekaza ł
— z o k a z ji zb liża jącego się „D n ia  
K o le ja rz a ” , k tó r y  przypada U  bm .
— w szys tk im  p ra co w n iko m  k o le i 
o raz  bu d o w n iczym  C e n tra ln e j M a­
g is tra li K o le jo w e j w y ra z y  uznan ia  
i  podz iękow an ia  za w zm ożony w y ­
s iłe k  i  tru d , życząc im  dalszych o- 
siągnięć w  p ra c y  zaw odow e j i  po­
m yś lnośc i w  ż yc iu  osob is tym .

Wizyta Gailagliana 
w  B o n n

B O N N  PAP. W  czw a rte k  do sto 
l ic y  R FN  B onn  p rzyb yw a  p re m ie r 
W. B ry ta n i i  James Callagham. P re  
m ie ro w i tow arzyszą  mim. sp ra w  
zag ran icznych  D avid  O wen oraz 
k a n c le rz  ska rb u  D enis Healey. Z  
H e lm u te m  S chm id tem  przep row a­
dzi on ro zm o w y  na te m a ty  gospo­
darcze o raz  o  s y tu a c ji w e w n ą trz  
EW G. W izy ta , k tó ra  p o trw a  do 
p ią tk u , odbyw a  się w  ram ach  re ­
g u la rn y c h  k o n s u lta c ji m iędzy  rzą ­
da m i o bu  k ra jó w .

Z  p ro b le m a ty k i gospodarczej 
g łó w n y m  tem a tem  ro zm ó w  będzie 
bezrobocie. P rzyp o m in a  sdę, że w  
W. B ry ta n i i  osiągnę ło  ono  n a jw y l  
szy po w o jn ie  poz iom  i  w yn o s i o -  
becnie 1,8 m in  osób.

Porzucone dziecko
LO N D Y N  PAP. P ra c o w n ic y  szpi­

ta la  w  m ieśc ie  S p a ld in g  w  W ie l­
k ie j B ry ta n i i  zna leź li w  p o je m n i­
k u  s to ją c y m  p rzy  w e jśc iu  do szpi­
ta la  je d n o d n io w e  dz iecko  — dz iew  
czynkę , k tó rą  nazw ano Joannę. 
P rzy  m a leńs tw ie  zna lez iono  2 k a r t  
k i ,  z k tó ry c h  w y n ik a , że dziecko  
tu ż  po u ro d ze n iu  zostało 2-k ro tn ie  
porzucone. T reść p ie rw sze j k a r tk i  
b rzm ia ła : „D z ie w czyn ka  u ro d z iła  
słę dziś ra n o . a le  pon iew aż n ie  
jes tem  w  stan ie  je j  u trzym a ć  p ro ­
szę o zaop iekow an ie  się n ią ” . Na 
d ru g ie j n ie zn a n y  znalazca n a p isa ł: 
„Z n a la z łe m  dz iecko  na p a rk in g u  l  
n ie  w ie m  co z n im  z ro b ić ” . Zda­
n ie m  le k a rz y  ważąca 1,5 k g  Joan­
nę u ro d z iła  się 2 m iesiące przed  
czasem. D z iew czynka  została u -  
m ieszczona w  in k u b a to rz e  i  szyb­
ko  p rzyb ie ra  na wadze.

Przed IX  Plenum S w a s ii«  Aa ssfteesa 1130
OBECNY ROK obok wisłu po­

ważnych osiągnięć przyniósł rów­
nież wiele cennych doświadczeń.

Przede wszystkim okazało się» 
że poważne sukcesy nie przycho­
dzą łatwo i dziś prawdziwie po­
ważny sukces musi mieć wymowę 
równą przynajmniej 100 milionom 
ton węgla na półrocze. Jedno­
cześnie i w tym roku potwierdzi­
ła się polska reguła, że nie jest 
nam obca myśl o sukcesach, a 
zwłaszcza o sukcesie 1 ^ 0  roku. 
Sugerują to wyniki pierwszego 
półrocza (ogłoszone na początku 
lip c a ).

W tym roku także ze szcze­
gólną siłą narastało przekonanie, 
że myśląc o sukcesach i pracując 
dla sukcesu 1980, trzeba — i to ko­
niecznie — zabrać się ostro do tych 
problemów, które w taki lub in­
ny sposób ograniczają nasze suk­
cesy, osłabiają narodową satys­
fakcję z sukcesów odniesionych 
i nawet —  powiedziałbym —  mo­
gą niektórych demobilizować, a 
jeszcze innym, tj. zdeklarowanym 
wrogom dawać pożywkę do upra­
wiania swojej gry totalnej nega­
cji. W roku bieżącym, poczynając 
od V Plenum, partia swoimi u-

chwałami i decyzjami dla dobra 
człowieka (podwyżki rent, zwięk­
szenie tempa budownictwa miesz­
kaniowego), a także inspiracją 
ideową i polityczną dowodziła, że 
mimo występujących trudności i 
skomplikowanych problemów za­
mknięcie sukcesem całej dekady 
lat siedemdziesiątych jest nie tyl 
ko konieczne, ale i  możliwe. Wia­
ra w sukces jest bowiem warun­
kiem odniesienia sukcesu.

Z TYCH oto względów partia 
na V Plenum wybrała drogę jedy 
nie słuszną: jest to droga trud­
niejsza, droga nieosłabiania tem­

pa, a raczej jego zwiększania.
W konsekwencji partia, zgodnie 

już z tradycją lat siedemdziesią­
tych, nie starała się zamazywać 
problemów występujących w to­
ku rozwoju, ani trudności minima­
lizować. Stwierdzono: cenimy suk 
cesy, szanujemy ludzi — autorów 
tych sukcesów, ale musimy też 
poznawać trudności, ich źródta, 
skalę i skutki. Jest to konieczne 
dla ich usuwania.

OD początku roku, a więc od 
V i VI Plenum, toczy się u nas 
szeroka dyskusja nad wieloma za 
gadnieniami ważnymi dla gospo­

darki i żywo nurtującymi ludzi 
pracy. Nip. wielomiesięczna dysku 
sja biorąc za punkt wyjścia kon­
sekwencje wieloletnich nieurodza 
jów koncentruje się nad moder­
nizacją rolnictwa, nad zwiększe­
niem wydajności z hektara, nad 
Życiem na wsi i nad ulżeniem 
pracy rolnika. Po uchwałach VI 
Plenum rząd wyasygnował wyższe 
sumy na inwestycje w samym roi 
nictwie i dla przemysłu produku­
jącego dla rolnictwa.

Toczy się również gospodarska

(Dokończenie na str. 2)
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Sowa formuła -  nowo szanse
(Dokończenie ze str. 1)

D ziew ięć z a k ła d ó w  w chodzących  w  
sk ła d  Z jednoczen ia  P rzem ys łu  A u -

Krótsze postoje 

na redach w  kraju

Z dobrymi wynikami 
finisz załogi PŻM

W  C IĄ G U  ośm iu  m ies ięcy  b r. P o l 
ska Żeg luga  M orska  w y k o n a ła  p rze 
w o zy  w  106,7 p roc ., w p ły w y  w  109,1 
p roc ., ko sz ty  w  106,8 p roc. i  uzyska 
ła  saldo dew izow e  109,5 p roc. Po­
n ie w a ż od począ tku  ro k u  u p ły n ę ło  
66,8 proc. czasu, w a rto  p rz y jrz e ć  
się ty m  w ska źn iko m  w  odn ies ie ­
n iu  do rocznego okresu  gospodar­
czego. T u  p rzew ozy  w y k a z u ją  za­
aw ansow an ie  w  65,2 p roc ., w p ły w y  
68,4 p roc ., ko sz ty  69,6 p roc. i  saldo 
dew izow e B8,l p roc. Dane te  w ska ­
zu ją , że załoga P Ż M  m u s i bardzo 
d y n a m iczn ie  fin iszo w a ć  b y  w szyst­
k ie  w s k a ź n ik i o s ią g n ę ły  s tan  zgod­
n y  z za łożen iam i.

N a jb a rd z ie j n ie p o k o ją c y m  z ja w is  
k ie m  w p ły w a ją c y m  na  e fe k tyw n o ść  
w y k o rz y s ta n ia  f lo t y  są z w y k le  prze 
s to ję  na  redach  i  p rzy  ke ja c h  po r 
tó w  k ra jo w y c h  1 zag ran icznych . 
T rzeba  je d n a k  p rzyznać , że s y tu ­
a c ja  ta  w  s to su n ku  do  ro k u  u b ieg ­
łego  znacznie się p o p ra w iła . W  b r. 
bo w ie m  n ie m a l o po łow ę z m n ie j­
s z y ły  s ię  pos to je  na redach naszych 
p o rtó w . W  ośm iu  m ies iącach  łącz­
n ie  w  p o rta ch  p o lsk ich  s ta tk i s tra ­
c i ły  787 d n i w  p o ró w n a n iu  z 1438 
d n ia m i w  ro k u  u b ie g ły m , z tego 
471 d n i na redz ie  Ś w in o u jśc ia  w  
p o ró w n a n iu  z 921 d n ia m i w  ro k u  
ub. N a to m ia s t w  p o rta c h  p rzes to je  
s ta tk ó w  z m n ie js z y ły  się z 2139 d n i 
w  1976 r . (za B m ies iący) do 1704 
d n i w  ro k u  b ieżącym .

O d m ie n n ie  k s z ta łtu ją  się p rzes to ­
je  na  redach  p o r tó w  zag ran icznych . 
W  c iągu  8 m ies ięcy  s tra c iliś m y  949 
d n i w  p o ró w n a n iu  z 577 d n ia m i w  
ro k u  u b ie g łym . P rz y c z y n ia ją  s ię  do 
tego  p rzew ozy  ce m e n tu  do Lagos, 
gdzie  s ta tk i bardzo  d łu g o  czeka ją  
na  ro z ładunek . Ze w zg lędu  na ko ­
n ieczność sp ros tan ia  te rm in o w y m  
p o trzebom  p rzew ozow ym  angażowa 
n y  je s t n ada l d la  p o je d yn czych  po 
d ró ż y  o b cy  tonaż. M asowce wożą 
g łó w n ie  z ia rn o  z  p o rtó w  U SA* na ­
to m ia s t w  s ie rp n iu  z a ko ń czy ł pod­
ró ż  w  P o rc ie  P ó łn o cn ym  fra n c u s k i 
z b io rn ik o w ie c , k tó r y  p rz y w ió z ł 110 
tys . to n  ro p y  n a fto w e j z Z a to k i 
P e rs k ie j. (w it)

7 tys. ton węgla
(Dokończenie ze str. 1)

b a rk i m o to ro w e , k tó re  w iozą  w  dó ł 
O d ry  o k o ło  7 tys . to n  w ęg la  opa­
łow ego  d la  ró ż n y c h  o d b io rcó w  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie .

K ie ro w n ik  d z ia łu  hand low ego  de­
le g a tu ry  szczec ińsk ie j Ż e g lu g i na 
O drze  m g r Z ie m o w it S o k o ło w s k i po 
in fo rm o w a ł nas, że na ra z ie  przed­
s ię b io rs tw o  zdecydow a ło  się na  w y ­
s ła n ie  f lo t y  p ły n ą c e j z p rądem  
O d ry . Za raz po p rze jśc iu  w y s o k ie j 
f a l i  po w o d z io w e j n ie  m ożna — ze 
w zg lędu  na  bezpieczeństw o za łóg i  
s ta tk ó w  — k ie ro w a ć  je d n o s te k  w  
górę  rze k i.

W  te j c h w ili w  Szczecin ie  i  Ś w i­
n o u jś c iu  na  pop raw ę  s y tu a c ji cze­
ka  ok . 100 je d n o s te k  i  w szys tko  
w ska zu je  na to , że w y ru szą  one na 
odrzańską  a r te r ię  Już w  n a jb liż ­
szą n iedz ie lę . Z a b io rą  z naszego 
zespołu p o rtow ego  rudę , k tó rą  o- 
s ta tn io  p rz y w io z ły  tu ta j  s ta tk i PŻM . 
T o w a re m  ty m  zape łn ione  są także  
p o rto w e  sk ła d o w iska , za tem  f lo ta  
rzeczna będzie m ia ła  w k ró tc e  w ie ­
le  p ra c y  p rz y  n a d ra b ia n iu  zaleg łoś­
c i p rzew ozow ych , spow odow anych  
ponad m iesięczną p rze rw ą  w  n a w i­
g a c ji.

(awa)

Chrońmy lipy!
P O D C ZAS te g o rocznych  zb io ró w  

k w ia tó w  lip y ,  przeznaczonych  d la  
p o trze b  p rze m ys łu  fa rm a ce u tyczn e ­
go, zano tow ano  w y p a d k i niszcze­
n ia  ga łęz i, a n a w e t ca łych  k o ro n  
ty c h  d rzew . N p. zb ieracze k w ia tó w  
lin o w y c h  w  w o j. k o sza liń sk im  p ra ­
w ie  z u p e łn ie  zn iszczy li a le ję  l ip o ­
w a na tra s ie  S w ie m in o  — S w ie - 
m in o  S k rzyżo w a ł A b y  zebrać ja k  
n a jw ię c e j k w ia tó w  lip o w y c h  (no i  
ja k  n a js z y b c ie j)  p o s łu g iw a li się sie­
k ie ra m i i  in n y m i tego ro d z a ju  na 
rzędz iam i. P o sypa ły  się w p ra w d z ie  
m a n d a ty , a le  n ie  p o w s trzym a ło  to  
w n d a l i  od dalszego niszczenia:

'"a  n rzeraża jaca  bezm yślność n._ 
że być  n rzyczyn ą , że w  ap tekach  
w  przysz łośc i z a b ra kn ie  n iezbędne­
go do ce ló w  leczn iczych  k w ia tu  l i ­
nowego n ie  m ó w ią c  o zn iszczeniu 
p rz y ro d y , k tó ra  je s t przec ież w ła s - 
n o 'c ia  nas w szys tk ich .

VTar<o a b y  tą  spraw ą za ję ła  się 
e n e rg iczn ie j L ig a  O c h ro n y  P rz y ro - 
r’ ~’. T rzeba także  zw iększyć  k a ry , 
r b y  w a n d a lo m  przes‘ a ła  się o o ła - 
cr.ć ta ka  n iszczyc ie lska  dz ia ła lność.

,  (P A P )

to m a ty k i i  A p a ra tu ry  P o m ia ro w e j 
M E R A  o fe ru je  m . Ln. m aszyny dzie 
w ia rs k ie , s reb rne  zastaw y s to łow e , 
z e g a rk i, c z u jn ik i,  c iśn ie n io m ie rze  i  
ob ro to m ie rze  sam ochodow e, te rm o ­
s ta ty , k a lk u la to ry  itp .

Na uwagę zas ługu je  m. In . eks­
po zyc ja  Z jednoczen ia  P rzem ys łu  
Zm echan izow anego S p rzę tu  D om o­
wego PR ED O M  i  Z jednoczen ia  P ro ­
d u k c j i  S p rzę tu  Dom ow ego D O M - 
GOS. S w o je  w y ro b y  zap re ze n tu ją  
22 za k ła d y , o fe ru ją c  m . in . g o fro w - 
n ice , że lazka, m in i- p r a lk i i  p ra lk i 
a u tom a tyczne , m aszyny do szycia, 
p ra s o w a rk i, ro b o ty  kuch e n n e , po­
ch łan iacze  o p a ró w , z m y w a rk i na ­
czyń , zegary śc ienne, p rzyczepy  ba 
gażowe i  cam p ingow e , łodz ie , ka ­
ja k i ,  w yposażenie do n a m io tó w , ga­
raże sk ładane, ro w e ry  i  m o to ro w e ­
ry ,  s k u te rk i dziecięce, k u c h n ie  ga­
zowe i  u rządzen ia  do masażu.

E kspozyc ja  p rze m ys łu  le k k ie g o  o - 
b e jm ow ać będzie p ro d u k c ję  124 za­
k ła d ó w  p rzem ys łu  k luczow ego  i 
231 zrzeszonych z a k ła d ó w  p rze m y­
s łu  spółdzie lczego, a w a rto ść  o fe ­
ro w a n y c h  to w a ró w  w yn ie s ie  ca 42 
m ld  z ło tych .

N a jw ię k s z y  u d z ia ł w  o fe rc ie  a r­
ty k u łó w  żyw n o śc io w ych  m a ją  w y ­
s ta w cy  p o d le g li M in is te rs tw u  Prze­
m y s łu  Spożyw czego i  S ku p u . Ic h  
o fe r ta  o p iew a  na 20 m ld  z ło tych .

W ys ta w cy  z p ię c iu  z jednoczeń 
przem ys łu  chem icznego uczestn iczyć 
będą w  ta rg a ch  z łączną o fe rtą  
w a rto ś c i 8,8 m ld  zł. D om inow ać 
będą w y ro b y  Z jednoczen ia  P O L L E ­
N A  (4 m ld  z ł), Z jednoczen ie  P L A -

S TO FA R B  (2 m ld  z ło ty c h ) i  STO­
M IL  (2 m ld  z ło tych ).

Z O K A Z J I ta rgów  kontynuo 
wany będzie konkurs pod naz­
wą „D obre  — Ładne — Poszu­
k iw ane” , oparty jednak na zmie 
nionych zasadach. Nowy regu­
lam in  przew iduje, że ocena to ­
w a rów  zgłoszonych do konku r 
su dokonana zostanie w  Pozna 
n iu  na stoiskach targowych. 
Przyznanie nagród i wyróżnień 
nastąpi w  przeddzień zakończę 
nia targów, po sprawdzeniu 
czy w yroby nagrodzone zostały 
przez przem ysł zaoferowane i 
zakontraktowane przez handel.

G w a r a n c i  
dla sukcesu 1980

(Dokończenie ze str. 1)

dyskusja, która niemal ma charok 
ter powszechnej debaty, nad moż 
liwościam zwiększenia wymiany 
handlowej z zagranicę, a zwła­
szcza zwiększenia naszego ekspor 
tu na rynki kapitalistyczne. Cen­
tralnym zagadnieniem omawia­
nym powszechnie jest także sy­
tuacja dotycząca równowagi ryn- 
kowo-pieniężnej, które to zagad­
nienie w różnych postaciach wra

B. Rek -
wojewodą

rzeszowskim
W A R S Z A W A . Prezes R ady M in i. 

s tró w  p o w o ła ł m g r B o les ław a Rę­
ka  na s ta n o w isko  w o je w o d y  rze­
szowskiego.

B o le s ła w  R ek u ro d z ił się w  1929 
. w  M a ły m  S ta n is ła w o w ie , w  ro ­
d z in ie  ch ło p s k ie j. D y p lo m  m a g is tra  
s o c jo lo g ii u zyska ł w  W yższej Szlso 
ie N a u k  Społecznych  p rz y  KC 
PZPR. P racę zaw odow ą rozpoczął 
w  1948 r . w  P o w ia to w y m  Za rzą ­
dzie  S L  w  C iechanow ie  — ja k o  in ­
s tru k to r .  W la ta ch  1949—1956 p ra ­
co w a ł w  aparac ie  o rg a n iz a c ji m ło ­
dz ieżow ych  p e łn iąc  k o le jn o  fu n k ­
c je : p rzew odniczącego Za rządu  Po 
w ia to w e g o  Z M P  w  C iechanow ie , 
w iceprzew odn iczącego Zarządu Wo 
jew ó d zk ie g o  Z M P  w  W arszaw ie  i 
o rg a n iza to ra  w  Z arządz ie  G łó w ­
n y m , a następn ie  b y ł sekre ta rzem  
Zarządu W o je w ó d zk ie g o  Z M W  w 
W arszaw ie. O d 1961 do 1968 r . k ie ­
ro w n ik  se k to ra  w  N K  Z S L , a od 
1968 r. — se k re ta rz  K o m ite tu  W o j. 
Z S L w  W arszaw ie. Od 1969 do 1975 
r. p e łn ił fu n k c ję  zastępcy przew ód 
n iczącego P re zyd iu m  W R N  w  War­
szaw ie i  w ic e w o je w o d y  w a rszaw ­
skiego. Od 1975 r. pozosta je  na sta 
n o w iska ch  k ie ro w n ic z y c h  w  M in i­
s te rs tw ie  K u l tu r y  1 S z tu k i. Jest 
c z ło n k ie m  ZSL.

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje
na weekend

N E U B R A N D E N B U R G

Dom  K u ltu r y :  sobota g. 19.30 
„N o c  w  W e n e c ji”  J. S traussa.

N E U S T R E L IT Z

T e a tr  im . F ry d e ry k a  W o lfa : so­
bota g. 19.30 ,.S traszny s y n ”  A .
W am p iłow a .

<jk)

R O STO CK

T e a tr L u d o w y , W ie lk a  Scena, 
n ie d z ie la : g. 19.30 „P o w s ta n ie  1 za 
g łada  m iasta  M a h a g o n n y ” .

Salon S z tu k  P ię k n y c h  (p rzy  
S cb w anen te ich ): w ys ta w a  (czynna 
w  godz. 9—16) z o k a z ji M iędzyma 
rodow ego R o k u  O c h ro n y  P o m n i 
ków .

M uzeum  O k rę to w n ic tw a ; u l.  A . 
B eb la : „H is to r ia  że g la rs tw a ” , „O -  
ch ro n a  m orza ” , „G o spodarka  m ors 
ka  N R D ”  — czynne  od  g. 9—17.

( n h )

Opony radialne
TA R N Ó W . W  n o w e j w y tw ó rn i 

D ę b ic k ic h  Z a k ła d ó w  O pon Samo­
chodow ych  w yp ro d u k o w a n o  p ie rw ­
sze 1000 sz tu k  n o w ych  ooon ra d ia l-  
n ych  przeznaczonych  d la  „Z a s ta ­
w y ”  1 „T ra b a n ta ” . Są o ne  obecnie 
poddaw ane p róbom  e ks p lo a ta c y j­
n y m  i  po ic h  za kończen iu  w e jd ą  
do p ro d u k c ji s e ry jn e j.

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  p o de jm ie  
się w  d ę b ic k im  „S to m ilu ”  p ro d u k  
c ję  p a r t i i  in fo rm a c y jn e j o pon  dla 
„F ia ta  127 p ” .

K o lo k w iu m  „ W o jn a  i K u ltu ra “

Straty polskiej inteligencji
W A R S Z A W A . W  zw ią zku  z od­

b y w a ją c y m  się w  W arszaw ie  m ię­
d zyn a ro d o w ym  k o lo k w u fm  „W o jn a  
i  K u ltu ra  1939—1945”  w a r to  p rz y ­
pom n ieć  częściowe choc iażby  dane 
do tyczące s tra t  p o ls k ie j - in te lig e n ­
c j i  i  ś ro d o w isk  tw ó rczych  w  w y n i­
k u  e k s te rm in a c y jn y c h  a k c j i  I I I  
Rzeszy w  o k u p o w a n e j Polsce.

O to n ie k tó re  fa k ty  — w e d łu g  a k ­
tu a ln y c h  usta leń  G łó w n e j K o m is ji 
B adan ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  
Polsce, w y n ik ó w  badań za re je s tro ­
w a n ych  w  c e n tra ln e j ka rto te ce  
s tra t  osobow ych in te lig e n c ji p o l­
s k ie j w  okres ie  o k u p a c ji,  a także 
ta b lic  s tra t  i  szkód w o je n n y c h  P o l 
s k i sporządzonych  w  1947 r .  przez 
ówczesne B iu ro  O dszkodow ań W o­
je n n y c h  p rzy  P re zyd iu m  R ady M i­
n is tró w .

Z  rą k  o ku p a n ta  h itle ro w s k ie g o  
pon ios ło  śm ie rć : — 700 p ro fe so ró w  
i p ra c o w n ik ó w  n a u ko w ych  szkół 
w yższych ; m. in . U n iw e rs y te t W a r­
szaw sk i s tra c ił 182 p ra c o w n ik ó w  na !_  
ule i ,  U n iw e rs y te t Ja g ie llo ń s k i — 
109, U n iw e rs y te t P oznańsk i — 60; 
w  n ie k tó ry c h  dziedz inach  n a u k i 
s tra ty  osobowe p rz e k ro c z y ły  40 
proc. s ta n u  p rzedw o jennego ; ta k  
np. h it le ro w c y  w y m o rd o w a li ponad 
50 p roc. p o lsk ich  m a te m a ty k ó w ; o- 
k o ło  12 tys . in ż y n ie ró w  i  te c h n i­
k ó w ; 8,5 tys. n a u czyc ie li szkó ł pod­
s ta w o w ych  i  ś re d n ich ; ok . 600 l i t e ­
ra tó w  i  d z ie n n ik a rz y ; 173 w y d a w ­
có w  i  ks ięga rzy ; 230 m u zykó w , 520 
p la s ty k ó w ; 342 a k to ró w  1 reżyse­

ró w ; 7,5 tys . le k a rz y ; 1 703 fa rm a ­
ce u tó w ; 5 610 sędziów , p ro k u ra to ­
ró w , a d w o ka tó w , a p lik a n tó w  sądo­
w y c h ; 2 801 ks ięży  rz y m s k o k a to li­
c k ic h  1 s ió s tr za ko n n ych ; 298 b i­
b lio te k a rz y , a rc h iw is tó w , m uzea li- 
s tó w ; 7 553 ska rbow ców , pocz tow ­
ców , ubezpieczenlow ców .

Choć zestaw ien ie  to  n ie  o b e jm u je  
w szys tk ich  ś ro d o w isk  p o ls k ie j in te ­
lig e n c ji,  p rzy toczone  lic z b y  n ie  w y  
m aga ją  kom en ta rza .

P rz y p o m n ijm y  jeszcze ty lk o ,  że 
w  lic z n y c h  a kc ja ch  o ku p a n ta  h i­
t le ro w sk ie g o  m a ją cych  na ce lu  b io ­
log iczne  w yn iszczen ie  in te lig e n c ji 
w  Polsce, szczególną ro lę  ode g ra ły  
w ięz ien ia  na P a w ia ku  w  W arsza­
w ie , M o n te lu p ich  w  K ra k o w ie , na 
Z a m ku  w  L u b lin ie . M ie jscem  m a­
so w e j e k s te rm in a c ji In te lig e n c ji b y ­
ły  h it le ro w s k ie  obozy, a g łó w n ie  
O św ięc im , M a jdanek , Sachsenhau­
sen, D achau, S tu tth o f, D zia łdow o , 
2 a b lk o w o  1 inne .

Sport * Sport *  Sport

Rajd Londyn -  Sydney
W C ZO R A J za łog i uczestniczące 

w  sam ochodow ym  ra jd z ie -m a ra - 
to n ie  L o n d y n  — S ydney  d o ta r ły  do 
S in g a p u ru . B y ł to  ponad 1000-kilo- 
m e tro w y  e tap z Penang w  M a le z ji 
do S ingapu ru . Jako  p ierw sza na 
p u n k c ie  k o n t ro l i  czasu zam eidow a 
ła  się po lska załoga S obiesław  Z a ­
sada i  W o jc iech  S chram . W edług 
n ie o fic ja ln y c h  don ies ień  pięć załóg 
zosta ło  z d y s k w a lif ik o w a n y c h  na 
o d c in k u  P enang — S in g a p u r. K la ­
s y fik a c ja  ra jd u  po ty m  e ta p ie  po­
dana zostanie późn ie j. Po odpo­
c z y n k u  w  S ingapu rze  sam ochody 
p rzew iez ione  zostaną do P e rth  w  
A u s tra li i,  n a to m ia s t k ie ro w c y  1 p i­
lo c i udadzą się tam  s p e c ja ln ym  
sam olotem . W P e rth  rozpoczn ie  się 
o s ta tn i i  n a jtru d n ie js z y  o d c in e k  
ra jd u  p row adzący przez D a rv in , 
A d e la jd ę , M e lbou rne , C anberrę , 
B risbane  do S ydney.

POKRÓTCE
S ZO S TK A  P O LS K IC H  

SZOSOWCÓW N A  W YŚC IG  
D O O K O ŁA  B U Ł G A R II

OD 14 do 28 w rześn ia  odbędzie 
się m ię d zyn a ro d o w y  w yśc ig  k o la r 
s k i dooko ła  B u łg a r ii.  Po lskę  re p re ­
zen tow ać będą szosowcy G ry fa ’ 
Szczecin : K rę c z y ń s k i, F ryca , Wąsa 
ty , S ia rn e c k i, P a lu ch  i  P o lańsk i.

ZW Y C IĘ S TW O  S IA T K A R Z Y

W  K O N S T A N C Y  rozeg rano  k o le j 
ne  sp o tka n ia  t ra d y c y jn e g o  m ię d zy ­
narodow ego tu rn ie ju  s ia tk a rz y  o 
„P u c h a r T o m is ” . N ada l doskona le  
sp isu ją  się w  n im  po lscy s ia tka rze , 
k tó rz y  w  k o le jn y m  m eczu pokona ­
l i  d ru żyn ę  ZSRR 3:0.

R E M IS  P IŁ K A R Z Y  W  L E G N IC Y

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  m ecz p i ł ­
k a rs k i m łodz ieżow ych  re p rezen ta ­
c j i  (do 21 la t)  P o ls k i i  N R D  zakoń­
c zy ł się w y n ik ie m  re m iso w ym  1:1 
(0:1). B ra m k i z d o b y li d la  N R D  w  7 
m in . H ans Juergen R ie d ig e r, a d!a 
P o ls k i w  52 m in . M a re k  M o tyka  
z karnego .

W  T O W A R Z Y S K IM  m ię d zyp a ń ­
s tw o w y m  m eczu p iłk a rs k im  F in ­
la n d ia  p rzegra ła  w  H e ls in ka ch  z 
R F N  0:1 (0:1). B ra m kę  zd o b y ł w  
43 m in . F ischer. W id z ó w  15 tys .

Tylko do niedzieli

Siódma
Prezentacja Malarzy
Krajów Socjalistycznych

O G R O M N Y M  pow odzen iem  u 
p ub licznośc i szczecińskie j, w yc ie ­
czek, tu ry s tó w  ro d z im ych  i  zagra­
n icznych  cieszy s ię  o tw a rta  z po­
czą tk iem  iip ca  b r  V I I  P rezentac ja  
M a la rzy  K ra jó w  S o c ja lis tyczn ych  w  
Z a m k u  K s ią żą t P o m o rsk ich . D o­
tychczas zw ie d z iło  ekspozyc ję  bez 
m ała 100 tys  w idzów , zapoznając 
się z tw órczośc ią  8 m a la rzy  z 7 
k ra jó w  naszego obozu. W  p ie rw ­
szej in fo rm a c ji o te j w ie lk ie j i  
je d y n e j o ta k im  ch a rak te rze  Im ­
prez ie  p la s tyczn e j w  Szczecinie, 
zam ieszczonej w  naszej gazecie 4 
iip ca  b r. podaw a liśm y, że ekspo­
z y c ja  in d y w id u a ln a  C onstan tina  
B lendea z S o c ja lis tyczn e j R e p u b li­
k i  R u m u n ii dołączona zostanie do 
fe s tiw a lo w e g o  przeg lądu  w  te rm i­
n ie  późn ie jszym . T a k  s ię  też s ta ło . 
In te re su ją ce  m a la rs tw o  tego a r ty ­
s ty  og lądam y w  S a li S w ię to b o rzy - 
ców  na I I  p ię trze . W szys tk ich  tych , 
k tó rz y  z p rezen tac ją  zapozna li się 
w  p ie rw szym  ok re s ie  po je j  o- 
tw a rc iu ,  zachęcam y, b y  w y b ra l i  się 
na Z a m e k  te raz spec ja ln ie , aby 
u zu p e łn ić  swą w iedzę  spo tkan iem  
z o ry g in a ln ą  sztuką  rum uńsk iego  
m a larza. N a jb liższa  n iedz ie la  je s t 
o s ta tn im  dn ie m  trw a n ia  V I I  P re ­
ze n ta c ji M a la rzy  K ra jó w  S o c ja li­
s ty c z n y c h ' (Up.)

ca na wokandę > wzbudza tyle 
zrozumiałych kontrowersji.

NA niedawnym VII Plenum Ed­
ward Gierek omawiając pHne za­
dania partii, wskazał na następu­
jące sprawy:

problemy rozwoju eksportu, 
trudności w rozwoju kooperacji 
produkcji, niedostateczną jakość 
produkcji, przejawy partykularyz­
mu w dolnych ogniwach gospo­
darki, niepełne wykorzystanie o- 
gromnego potencjału produkcyj­
nego —• zbudowanego lub zmo­
dernizowanego gigantycznymi ś;od 
kami w okresie minionej pięcio­
latki.

Przezwyciężenie tych trudności, 
rozwiązanie tych problemów, o- 
znacza otwarcie do sukcesu 1980 
roku.

WYMIENIONE trudności i pro­
blemy posiodoją jednak jedną 
wspólną cechę: tę mianowicie, że 
ich rozwiązanie pozytywne nie za 
leży — a przynajmniej nie wy­
łącznie — od państwa, od cen­
tralnej administracji gospodarczej, 
jakichś nowych uchwał, zarzą­
dzeń, czy zawsze nowych środ­
ków inwestycyjnych. Takim pogią 
dcm trzeba się zdecydowanie 
przeciwstawiać, bo już na pierw­
szy rzut oka widać, że proble­
my te mogą i muszą być rozwią­
zane na samym dole gospodar­
czej hierarchii, bardzo często na­
wet na najmniejszym stanowisku 
pracy.

O CZYM2E bowiem mówią 
„kooperacja, zła jakość, niedosta­
teczne wykorzystanie majątku pro 
dukcyjnego", jakie wywołują sko­
jarzenia? Mówią one, że decydu­
jące znaczenie ma dobra praca, 
na wysokim poziomie technicz­
nym, organizacyjnym i etycznym. 
Z  tych faktów trzeba wyciągać 
wnioski na dole — wnioski licz­
ne, a wśród nich wniosk dla pra 
cy ideowej i wychowawczej.

DYSKUTUJĄC o gwarancjach 
dla sukcesu 1980 roku, tj. w tej 
liczbie również nad całym kom­
pleksem bardzo złożonych trudno­
ści, trzeba też umieć odróżniać 
postawy krytyczne wynikające z 
obywatelskiej troski, z pragnienia 
dokonywania zmian na lepsze od 
tych postaw krytycznych, któré 
usiłują obecne trudności wykorzy 
stać dla swoich gier i które nie 
mają nic wspólnego z dążeniami 
całego społeczeństwa, klasy robot 
niczej i ogółu ludzi pracy. Jest to 
ważny element ofensywy ideowej 
i obywatelskiej, jest to także waż 
ne doświadczenie tego roku.

J. KOCHAŃSKI

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m 's  „ N im fa ”  *  R o tte rd a m u , 
m /s „S k rz a t”  z K openhag i, 
m /s „B u s k o -Z d ró j”  z G dań­

ska,
m /s „D o ln y  Ś ląsk”  z Lu lea , 
m /s „K o p a ln ia  Sosnow iec”  z 

RFN,
s/s „S o łd e k ”  z D an ii, 
s/s „Jedność  R o b o tn icza " z 

D a n ii,
s/s „B ryg a d a  M a ko w sk ie g o ”  

z D a n ii,
s/s „K a to w ic e ”  ze S zw ecji, 
s/s „G n ie zn o ”  ze S zw ecji, 
m /s „Z ie m ia  B ia ło s to cka ”  z 

Rouen do Ś w inou jśc ia .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „A n d rz e j B o ro w y ”  do
R o tte rd a m u ,

s/s „B ry g a d a  M a ko w sk ie g o ”  
do RFN,

s/s „P s tro w s k i”  do  D a n ii, 
m /s „Z ie m ia  B ydgoska”  do 

G dańska,
m /s „N e re id a ”  do A n g lii.

Przelicytowali!
JU Z  sądziliśm y, d ruku jąc  ja ­

ko pierwsza w  k ra ju  gazeta co­
dzienna „H is to rię  O live ra”  — 
ciąg dalszy głośnej „ Love Sto­
r y ” , że n ik t  n ic a tra k c y jn ie j­
szego %o te j „ konku ren c ji”  nie 
zaproponuje, a tu  — sensacja! 
Lube lsk i dw utygodn ik  społecz­
n o -ku ltu ra ln y  „ K A M E N A ”  roz­
począł bowiem  w  numerze 18 
d ru k  „ P am iętn ików ”  Casanovy 
w  form ie..., kom iksu (patrz r y -

ecrTINA POSUNCJÉA

sunek). A u torem  jest K rys tyna  
W ójc ik , a całość nie ro b i wcale 
wrażenia prim aaprilisow ego żar­
tu.
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Jesienne Targi Lipskie

przemysły
(Korespondencja własna)

—  N A SZA TEGOROCZNA OFERTA H A N D LO W A ponad 20 
central, została znacznie rozszerzona. D om inu ją  w  n ie j: che­
m ia, maszyny tekstylne, aparatura medyczna, urządzenia i  po­
jazdy do budowy dróg —  pow iedział m. in. d y re k to r po l­
sk ie j ekspozycji W iesław G rzym skl podczas konferencji pra­
sowej, ja ka  odbyła się 4 bm. w  Po lskim  Ośrodku K u ltu ry  1 
In fo rm a c ji w  L ipsku  z okazji o twarcia Jesiennych Targów.

PR O D U K TY polskiego prze­
m ysłu cieszą się ogrom nym  
wzięciem i  co najważniejsze od­
pow iadają aktualnem u zapo­
trzebowaniu chłonnego rynku  
N iem ieckie j R e pub lik i Demo­
kra tyczne j, będącej jednym  z 
najważniejszych partnerów  han­
dlowych Polski. Rozw ijan ie i 
doskonalenie współpracy- m ię­
dzy naszymi k ra ja m i leży w 
in teresie obu państw, czego do­
wodem dotychczasowe wspólne 
osiągnięcia. W łaśnie w  ten spo­
sób sform ułow ał to I  sekretarz 
K C  SED Erich  Honecker zw ie­
dzając ub. n iedzie li m. in . eks­
pozycje „V a rim e xu ”  i  „B efa- 
m y” .

Z N A JD U JE  to  ta kże  swe o db ic ie  
w  stale rosnących  w za je m n ych  do­
staw ach to w a ro w ych , w śród  k tó ­
ry c h  p ro d u k ty  w y tw a rza n e  w  ko­
o p e ra c ji za jm ą (w  końcu  b ieżącej 
p ię c io la tk i)  o ko ło  30 proc. co jes t 
o b ja w e m  nad e r p o z y ty w n y m . P rz y ­
k ła d e m  tego  choc iażby w spó łp raca  
f i r m y  „M a lim o ”  z po lską „B e fa - 
m ą ” , k tó ra  po raz p ie rw szy  w ys ta ­
w ia  w  L ip s k u  bezczółenkowa m a­
szynę tk a c k ą  To pneum atyczn ie  
p ra cu ją ce  „k ro s n o ”  je s t nada ! udo­
skona lane  przez w spom n iane  koope 
ru ją c e  ze sobą za k ła d y  i  p rzys to ­
sow yw ane do coraz w ię kszych  w y ­
m ogów  1 zadań d y k to w a n y c h  przez 
ry n e k  św ia tow y.

P O Z A  w y m ie n io n y m i ce n tra la m i 
P o lska  rep rezen tow ana  Jest przez 
w ie le  zn anych  w  c a łym  św iecle 
p rze d s ię b io rs tw  h a n d lu  zagran icz ­
nego. ja k :  „T e x t il im p e x ” , „U n iv e r ­
sa l” , „ U n it r a ” , „C o o p e x im ”  (obcho­
dzący ju b ile u sz  20- 'e c la  u dz ia łu  w  
T a rgach ) o raz  in n e  renom ow ane 
f i r m y  o fe ru ją c e  to w a ry  bardzo w y ­
s o k ie j ja ko śc i, o k tó ry c h  na b yc ie  
ub ie g a ją  się także  p rzedstaw ic ie le  
lic z n y c h  f i r m  św ia ta  k a p ita lis ty c z ­
nego. N a jle p ie j uw id a czn ia  się to  
podczas n e g o c ja c ji han d lo w ych , 
kończących  się z re g u ły  zaw arc iem  
ko rz y s tn y c h  k o n tra k tó w , z k tó ry c h  
s o lid n e j re a liz a c ji P o lacy  są znan i.

REASUM UJĄC, należy nad­
m ienić, iż tegoroczne T arg i L ip -

200-miicwa strefa
wokół Nowej Zelandii
L O N D Y N  PAP. Rząd N o w e j Ze­

la n d ii p o in fo rm o w a ł, że od 1 paź­
d z ie rn ik a  b r. w p row adzone zosta­
ną w o k ó ł obu  w ysp  200-milowe o- 
ch ro n n e  s tre fy  po łow ow e. W ydaw a 
n ie  ko n ce s ji obcym  s ta tko m  prag­
n ącym  ło w ić  na ty c h  w odach roz­
pocznie się 1 k w ie tn ia  przyszłego 
ro k u .

skie będą dla Po lski ko le jnym , 
w ie lk im  sukcesem.

W erner SCHUETT
(„Norddeutsche Zeitung” )

Na targach w  Płowdiwie

Z ł o t e  m e d a l e  
dla polskich wyroków
S O F IA  PAP. W ie le  in te re s u ją ­

cych  k o n tra k tó w  e ksp o rto w ych  za­
w a r ły  ju ż  nasze ce n tra le  h a n d lu  
zagranicznego na trw a ją c y c h  w  
P ło w d iw ie  X X X I I I  M iędzyna rodo ­
w ych  Targach. W  środę ogłoszono 
lis tę  z ło ty c h  m eda lis tów . P o lsk ie  
w y ro b y  u hono row ane  zosta ły  trze ­
ma ta k im i w y ró ż n ie n ia m i. Z ło te  
m edale u zyska ły : c ią g n ik  „U rsu s  
1204” , ra d io o d b io rn ik  s te re o fo n iczn y  
„E liz a b e th ”  o raz  w y łą c z n ik  t y r y ­
s to ro w y  do zgrzew arek.

P O LS K IE  K O S M E T Y K I
•  P o lsk ie  k o s m e ty k i cieszą­

ce się od la t  d użym  uznan iem  
na ry n k u  ra d z ie c k im  sp o tk a ły  
się z k o le jn y m , pow ażnym  w y  
ró żn ie n ie m . Nasza f irm a  
„C ie c h -P o lle n a ”  będzie w y łą cz  
n y m , o f ic ja ln y m  dostawcą 
ty c h  w y ro b ó w  d la  uczestn i­
k ó w  p rzysz łe j o lim p ia d y  w  
M oskw ie . P o rozum ien ie  w  te j 
sp ra w ie  podp isano 7 bm . w  
M oskw ie  w  p o ls k im -p a w ilo n ie  
m ię d zyn a ro d o w e j w y s ta w y  
„C hem ia-77” .
P A N A M A  — USA

•  W  W aszyngton ie  odbyw a­
ły  s ię  uroczystośc i zw iązane z 
podp isan iem  u k ła d ó w  m iędzy 
S ta n a m i Z je d n o czo n ym i a Pa­
nam ą w  sp ra w ie  s ta tusu  K a­
n a łu  P anam skiego. S to lica 
U SA gościła  w  ty m  d n iu  19 
szefów  państw  i  rządów  k ra ­
jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j oraz 
szereg de le g a c ji na szczeblu 
m in is te r ia ln y m . W  W aszyngto­
n ie  p a now a ło  w y ra ź n ie  w y ­
czuw a lne  nap ięc ie . Na k i lk a ­
naście godz in  przed podpisa­
n ie m  porozum ień  doszło do 
zam achów  bom bow ych. Jedna 
z bom b zosta ła  podłożona 
p rz y  w e jśc iu  do gm achu bę­
dącego w łasnośc ią  A m basady 
R a d z ie ck ie j w  U SA. In n a  bom 
ba w y b u c h ła  tu ż  p rz y  B ia ły m  
Dom u.
Z  L IB A N U

•  Część o d d z ia łó w  le w ic y  i 
P a le s tyń czykó w  w yco fa ła  się 
z p ew nych  p u n k tó w  w  p o łud ­
n io w y m  L ib a n ie , w ysu n ię tych  
n a jd a le j w  k ie ru n k u  g ra n icy  
iz ra e ls k ie j. O d d z ia ły  te  opu­
śc iły  m iasto  H asba ja , zamiesz 
ka n e  — przez D ru żó w , k tó re  
b y ło  system atyeżn ie  bom bar­
dow ane przez a r ty le r ię  iz ra e l­
ską. Ja k  ośw iadczono w  ko­
łach  pa le s tyń sk ich  w  B e jru ­
c ie , Iz ra e l n ie  będzie ju ż  m óg ł 
o s trze liw ać  tego m iasta  pod 
pre teks tem , iż  mieszczą się 
tam  bazy pa lestyńsk ie .

Po porwaniu prezesa 

zachodnioniemieckich przemysłowców

Ozy Schleyer żyje?
B O N N  P A P . N o w y m  a kcen tem  s tw o  m us i dać te rro ry s to m  zdecy- 

w  fa l i  don ies ień  na te m a t tra g ic z - '  daw aną o d p raw ę , k a n c le rz  RFN  — 
n y c h  w yda rzeń , k tó ry c h  św ia d k ie m  H e lm u t S ch m id t z w ró c ił uwagę na 
b y ła  w  pon iedz ia łek  K o lo n ia , Jest konieczność s tw o rzen ia  szerokiego 
odezwa w ystosow ana przez p o lic ję  f ro n tu  p rze c iw ko  te rro ry s to m  i  Ich 
pod adresem  p o ryw a czy  prezesa sym pa tykom . O szerokie  poparcie  
s tow arzyszenia zachodn ion iem ie - całego społeczeństwa zaapelował 
ek ich  p rzem ys łow ców  — H ansa M ar ró w n ie ż  p rzew odn iczący SPD — 
t in a  Schleyera. W odezw ie te j o - W il ly  B ra n d t. P odkreś la jąc  po trze- 
g łoszonej przez ra d io , w ładze śled- bę zdecydowanego i  rozsądnego 
cze zażądały p rzesłan ia  zd jęc ia  d z ia ła n ia  w  in te re s ie  samego Schle- 
S ch leyera  oraz taśm y m a gne to fo - ye ra  i  jego  ro d z in y , przew odn iczą- 
n o w e j, na k tó re j nag rane  b y ły  cy  C D U  H e lm u t K o h ł wskazał, iż 
odpow iedz i Schleyera na dw a spe- dz ia ła lność band te rro ry s ty c z n y c h  
c ja ln ie  dob rane  p y ta n ia  dotyczące w ym ie rzo n a  Jest p rze c iw ko  c y w ii i-  
Jego n a jb liższe j ro d z in y  i  zna jo -  za c ji, państw u i  na rodow i, 
m ych. Jeś li taśm a z ty m i odpow ie - w iadom ośc i na tem a t przebiegu 
d z ia m l zostanie przekazana przez tra g iczn ych  w yda rzeń  w  K o io n ll.  
p o ryw aczy , budzie, to  n a jb a rd z ie j w  czasie k tó ry c h  śm ierć  poniosło  
w ia ry g o d n y m  dow odem , Ze sc h le - trze ch  p o lic ja n tó w  z osob is te j o- 
y e r Żyje. Jest to  p y to n ie  n ie z w y - c h ro n y  Sch leyera  o raz  k ie row ca  je -  
k ie  as.atne, gdyż nada l k rążą  w e r- go sam ochodu, o tw ie ra ją  w szystkie  
s je , ja k o b y  zg iną ł lu b  zosta ł c iężko d z ie n n ik i rad io w e  i  te le w izy jn e , 
ra n n y  w  czasie s trz e la n in y  na  u l i -  p rasa  pe łna je s t doniesień i  rozw a- 
cach K o lo rn i. żań na tem a t g ro źn e j fa l i  te r ro -

T ru d n o  dziś przesądzać, ja k ie  de- ryzm u  w  RFN. W śród ro z liczn ych  
cyz je  zostaną pod ję te  w  o d p ow ie - g łosów  n ie  b ra k  żądań w prow adze- 
dz l na u lt im a tu m  p rzedstaw ione n ia  k a ry  śm ierc i, 
przez po ryw a czy , k tó rz y  w  sw ym  Jednocześnie z ty m i g łosam i w  
liś c ie  sk ie ro w a n ym  do o rg a n ó w  pras ie  zach o d n io n le m ie ck ie j p rze w i- 
bezpieczeństwa zażąda li: u w o ln ie n ia  js ją  się o p in ie  k ry ty c z n e  n t. n ie - 
11 te r ro ry s tó w  z g ru p y  B aader- udo lnośc i o rganów  ścigania. P rzy - 
-M e in h o f p rze b yw a ją cych  w  w ięz ła  pom iną  się tu ,  iż  — ja k  do tąd  — 
n iach  R FN , w yp ła ce n ia  w szys tk im  p o lic ji n ie  udało się u ją ć  za rów no 
u w o ln io n y m  po 100 tys. m arek  o- m o rd e rcó w  ban k ie ra  zaehodn ion ie - 
raz udostępn ien ia  specja lnego sa- m ieck iego  — P on to , ja k  te *  zabó j- 
m o lo tu , k tó ry m  m o g lib y  opuśc ić  ców  p ro k u ra to ra  genera lnego R FN  
te ren  R e p u b lik i Fede ra lne j. W  po - B ubacka.
d ro ży  te j — ja k o  z a k ła d n icy  — -------------------------------------------------------------—
m ie lib y  im  to w arzyszyć pastor M a r­
t in  N ie m o e łla r o raz b liż e j n ie  o- 
k re ś lo n y  p rzeds taw ic ie l O rgan izac ji 
N a ro d ó w  Z jednoczonych.

C zo łow i p o lity c y  R FN  — zarów no 
przedstaw ic ie le  k o a lic ji rządow ej 
ja k  i  o p o z y c ji — są zgodn i co do 
po trzeby  zdecydow ane j k o n tra k c ji 
p rzec iw  te rro ry s to m , ja k  i  tego, 
iż  je d n y m  z podstaw ow ych w ym o ­
gów  c h w ili je s t zachow anie  „trz e ź ­
w e j ro zw a g i” . P odkreś la jąc , iż  pań-

Rewelacje „goryla” , czyli...

e idola

PRESŁEY pozostaw i) m a ją ­
te k  szacowany na ok . I00 m irt 
do la ró w . Z godn ie  z testam en­
tem  w iększość m a ją tk u  dz ie ­
dz iczy 9 -le ta ia  c ó rk a  piosen­
ka rza , a a d m in is tra to re m  spad 
ku  będzie 62-ietni o jc iec Pres- 
leya . T estam ent p o m ija  w  
spadkow ych zapisach zarów no 
b. to n ę  a r ty s ty  P ris e illę  (na 
fo to  — z có rką ), ja k  1 osta t­
n ią  jego  p rz y ja c ió łk ę , g ita ra y - 
s tkę  A ld e n , k tó ra  tw ie rd z i, *« 
P res łey ob ieca ł je j  m ałżeń­
stw o tu *  przed sw o ją  śm ie r­
cią.

N IE  U M IL K Ł Y  jeszcze na dobre na p a ra n o ję ” . W edług re la c ji W esta, 
la m e n ty  nad grobem  E lv lsa  P res- P res ley  zażyw ał n ie b yw a łe  ilo śc i 
le ya , k tó ry  w  w ie k u  42 la t  po- ro z m a ity c h  le kó w , m. in . p ig u łk i 
żegnał się z ty m  św ia tem , k ie d y  a n tyd e p re sy jn e  ł  an tyb ó lo w e , 
w  pras ie  a m e ry k a ń s k ie j rozpoczę- w s trz y k iw a ł sobie m o rfin ę , o raz a- 
ła  się seria  „ re w e la c ji”  o życ iu  p lik o w a ł s iln e  ś ro d k i p rze c iw ra ko - 
k ró la  ro c k 'n 'ro lls .  O czyw iśc ie  p o - w e , k tó re  m ia ły  w p ra w ia ć  go w  
ja w iły  się ta kże  p u b lik a c je  rzeczo- stan  e u fo ryczn y . K r ó l  ro cka  c ie r-  
w e , u s iłu ją ce  w y ja ś n ić  soc jo log ie *- p ia ł także na  m an ię  prześladowczą 
n y  fenom en  p t. „E lv is  P res łey” , — o b a w ia ł się zam achu na sw oje 
a le n a w e t i  tz w . pow ażne ty tu ły  życ ie  i  p ra k ty c z n ie  w  o s ta tn ich  la ­
n ie  om ieszka ły  donieść że Id o l o- tach  n ie  p okazyw a ł się pu b liczn ie , 
s ta tn ie  sw e la ta  spędził w  osam ot- ty ją c  w  dom u — bu n k rze  oraz po- 
n ie n iu , n ie p rz y z w o ic ie  ty ją c  („n a  s iada jąc p ry w a tn ą  gw a rd ię , ponoć 
p ie rw sze dan ie  ja d ł cz te ry  ja jk a  liczn ie jszą  n iż  „o b s ta w a ”  prezyden- 
na bekon ie , tu z in  pączków  i  ty le  ta  C artera, 
sam o kanapek z bananem ” ) oraz
n a d u żyw a ją c  ro zm a itych  le ka rs tw . L e kom an ia , ła ko m s tw o  (osta tn io  
W szystk ie  re k o rd y  p o b ił je d n a k  w a ż y ł 110 k g ) o raz przeróżne stre - 
pew ien „ g o ry l”  z o b s taw y P resleya, sy spow odow ać m ia ły  ó w  k ry ty c z -  
k tó r y  zgodził się u ja w n ić  (c iekaw e  n y  a ta k  serca po k tó ry m  a m e ry - 
za ja k ą  sumę?) w ie le  znacznie b a r- ka ń sk ie  d z ie n n ik i zam ieśc iły  spy- 
d z ie j d ra s tyczn ych  szczegółów z ży chającą na dalsze m ie jsca  w szel- 
c ia  E lv isa . „G o ry l”  ó w , n azw isk iem  k ie  in n e  w yd a rze n ia  w iadom ość 
D a lb e rt W est, ośw iadczy ł, iż  jego  pod la p id a rn y m  ty tu łe m : „K in g  łs 
sze f „ b y t  n a rkom anem  i  c ie rp ia ł D eadth” .

łanowy mord Herberta
Z A Ż Y ŁA  jwzyjażń x pewną 

Holenderką, na temat k tó re j pa 
n i Kapple r pisała szereg dono­
sów do k ie row n ika  SD, o mało 
nie złamała ka rie ry  je j małżon 
ka. A le w łaśnie w tedy, 25 łip -  
ca 1943 roku, obalony został 
M usso lin i i  system faszystowski 
we Włoszech. Kapple r, k tó ry  od 
dłuższego czasu sygnalizował 
B e rlin o w i taką ewentualność, 
m ógł się okazać pożyteczny.

W łochy n ie  skap itu low ały jesz 
cze, ale w  każdej ch w ili nowy 
p rem ier ■— Badoglio — mógł 
wyprzeć się niemieckiego sojusz 
mika. Toteż H it le r  błyskaw icz­
n ie  w ysła ł do W łcch wojska, 
k tó re  m ia ły  umocnić fro n t prze 
c iw ko  aliantom  na Sycylii.

Pod koniec lipca 1943 roku 
zgłosił się u Kapplera haupt- 
stu rm fuehrer SS O tto Skorzeny 
a przekazał mu rozkaz H itle ra , 
k tó ry  żądał, by s iły  n iem ieckie 
za ję ły  wszystkie ważniejsze 
p u n k ty  strategiczne w  Rzymie 
i  by aresztowano kró la  oraz ca­
ły  rząd Badoglia. Nie doszło do 
tego, ponieważ H itle ro w i odra­

dzono tę operację, niem niej 
w krótce potem w  Rzymie znów 
po jaw ił się Skorzeny — tym  ra 
zem — z m isją uwoln ienia Mus 
soli niego, w  czym dopomógł mu' 
aparat Kapplera.

N A  początku września W ło­
chy skapitu low ały. W  tym  sa­
mym czasie wojska a lianckie 
wylądow ały na południu k ra ju . 
Rzym zajęły wojska h itle ro w ­
skie, a oddziały w łoskie zostały 
przez nie rozbrojone. Kapple r 
m usiał porzucić służbę w  w y ­
wiadzie. Powołany na stanow i­
sko obersturm bannfuehrera SS, 
został szefem gestapo w  Rzy­
mie.

Odpowiedzialny b y ł za „bez­
pieczeństwo sto licy” , miasta, 
któ re  na faszystowski te rro r od 
pow iadało coraz ak tyw n ie j dzia 
łan iam i ugrupowań antyfaszy­
stowskich.

22 stycznia 1944 roku w  A n - 
zio-Nettuno, o 50 kilom etrów  od 
Rzymu, w ylądow ały wojska 
amerykańskie. Upadek m iasta 
b y ł kwestią tygodni, a nawet 
dni.

23 marca, w  dniu faszystow­
skiego święta, partyzanci z ko­
munistycznego ugrupowania 
„G ru p p i Azioni Pa trio ttica”  do­
kona li zamachu na oddział po­
l ic j i  „Bożen” , k tó ry  codziennie 
o te j samej porze maszerował 
ulicą Via Rasella. Wówczas wy 
b iła  godzina zemsty: w łapan­
ce zatrzymano ponad sto osób.

KAPPLER, ja k  można sądzić 
x re la c ji zachód n i on i em ieck i ego 
tygodnika „D e r Spiegel” , by ł 
„dobrym  Niemcem” . Nakazał 
aparatow i śledczemu energicz­
ne poszukiwanie sprawców za­
machu. Przez radio, niesłycha­
nie hum anitarną metodą zachę­
cano odpowiedzialnych za w y­
padki przy V ia  Rasella, aby 
zgłosili się dobrowolnie, dzięki 
czemu miasto un ikn ie  fa li re­
presji.

Zaw iadomiony o wypadkach 
H it le r  zarządził, by za każdego 
zabitego w czasie zamachu po­
lic jan ta  zgładzić dziesięciu za­
k ładn ików . K to  jednak m ia ł

sporządzić lis tę  skazanych na 
śmierć i  kto  m ia ł ten rozkaz 
wykonać? Dowódca poszkodowa 
nego batalionu policyjnego „Bo 
zen” , m a jo r Helm uth Dobbrick, 
odżegnał się od całej sprawy 
twierdząc, że jego polic janci to 
ludzie starsi, n iew praw n i w 
strzelaniu.

ZASZCZYTNY obowiązek ro z 
strzelania zakładników przypadł 
w ięc w  udziale Kapplerowd. 
„M us ia ł to być d la  niego ciężki 
cios”  stwierdza ironicznie „D er 
Spiegel” , nawiązując do daw­
nych zeznań Kapplera, kiedy 
tw ie rd z ił on, że  za wszelką ce­
nę chcia ł uniknąć aktów  prze­
mocy. A le  k ie row n ic tw o amba­
sady — k tó re j przedstawiciele 
zeznawali na procesie Kapplera 
— było  zdania, że bez wahania 
p rzy ją ł na siebie wykonanie te­
go zadania.

(cdn)

ła n  RÓ ŻYCKI 
(Interpress)

Szósty
„proces oświęcimski“
BO NN P A P . P rzed sądem p rzy­

s ięg łych  w e F ra n k fu rc ie  nad Me­
nem  rozpoczął się we w to re k  szó­
s ty  „p roces  ośw ięc im sk i”  b y ły c h  
SS-owców H ors ta  C zerw ińsk iego i  
Josefa S chm id ta . B y ły  u n te rschar- 
fu e h re r SS, C ze rw iń sk i, k ie ro w a ł 
pracą o ko ło  1 000 w ię źn ió w  w  je d ­
n e j z  cem e n to w n i i  m o rd o w a ł w ła ­
snoręcznie w ię źn ió w  w  p ra ln i obo­
zow ej, naw e t bez rozkazu przełożo­
n ych . B y ły  s tu rm m a n n  SS Josef 
S ch m id t uczestn iczy ł czynn ie  w 
ty c h  zb rodn iach. W  in n e j f i l i i  obo­
zu ośw ięc im skiego C zerw ińsk i roz­
strze la ł w ięźn iów  rad z ie ck ich  po 
n ie u d a n e j p rób ie  ucieczk i.

A k t  oskarżen ia  s tw ie rdza  m . in — 
że C zerw ińsk i i  S ch m id t c iągnę li 
losy , żeby u s ta lić , k tó ry  z n ic h  
będzie m ógł rozstrze lać czekających 
na śm ierć w ię źn ió w .

Samoloty z defektami
W AS ZY N G TO N  PAP. A m e ry k a ń ­

skie s iły  lo tn icze  zmuszone zosta­
ły  do w s trzym a n ia  lo tó w  no w ych  
sam o lo tów  szp iegow skich ty p u  „B o  
e ing  e-3a”  s tanow iących  zasadni­
czy trz o n  system u k o n tro l i  i  o - 
strzegan ia  da lek iego zasięgu 
AW ACS. Na pok ładz ie  ty c h  ma­
szyn zainsta low ane są specja lne ra 
d a ry  m ogące penetrow ać te ry to ­
r iu m  n ie p rz y ja c ie ls k ie  200 m il w  
głąb. P ie rw szy  sam olot tego typ u  
został w y p ro d u k o w a n y  w  m arcu a 
d ru g i w  m a ju  b r. A m e ryka ń sk ie  
lo tn ic tw o  zam ierza zakup ić  25 ta­
k ic h  m aszyn kosztem  ok . 3,7 m ld  
doi. P onadto  S tany Z jednoczone 
w y w ie ra ją  pres ję  na k ra je  cz łon­
ko w sk ie  N A T O , aby na am erykań­
sk ich  sam olo tach o p a rły  lansow any 
obecnie p ro g ra m  „ la ta ją ce g o  rada­
r u ” . M im o  na c isku  ze s tro n y  Wa­
szyngtonu W. B ry ta n ia  o d rzu c iła  
te n  p rog ram  i  w y b ra ła  w ła sn y  sys 
ten ra d a ro w y  „N im ro d ” .

P rzyczyną w s trzym a n ia  lo tó w  
p ro to ty p o w y c h  m aszyn b y ło  w y k ry  
c le  d e fe k tu  w  h y d ra u lic z n y m  syste 
m łe  k ie ro w a n ia  lo tem .

Krok wstecz
P E K IN  PAP. W  rozm ow ie  * 

p rze d s ta w ic ie la m i Associated Press 
w ice p re m ie r C h R L  Teng Siao-pLng 
ośw iadczył w e  w to re k , że n iedaw ­
na w iz y ta  V ance’a w  P e k in ie  sta­
n o w iła  k ro k  wstecz w  stosunkach 
a m e ryka ń sko -ch iń sk ich . Teng s ia o - 
p in g  po w ie d z ia ł, że w  czasie roz­
m ów  V ance w y c o fa ł się z propo­
z y c ji p rze ds taw ionych  przez b. 
p rezydenta  F o rda , a p rze w id u ją ­
cych  m . in .  zerw an ie  stosunków  s 
T a jw anem .

Katastrofa 
w Szwajcarii
G E N E W A  PAP. N iedaw no  w  po­

b liżu  s z w a jca rsk ie j m ie jscow ości 
O t tw l i l  sam ochód c ięża row y w je ­
ch a ł na p rze jazd k o le jo w y  w  mo­
m encie , g d y  z p rze c iw n ych  stron  
z b liża ły  się doń z dużą prędkością  
dwa pociągi. N astąp iło  podw ójne 
zderzenie. Jedna z lo k o m o ty w  w lo ­
k ła  szczątk i c ię ż a ró w k i prze« jesz­
cze 300 m e tró w . K ie ro w ca  zg iną ł. 
Jeden m aszynista i  s iedm iu  pasaże­
ró w  odn ios ło  c iężk i«  obrażen ia .
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Z LO N D YŃ S KIEJ ko lekc ji 
jesienno-zimowej. Z  dodatkiem 
tego fartuszka popołudniowa su 
kienka z granatowego szyfonu 
przem ieni się w  kreację w ie ­
czorową.

(Fot. CAF — AFP)

N IE C H C IA N I
pasażerowie...
DUŻO OSÓB dziękuje losowi, że to ju ż  po wszystkim ... że ganizowano również w  niektó- 

już są po urlop ie, a raczej — po urlopowych wojażach. N a tu- rych w iększych zakładach pra- 
ra ln ie  mówię o tych, k tó rzy  ko rzysta li z publi.cznych środków cy. Cóż z tego, skoro okienka 
kom unikac ji. W yjazd na wczasy albo pow ró t z wypoczynku powsta ły, ale nie było w  nich 
był, n i^ te ty ,  w  licznych przypadkach, ta k  uciążliwy, tak  m ę- na ogół kasjerek? Zabrakło, bo 
czący, że zapominało się o w łaściw ym  celu urlopu. Świadczyć nie przewidziano tego na czas. 
o tym  m ogły dobrze nam znane seteny na dworcach ko le jow ych Dlaczego — wreszcie — nie u -

N a s i m ilu s iń s c y  
w  o b ie k ty w ie

Trzecia „Wenecja”
OD daw na toczy  się dyskus ja  nad 

u ra to w a n ie m  W e n e c ji, k tó re j g rozi 
za top ien ie  przez w o d y  M orza  A d ria  
tyck ie g o . W ody tego akw enu  zagra­
ża ją  ró w n ie ż  jeszcze jed n e m u  za b y t­
kow em u m iastu  w ło sk ie m u  — Ra­
w enn ie . w y n ik i  po m ia ró w  św iad­
czą, że w  okres ie  o s ta tn ich  80 la t 
m iasto  o b n iży ło  się o 40 cm . t j .  
d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  to  m ia ło  m ie j 
sce w  W enecji. Na dodatek osiada­
n ie  z iem i je s t coraz szybsze — ty lk o  
w  ub. r. w y n io s ło  10 cm. O kazuje 
się je d n a k , że Jest jeszcze trzec ie  
ko le jn e  za b y tko w e  m iasto  w św ię­
cie , k tó re m u  g ro z i za top ien ie . Jest 
n"m  położone n ad  O ceanem  A tla n ­
ty c k im  b ra z y lijs k ie  m ias to  O łinda , 
nazyw ane „ska rb ce m  p o rtu g a ls k ie j 
a r c h ite k tu ry ” .

autobusowych, ścisk przy kasach, 
w  samym wagonie lub  autobusie.

CZY istotn ie n ie  można było, 
a co najważniejsze —  czy nie 
można na przyszłość —  popra­
w ić sytuacji?  Czy m usim y zaw­
sze czuć się ja k  „nieproszeni 
goście”  PKP i  PKS, ja k  pasa­
żerowie przez nikogo niechcia­
ni?

W  tym  roku  nasz transport 
przewiezie łącznie — w g skrom 
nych obliczeń — ponad 3,5 m ld 
pasażerów! Z  ko le i skorzysta 
przeszło 1,1 m ld podróżnych, a 
z usług PKS-u — praw ie 2,4 
m ld  (nie mówiąc o Locie i  że- . „  _ . . , , . . .
gludze śródlądowej). *y,S- autobusów, ale tez

. . . .__. . . . 3,2 tys. starych i wysłużonych
W iem y, ze realizacja tych za- WOzów trzeba wycofać. Przyrost 

dan me jest byna jm nie j spra- w yn iesje w jęC ty lko  500 autobu- 
wą ła tw ą. K o le j i  kom unikacja sów To bardz0 m ało, 
samochodowa — dw aj nasi
główni przewoźnicy -  są w razY tego rod*aJu kłopotach t 
t r u d n e j  s y tu a c j i .  Uwzględniając tabo rem , szczególnej w a g i nab ie ra  

p ro b le m  rac jo n a ln e g o  gospodarowa­
n ia  ty m , czym  k o le j i  PKS dyspo­
n u ją . T rzeba po p ros tu  dz ia łać ta k  
i  ta k  u sp raw n iać  o rg a n iza c ję  p ra -

»eronach, wreszcie —- powszechniono dobrego pomys 
łu  uruchom ienia objazdowych 
kas biletowych?

Wiadomo, że podstawowym  
zadaniem transportu  jest prze­
wóz w iększej ilości towarów. 
Znane są też problem y, z ja ­
k im i muszą radzić sobie ko le j 
i  transport samochodowy. Trze­
ba jednak pamiętać, że opinię o 
pracy ko le jarzy i  załóg PKS 
tworzą przede w szystkim  ich 
in dyw idua ln i k lienc i — m y, pa­
sażerowie.

Tadeusz SAPO CIŃSKI

dostawy nowych jednostek oraz 
przewidywane ub y tk i w  tabo­
rze, spowodowane jego zuży­
ciem, przew idu je  się, że liczba 
m iejsc w  pociągach pasażer­
skich zwiększy się w  br. ty lko  
o 36,3 tys. N ie jest to  skala 
wzrostu gw arantu jąca znaczniej 
szą poprawę w arunków  podró­
żowania.

Podobnie jest w  PKS-ie. Je­
go stan posiadania powiększa 
się w  tym  roku co prawda o

JT luzyezna

t o  Í  0 (4/0
Z AR CH IW U M  

PO LSKIEGO  JAZZU
R E W E LA C Y JN IE  zapow iada 

się now a seria „P o ls k ic h  N a­
g ra ń ” . Na k i lk u  p ły ta c h  zn a j­
dą się a rc h iw a ln e  nag ran ia  
po lskiego Jazzu. P ie rw szy  long  
p la y  za ty tu ło w a n y  „P o s t-w a r 
Dance B ands”  p rzyp o m in a  po­
w o jenne  o rk ie s try  taneczne ty ­
pu jazzowego, są  to  nagran ia  
dokonane w  la tach  1946—48 i  w  
po łow ie  ła t  p ięćdz ies ią tych . 
P ły tę  tę  w id z ie liś m y  w  ks ię ­
g a rn i p rzy  p l. P rz y ja ź n i P o l. 
sko -R adz ieck ie j. Po lecam y ł

„S B B ”  Z A  G R AN IC Ą
T R IO  „S B B ”  je s t rza d k im  

gościem  w  k ra ju .  Zaraz po na -

g ra n iu  czw artego  lo n g p la ya  
(razem  z H a lin ą  F rą cko w ia k ) 
g rupa  w ystępow ała  w  A u s tr i i,  
C zechosłow acji, N R D , B e r lin ie  
Z achodn im , RFN, n a g ry w a ła  
d la  czeskiego „S u p ra p h o n u ”  i  
be rliń sk ie g o  ra d ia . O sta tn io  
m uzycy  b ra li u d z ia ł w  Festi­
w a lu  Zespołów  R ockow ych  w  
T u rk u  (F in la n d ia ). Po k ró tk im  
pobyc ie  w  Polsce t r io  znów  ru  
szyło  w  św ia t. M. in . w  W ied ­
n iu  w ys tąp ią  razem  z Suzl 

ro , zaś w 
p ły tę  d la  „P o ły

DUET „L IP S ”
D U Ż Ą  sym pa tią  sopock ię j 

pub licznośc i c ieszył się b r y ty j ­
sk i due t „L ip s ” , re p re ze n tu ją ­
cy  f irm ę  „M C A  R ecords” . Są 
to  dw ie  os ie m n a s to la tk i („S z ta n  
da r M ło d ych ”  tw ie rd z i, że 17- 
la tk i) :  D iana P ea rton  i  J i l ly  
F ra n k lin ,  k tó re  d e b iu to w a ły  w  
p ro g ra m ie  „Szansa puka ” . O- 
s ta tn io  o d b y ły  d łu g ie , bo t r z y ­
m iesięczne to u rn e e  po Z w iąz­
k u  R adz ieck im  i  N R D , da jąc 
w  sum ie 70 k o n ce rtó w . P iosen­
ka , k tó rą  śp ie w a ły  w  Sopocie 
„H u b b le  B ubb le ”  pochodzi z 
ic h  pierwszego s ing la .

Z e b ra ł: (jas)

cy, aby w  m aksym a ln ym  s topn iu  
zaspokoić po trze b y  pasażerów.

P K P  i  PKS u ru c h o m iły  Już przed 
le tn im  sezonem sporo no w ych  po­
łączeń m ię d zyn a ro d o w ych  i  k ra jo ­
w ych , co częściowo roz ładow a ło , 
p rz y n a jm n ie j zm n ie jszy ło  t ło k  
na jczęśc ie j uczęszczanych trasach 
k o le jo w y c h  i  autobusow ych. N adal 
je d n a k  zb y t często sp o tyka m y się 
ze z w y k ły m  n iedba ls tw em , n ie u m ie ­
ję tn y m  k ie ro w a n ie m  ru ch u , lekce ­
w ażen iem  in te resów  pasażerów, za­
ró w n o  w  P K S -ie  ja k  i na ko le i. 
Poza ty m  w s k u te k  z łe j e ksp loa tac ji 
ta b o ru  codz ienn ie  w ie le  w agonów  i 
autobusów  trzeba wyłączać z p racy. 
A  to  ju ż  je s t Jawne m a rn o ­
tra w s tw o !

N ic  w idać postępu w  p u n k tu a l­
nośc i ku rso w a n ia  pociągów  i  au to ­
busów. N ie je d n o k ro tn ie  także  w y ­
jeżdża ją  one na trasę  n ie  p rzygo to ­
w ane do d ro g i, co zdarza się na ­
w e t w  n ie k tó ry c h  pociągach... eks­
presow ych. Dużo do życzenia pozo. 
s taw ia  ró w n ie ż  u trzym a n ie  porząd­
k u  na s tac jach  i  dw orcach  oraz 
k u ltu ra  i  sprawność o bs ług i podróż­
n ych , czego n ie  można przecież t łu ­
m aczyć b rak iem  tabo ru . Zw iększe­
n ie  reg u la rn o śc i ku rso w a n ia  pocią­
gów  pasażerskich w ym aga doskona­
le n ia  o rg a n iz a c ji ru ch u  oraz  te rm i­
n o w e j obs ług i poc iągów  da lekob ież­
n ych , z n a jd u ją cych  się w  drodze. 
P o trzebna je s t ostrzejsza ko n tro la  
w y k o n y w a n ia  o bow iązków  przez 
s tac je  posto jow e i  zw ro tn e , a prze­
de w szys tk im  — pun k tu a ln e g o  w y ­
p ra w ia n ia  sp ra w n ych  techn iczn ie  
poc iągów  pasażerskich. U w ag i te w  
ca łe j p e łn i dotyczą ró w n ie ż  PKS-u.

OBECNIE dla wszystkich na­
szych przewoźników kończy się 
bardzo trudny okres szczytu 
le tn ich  wyjazdów i  pow rotów  
urlopowych. W tym  czasie ko­
le j, PKS, LOT, a w  pewnym  stop 
n iu  również żegluga śródlądo­
wa m usiały rozwieźć do ośrod­
ków  wypoczynkowych m iliony  
wczasowiczów. Z tym  zaś by­
wało bardzo różnie. Każdy z 
nas przekonał się o tym  na 
w łasnej skórze...

I  chociaż — podobnie ja k  w  
poprzednich la tach — ko le j u ru ­
chom iła nowe sezonowe połą­
czenia z najbardzie j popular­
nym i ośrodkami wczasowymi w  
k ra ju  i  za granicą, a także 
wprow adziła  66 pociągów dowo­
żących pasażerów do miejsco­
wości wypoczynku świąteczne­
go, to przecież znalezienie w o l­
nego miejsca, a czasem wręcz 
dostanie się do wagonu — było 
wyczynem. Podobne działania 
podjęto również w  kom unikac ji 
samochodowej. I  tu  jednak efek 
ty  b y ły  n iewspó łm iernie małe 
do w ys iłków  i... planów.

I  JESZCZE JEDNO: na w ie lu  
dworcach PK P otw arto  k ilkaset 
dodatkowych okienek kasowych 
oraz punktów  in form acyjnych 
P u n k ty  sprzedaży b ile tów  z o r - ,

200 km/godz.
NO W Y ko le jow y zestaw elek 

tryczny EP-200, eksponowany 
na wystaw ie „T ransport kole­
jo w y  — 77”  osiąga prędkość 
200 k ilom e trów  na godzinę. 
Oznacza to, że trasę z M oskwy 
do Len ingradu może pokonać 
w  niecałe 4 godziny.

Podróżuje się n im  wygodnie: 
wagony m ają hermetycznie za­
mykane okna, rozkładane fo ­
tele, klim atyzację. Konstrukto ­
rom  udało się całkow icie w y ­
tłu m ić  s tuk i i  w ibracje, pod­
różny słyszy ty lko  szum k l i ­
matyzatora.

(Foto — Jarosław Liszniański)

Jak w ©grodzie boianicaiaym.«.

Wodociągi pod znakiem bhp
W O D O C IĄ G I to już dziś nazwa zupełnie nieaktualna. Woda w y  system atyczn ie  na na radach 1 

płynąca z k ranów  poddawana jest bow iem  w ie lo ra k ie j „obrób- ta d e k Sadprac
ee”  zanim  do nas dotrze. A  i miejsce, w  k tó rym  Się ją  „ob ra - n iebezp iecznych  i  sp recyzow ano jas- 
b ia”  nazywa się zakładem produkcyjnym . M ów im y tu  o Rejo- no  o b o w ią zk i p ra c o w n ik ó w  dozoru 
now ym  Przedsiębiorstwie W odociągów i  K a na lizac ji w  Szczeci- ^  p rzyp a d ku  p row adzen ia  prac zna j 

^  d u ją cych  się w  indeks ie . Zaw ie ra
n ie * on  w yka z  podstaw ow ego sprzę tu  ra ­

tow n iczego, w  ja k i  w in n y  b yć  w y ­
posażone b ryg a d y . P rac o b ję ty c h  to  
deksem  n ie  w o ln o  ponadto  rozpo­
cząć bez zgłoszenia ic h  do d z ia łu  
bhp. S ystem atyczn ie  p ro w a d z i się 
badania stężeń s u b s ta n c ji szko d li­
w y c h  i  hałasu na  s tanow iskach

‘  . --------7  “ “ J;------ n a u zu je  d o b itn ie , 2e fu n d a m e n ty  p racy. Z d ję c ia  fo to g ra ficzn e  w e ze n -
wicza i  okręgowego inspektora osiada ją , że wykonawca — N adod- towane w formie foto-gazetek pięt- 
pracy Tadeusza Kieszka, k ilk a  bańskie Przedsiębiorstwo B u d o w n i-  nu ją tych, którzy mają nieporządek 
placówek tego przedsiębiorstwa. teS 'E S &  »  ” 'Ws1E?ich. S?nJ,wiSI?<;h- ,
Zaczęliśmy od Zaktadu P roduk- S y K  pompowni I1 w w S S c /
cyjnego „M iedw ie ” . Gospodarz Są to  Jednak sp ra w y  n ieza leżne a le  z m n ie jszy ł s ię  ic h  c iężar g a tu n - 
—  in ż  Lech P ieczyński b y ł  n a m  od p ra c o w n ik ó w  za k ładu , k tó rz y  k o w y , zm n ie jszy ła  się też p raw ie  

'  - - - - - -  - n ie je d n o k ro tn ie  w ła sn ym  su m ptem  c z te ro k ro tn ie  liczba  d n i ab se n c ji z
s ta ra ją  się usunąć uste rtk i w y k o -  pow odu w yp a d kó w , 
na w có w , dba ją  poza ty m  bardzo o In s p e k to r D o b ro w o ls k i m ó w i, że 
zak ład , o w y g lą d  sw o jego m ie jsca  przeprow adzono ana lizę  w y p a d k ó w  
p ra cy . Ta dbałość p rze ja w ia  się n ie  •*” ' '
ty lk o  w  czystych  i  sch lu d n ych  po­
m ieszczeniach, w  ła d n ie  u trz y m a ­
n y c h  w  n ic h  k w ia ta c h . K i lk u  p ra ­
c o w n ik ó w  ko a g u la c ji u rzą d z iło  na

O D W IE D ZIL IŚ M Y  ostatnio w  
towarzystw ie inspektora pracy 
Zw iązku Zawodowego Pracow­
n ików  Gospodarki Kom unalnej 

Terenowej Edwarda R a jk ie -

d y n k ie m -  a d m in is tra c y jn y m  założo­
no ju ż  t ra w n ik i,  ale aw a rie  da ją  
znać o  sobie i  t r a w n ik i w  n ie k tó ­
ry c h  m ie jscach  trzeba  b y ło  rozko­
pać. „ Ż y je ”  ściana p rzy  f i lt ra c h . _____ _
G łęboka rysa  w zd łuż  b u d y n k u  syg - w y c h  * 
n a liz u je  d o b itn ie , że fu n d a m e n ty

przewodnikiem . Nie przyjecha­
liśm y jednak by zwiedzać za­
kład, ale by zobaczyć, czy pra­
cownikom  zapewniono bezpiecz­
ne i  higieniczne w a run k i pracy.

„M IE D W IE ’ 
jeszcze „n a  d o ta rc iu ’

w  p rzeds ięb io rs tw ie  na p rzestrzen i 
s ie d m iu  la t. O kazało się, że ponad 
50 proc. w y p a d k ó w  spow odow a li 
s ta rzy, dośw iadczen i p ra c o w n ic y  ze 

. . . . . ..<* stażem p o w yże j 15—18 la t  p racy,
je s t ob ieK tem  c iąg le  p rz y k ła d  bardzo g u s to w n ie  sw o ją  A n a liza  czasu za is tn ie n ia  w yp a d - lo ta rc iu ” . P rzed b u -  r _* r —_______>___ _ ...................Ł _ ______________ _

W  PR ZE D S ZK O LU ... ch lapane okna. Pom yśla łam ^ że m a P a rk in g  ten  bud o w a n y Jest od...
to  chyba ja k iś  zw iązek z re m o n - trzech  la t. Podobno przeszkodą w  

C H C IA Ł A B Y M  za in te resow ać za- tern. Tym czasem  je d n a k  zn ik n ę ła  zakończen iu  bu d o w y je s t b ra k  200 
ró w n o  re d akc ję , ja k  i  w ładze ośw ia  poprzedn ia  k a rtk a , a p o ja w iła  się t ry l in e k ,  p o trze b n ych  do u łożenia 
tow e  spraw ą bezpieczeństwa dzieci, now a z je d y n y m  la ko n ic z n y m  s ło - oraz w ykończen ia  oznakow an ia . A  
T ych  na jm łodszych , spędzających w em  „R e m o n t” , bez podan ia  choć- p a rk in g  m ó g łb y  pom ieścić oko ło  25 
pó ł dn ia  w  przedszkolu. Rodzice by o rie n ta cy jn e g o  te rm in u  o tw a rc ia  sam ochodów, k tó ry c h  zresztą na o - 
p rzyp ro w a d za ją  tam  sw o je  pocie- sk lepu . s led lu  c iąg le  p rzyb yw a . Z ro zu m ia -
ch y  m a jąc pewność, że będą one Jestem  ty m , a m yślę iż  n ie  ty lk o  łe je s t zatem  zn ie c ie rp liw ie n ie  
otoczone tro s k liw ą  op ie ką  i  na ogó ł ja , zan iepoko jona , bo n a jw y ra ź n ie j m ieszkańców  oczeku jących  na  za- 
ta k  też  i  jes t. Znam  je d n a k  p rz y -  k to ś  sobie z k lie n tó w  za kp ił. C hc ia - kończen ie  budow y, 
padek, k tó r y  w z b u d z ił we m n ie  ła b y m  za tem  o trzym a ć  odpow iedź P rz y  o k a z ji in fo rm u ję , że obok 
n ie p o k ó j. ną dw a py ta n ia . Po co za m kn ię to  now ego, zbudowanego w  czyn ie  spo­

iw  ub  ro k u  je d n o  z dz iec i z sk le p  Już 25 lipca  b r., je ż e li ta k  łecznym  k o r tu  ten isow ego, leży 
przedszkola p rz y  a l. W o jska  P o i- d ługo  n ic  się ta m  n ie  działo? D la - s te rta  uszkodzonych p ły t  pozosta- 
skiego 81 u leg ło  — iia  szczęście — c2e,S° n ie  sprecyzow ano te rm in u  ły c h  po budow ie  osiedla. N ie  
n iegroźnem u w y p a d ko w i. Podczas o tw a rc ia  s>o rem oncie? d a je  to  dobrego św iadectw a o  „g o -
zabaw y na p rzedszko lnym  dz iedz iń ­
cu. dziecko  n a tk n ę ło  się na w ysta ­
ją c y  że iazny pęęt, będący pozosta­
łośc ią  urządzenia p lacu  zabaw. K i l ­
kanaście  d n i tem u to  samo dziecko 
p o now n ie  p o ra n iło  się o  tenże p rę t.

T o  n ie  je s t m o je  dz iecko, ale 
p r z e c ię tn ie  o to  chodzi. Na ta k ie  
n iebezpieczeństw o narażone je s t kaź 
de in n e , d z iw ię  się w ięc, że w 
tym że  przedszko lu  n ie  zadbano o 
ś ro d k i ostrożnośc i, o ta k ie  w a ru n k i, 
b y  dz iec i n ie  b y ły  narażone na po­
tłu cze n ia , ska leczenia itp . Sądziłam , 
że po p ie rw szym  w yp a d ku  k ie ro w ­
n ic tw o  przedszkola, no i  K o m ite t 
R o dz ic ie lsk i, zadbają o to . W  trosce 
zatem  n ie  ty lk o  o sw o je  dz iecko, 
piszę, prosząc o usun ięc ie  p rzyczy­
n y  te j sy tu a c ji. N ie  uspoka ja  m n ie  
to , że dz iec i ubezpieczone są od na ­
stępstw  n ieszczęśliw ych w yp a d kó w .
C hodzi przecież o to , by do n ic h  
n ie  dopuszczać.

C Z W ? S B . m  0  H 4Ü W

Książki nadesłane
Z , D różdż-S tanow ska — „N IE W Y - 

D E F T A N E  Ś C IE Ż K I”  (LSW , cena 
25 zł).

K . C ho lew icka -G ożdz ik  — „R A ­
C H U N E K  E K O N O M IC Z N Y  W  PRO 
G R A M O W A N IU  JA K O Ś C I”  (PW E, 
cena 40 zł).

A . B ogusław ski — „Ś W IE T L IS T E  
O STRZE”  ( Is k ry , cena 28 zł).

St. P rzes ta lsk i — „F IZ Y K A  
E L E M E N T A M I B IO F IZ Y K I I  AGRO 
F IZ Y K I”  (PW N , cena 75 zł).

J. B ro w k in  — „T E O R IA  C IA Ł ”
(PW N , cena 60 zł).

J. R. L . A lle n  — „F IZ Y C Z N E  
PROCESY S E D Y M E N T A C JI”  (PW N, 
cena 32 zł).

Z. O rłoś (pod red a kc ją ) — „D O ­
Ś W IA D C Z A L N A  A N A L IZ A  O D ­
K S Z T A Ł C E Ń  I  N A P R Ę Z E N ”
(P W N . cena 100 zł).

A . Tuszko — „P R O G R A M Y  I
P E R S P E K TY W Y ”  (K iW , cena 50 . ___  ______ ...
z ło ty c h ) . co b y  św iadczy ło  choćby o p rzygo - nas, k ie d y  zakończy się

M . Sośniak — ..C Y W IL N A  O D - j  to w a n ia ch  dó re m o n tu . p a rk in g u  z loka lizow anego pom iędzy
F O W IE D Z IA LN O S C  L E K A R Z A ”  I R ap tem  w  ub  ty g o d n iu  coś się b u d yn ka m i n r  2—8, obok nowego 
(W yd. P raw n . cena 70 zł). I zaczęło dziać. Ś w ia d czy ły  o ty m  za- k o r tu  tenisowego.

W  ty m  w łaśn ie  re jo n ie  P om orzan spodarności”  f i rm y ,  s tanow iąc Jed­
n ie  ma w ys ta rcza jące j lic z b y  tego nocześnie w ą tp liw ą  ozdobę naszego 
rod za ju  p laców ek i  d la tego z taką  osied la . P ły ty  te  zagrażają bezpie- 
n ie c ie rp liw o śc ią  czekam y za rów no czeństw u baw iących  się tam  dzieci, 
na w y ja śn ie n ia , Jak i  przede w szy- D latego uważam , że p o w in n y  być 
s tk .m  na o tw a rc ie  sk lepu . n a ty c h m ia s t usun ię te .

C Z Y T E L N IC Z K A

PROSZĘ o in te rw e n c ję  1 spowodo­
w an ie  w y ja śn ie n ia , z ja k ie j p rzy -

OD R E D .: Na te m a t „re m o n tu ”  
sk lepu  w arzyw nego p rzy  a l. P ow ­
stańców  25 o trz y m a liś m y  k i lk a  l i ­
s tó w , ale d ru k u je m y  ty lk o  jeden, 
ja k o  iż  rzecz n ie  w liczb ie  lis tó w , 
lecz w dop row adzen iu  rem o n tu  do

M IE S Z K A N IE C  Z  U L . 9 M A J A  6

czyn y  zamienięto"“ n a ” d łuższy okres końca. M am y nadz ie ję , że o trzym a - 
sk lep  w a rz y w n y  p rzy  a l. P ow stań- m J' odpow iedz na p y ta n ia  postaw io  
ców  25, w  k tó ry m  to  sk lep ie  w ie lu  ne P ^ e z  au to rkę  Ustu, 
m ieszkańców  Pom orzan zaopa tryw a­
ło  się w  w a rzyw a  i  owoce.

Do n iedaw na  n ic  się n ie  dzia ło  w  
te j p laców ce h a n d lo w e j, chociaż 
na d rzw ia ch  w is ia ła  k a r tk a  z nap i­
sem „R e m o n t od 25 lip ca  do 24 
s ie rp n ia ” . C odzienn ie  n iem a l zaglą­
da łam  przez o kno , ale n ie  w idz ia ­
ła m  b y  co k o lw ie k  się ta m  dzia ło .

W Y R A Ż A JĄ C  o p in ię  k ilk u n a s tu  
posiadaczy sam ochodów, d la  k tó ry c h

u l. 9 M aja 
ch c ia łb ym  by

_ >ie w ieczorem ), 
k toś p o in fo rm o w a ł 

budow a

Optymiści
96 TYS. m ieszkańców  S zw a jc a rii 

z ło ży ło  podp isy  pod p e ty c ją  p rze­
c iw k o  w prow adzonem u przez rząd 
tego k ra ju  o b o w ią zko w i ko rzys ta ­
n ia  z sam ochodow ych pasów bezpie 
czeństwa. K am pan ię  p ro tes tacy jną  
zorgan izow a ło  „S tow arzyszen ie  w a l­
k i  p rze c iw ko  nadużyc iom  techno­
k ra ty c z n y m ” , k tó re  tw ie rd z i, Iż 
w spom niane zarządzenie „na rusza  
w o lność osobistą” . B io rą c  pod u w a­
gę is tn ie ją ce  w  ty m  k ra ju  k rę te , 
górsk ie  d ro g i, trzeba przyznać, ze 
sygna ta riuszom  p e ty c ji n ie  b rak ... 
o p tym izm u .

ja d a ln ię .
s ty lo w e

Jest to  te raz  p rzy je m n e , k ó w  w ykaza ła  z k o le i,  że m a ją  one 
pom ieszczenie „s ta ro p o l-  zazw yczaj m ie jsce  przed p rze rw ą

s k ie ” . D re w n ia n e  s to ły , ła w y , szaf­
k i  pociągn ię te  la k ie re m , śc iany  im i­
tu ją ce  w n ę trze  zbudow ane z cze r. 
w o n e j cegły.

P rzed b u d y n k ie m  c h lo ro w n i p ra ­
co w n icy  uszcze ln ia ją  m eta low ą  ga­
b lo tę  z a p ą ra tu rą  ra to w n iczą . P ro ­
ces p ro d u k c y jn y  - • ■u zd a tn ia n ia  w o d y

śn iadan iow ą  1 przed zakończeniem  
zm ia n y , a w ięc w te d y , k ie d y  p ra ­
co w n ic y  są ju ż  zmęczeni. I  tę  ana­
lizę  p rzedstaw iono  załodze. Raz 
jeszcze p o tw ie rd z iła  bow iem  fa k t, 
że w ie le  zależy od sam ych p racow ­
n ik ó w .

W ie le  też za leży od a p a ra tu ry  za-
n ie  je s t w ca le  bezpieczny, podobn ie  bezpieczającej. M ó w ił o ty m  d y re k - 
ja k  oczyszczanie ścieków . P u n k ty  Jor P roch. S p ra w y  system u sygna- 
ra to w n ic tw a  są n iezbędne (n ieza leż n z a ć ji p o ja w ia n ia  się gazów przed 
n ie  od tego, że każdy  z p ra c o w n i-  oczyszczaln ią  1 in n y c h  u rządzeń ża­
k ó w  posiada m askę gazową p rzy  bezp ieczających muszą byc je dnak  
sobie). Tego ro d za ju  p u n k ty  u tw o - rozw iązane na szczeblu ce n tra ln ym , 
rzono w  każde j z p laców ek przed- w  k ra ju  n ie  p ro d u k u je m y  te j apa- 
s ięb io rs tw a . P rzeszkolono też p ra - ra tu ry ,  kon ieczna  je s t w ięc decyzja  
co w n ik ó w  w zakresie o b s ług i z n a j-  o je j  sp row adzen iu  z zagran icy, 
d u ją c e j się w n ic h  a p a ra tu ry . J e j M A  jeszcze Rejonowe Przed- 
5 S 7 £ jaąc o 5 S r je  “ ą siębiorstwo Wodociągów i  Ka-

W zakładz ie  zastosowano 1 in n e  na lizac ji w ie le problemów W 
ś ro d k i bezpieczeństwa, m .to . system  dziedzinie b h p , ale to  CO W  tej
a la rm o w y . Do c h lo ro w n i n ie  m ożna „ „ u ;  /  ___
w e jść  też np. dopó ty , d o pók i n ie  c “ W l l i  r o b i  1 CO ju z  z r o b i ło  
w łączy  się w e n ty la to ró w  — n ie  o t-  s p r a w ia ,  ze z a l ic z a n e  je s t  do 
w orzą  się po p ros tu  d rz w i. T rzeba g r u p y  z a k ła d ó w  n a jle p s z y c h .

VU W iCUAJita LU y
r  w  D ąb iu  i  
lu ją  ¿ w ia ty ,  i  
om nysh  m eż-

także odczekać do m om en tu  w łącze­
n ia  się s y g n a liza c ji ś w ie tln e j, in fo r ­
m u ją ce j o jy m ,  że w  pomieszcze­
n iu  je s t ju ż  bezpiecznie. P ra co w n i­
cy  op o w ia d a ją  nam  o k i lk u  śm ie r­
te ln y c h  w yp a d ka ch , k tó re  w y d a rz y ­
ły  s ię  w  in n y c h  p laców kach w  k ra ­
ju .  Te zabezpieczenia są w ręcz n ie ­
zbędne. I  p rzeds ięb io rs tw o  t ra k tu je  
te  sp raw y bardzo o d p o w iedz ia ln ie , 
ta k  ja k  zresztą 1 w szys tk ie  in n e  za­
g adn ien ia  zw iązane z d o b ry m i, bez­
p ie czn ym i w a ru n k a m i p racy.

Ś w iadczy o ty m  n ie  ty lk o  ta 
„sz ta n d a ro w a ”  p laców ka , a le  i  te 
znacznie starsze. O d w ie d z iliśm y  
oczyszczaln ie  śc ieków  w  
P od juchach . I  tu  k ró lu ją  
tu ,  m im b  bardzo sk ro m u , 
liw o śc i, w  pomieszczeniach so c ja l­
n y c h  je s t czysto i  p rzy je m n ie .

W  G A B IN E C IE  d y re k to ra  przed­
s ię b io rs tw a  Jana Procha in sp e k to r 
R a jk ie w ic z  om aw ia  w y n ik i o s ta tn ie j 
w iz y ta c ji.  Poza d ro b n y m i, n ie lic z n y ­
m i u ch yb ie n ia m i, p rzeds ięb io rs tw u  
na leży  się uznan ie  za dzia ła lność na 
n iw ie  bhp. S zko len ia  na bieżąco, te ­
re n y  i  pom ieszczenia p laców ek u- 
trzym am e we w zo ro w ym  po rządku, 
w e n ty la c ja  w y k o n a n a  w e w ła sn ym  
zakresie, stanow iska  p ra cy  wyposa­
żone są w  niezbędne in s tru k c je , 
zorgan izow ano p u n k ty  ra to w n ic tw a  
itd .

Zorgan izow ano  też c a ły  system  za 
pob iegan ia  w yp a d ko m  p rzy  p racy . 
W n ik liw ie  a n a lizu je  się każdy  z 
n ic h , bada p rzyczyn y  i  oko licznośc i, 
s tosu je  sankc je  d y s c y p lin a rn e  w o ­
bec w in n y c h , om aw ia  się te  spra-

(tur)

W I.U D O W FJ R epub lice  Kongo 
I k ła d z ie  się duży nacisk na ro zw ó l 
| ośw ia ty .

N A  Z D JĘ C IU : uczennica i  l i ­
ceum  im . P . L u m u m b y .

(F o t.: CAF - TASS)

Bez pism i uzgodnień

w iłu  m iastach działają u 
nas rady dyrektorów? 
Trudno powiedzieć. W ia 
domo jednak, że takie 

nieform alne dyrektorsk ie  zespo­
ły  zawiązały się już w  w ie lu  
miejscowościach Polski, że po­
w staw ały spontanicznie, nieza­
leżnie od siebie, co na jlep ie j do­
wodzi, że są to in ic ja tyw y  zro­
dzone z autentycznych społecz- 
nych potrzeb. W brew poważnej 
nazwie, cia ła te nie m ają żad­
nych form a lnych  uprawnień, 
pracują bez żadnego urzędowe­
go ry tua łu , pieczątek itp . Jak 
się jednak okazuje wcale nie 
ogranicza to ich kom petencji i 
możliwości.

dom ków , do k tó ry c h  po dziś dzień pom ocy spo łeczne j, k o n ta k ty  z sa- je s t też k r y ta  hala spo rtow a  z bo- ż y tk ie m  w y k o rz y s tu je  odpady w łó . 
beczkow ozam i dow ozi się wodę. A le  m orządem  m ieszkańców , o rg a n izo - is k am i do ten isa  i  in n y m i u rz ą - k ienn icze . Przedtem  całe to-ny ty c h  
obok is tn ie ją  j u t  jasne, p rz e s tro n - w an ie  s ta łych  im p re z  k u ltu ra ln y c h  dzen iam l. N astępn ie  m a ją  pow stać: odpadów  się m arnow a ły . Te raz za- 
ne osiedla, szerokie  a r te r ie  i  no w o - w  m ie jsco w ych  ośrodkach n ie d z ie l- zespół bo isk  o tw a r ty c h  i  e w e n tu a L  k ła d o m  N o w ita  (aż w  w o j. opo l- 
czesne fa b ry k i.  T o  n ow e  w zm aga n e j re k re a c ji,  k ie rm a szy  h a n d lo - n ie  basen. A  w szystko  to  ro b i się sk im ) p rz y d a ją  się one do p ro d u k c ji 
a p e ty ty  społeczeństwa, a tm osferę  w y c h  d la  m ło d ych  m a łżeńs tw  czy „e k s tra ” , p rzy  m a łym  udz ia le  ś ród - w y k ła d z in  podłogow ych.

Ja lnych , s p o rto w ych  i  in n y c h  o b ie k - n ie c ie rp liw o ś c i 1 chęci, żeby budo . fu n d o w a n ie  książeczek m ieszkan io - k ó w  budże tow ych , s iła m i społeczny-
tó w  użyteczności pub liczne j?  G dzie w ać i  p ro dukow ać w ię ce j, szybc ie j, w y c h  d la  s ie ro t. S p raw y m n ie jsze j 
ś ro d k i budżetow e s ta rc z y ły b y  na lep ie j. W  te j a tm osferze , przed w a g i stanow ią  na co dz ień  przed- 
w szys tko , co c h c ia ło b y  się w y b u d o - trzem a  la ty  pow sta ła  tu te jsza  ra d a  m io t rozm ów  i  uzgodn ień  na gó rą . 
w ać, zm odern izow ać, upo rządko - d y re k to ró w . c e j d y re k to rs k ie j l i n i i .  Z  re g u ły  z
wać? R ady d y re k to ró w  k o n s ty tu u ją  T ry b  d z ia łan ia  ra d y  je s t p ros ty , e fek tem . Rada k o n c e n tru je  się Jed- 
się w ięc na jczęśc ie j po to , aby szyb W y ło n io n o  9-osobowe p re zyd iu m , n a k  na dw óch  g łó w n ych  zadaniach: 
o ie j, sp ra w n ie j, m n ie jszym  kosztem  k tó re m u  p rze w o d n iczy  Jan ina  K a li-  po pierwsze — na pom ocy w  zagos- 
odpow iedz ieć na tego ty p u  społecz- now ska, d y re k to r  zak ładów  „B ro -  p o d a ro w yw a n iu  d z ie ln ic y , po d ru -

m i, ___,  ______ _ _r______________
wego. POW SZECHNYM utrapieniem

N a jc iekaw sza jest tu chyba je d - jest też transport wewnątrzza-

in s ta lu ją  fra n c u s k ie  k ro sn a  „M A V ” . 
in n e  dysponu jące  lepszą ka d rą  po­
m aga ją  im  w  opanow an iu  ic h  ob-

Rada dyrektorów - inicjatywa i sprawność
giek a t ” , dośw iadczony dz ia łacz gospo­

darczy  i  spo łeczny, „dusza”  w szel- p rzem ys łow e j. D z ię k i te m u  lu d z ie  trz e b y  — ud z ie la ją  w sparc ia  k a d ro - ‘ ‘̂ , ’nHw’k r i T  W id a ń
. . .  . ------------------ ---------  * ’ - • 1 • - * - *  postac i p o s iłkó w  m is trz ó w  te js z e j p iOOUKCJl. Wiaac W ię c ,

na u sp ra w n ia n iu  p ro d u k c ji s ług i. Je d n i d ru g im

kładowy, absorbujący z reguły 
zbyt w ie lk i odsetek załóg (ok. 
10 proc. ja k  wyliczono). Wspól­
nie z „Transportechem ”  zorga­
nizowano więc naradę, aby roz­
w inąć produkcję potrzebnych 
urządzeń. A lbo — w  związku z 
wyjazdem  grupy plastyczek na 
Św iatow ą Wystawę W zornictwa 
w  RFN dyrektorskie  grem ium  
podejm uje krokr, aby wdrożyć 

w -razi e„ po" Pewne nowoczesne wzory do tu-ne zam ów ien ie . M a ją  one c h a ra k te r
k lu b ó w  d o b re j ro b o ty  i  in ic ja ty w y  _ . . . .  .  .  .  . .  . . .
ty le ż  pożytecznych  co re a ln ych , k ic h  poczynań. P re zyd iu m  zb io rą  ż y ją  tu  le p ie j,  w y g o d n ie j, a n ie - w ego w  postac i p o s iłk ó w  m is trz ó w  .
gdyż s k u p ia ją  lu d z i o w iększych  się co m iesiąc, u trz y m u ją c  je d n a k  k tó rz y  naw e t i  c ie k a w ie j. A m b ic ją  i  tka czy . A lb o  in n y  p rz y k ła d : „P o -  ze rada dyrektorów  podejm uje
m ożliw ośc iach  n iż - p rze c ię tn y  o b y . m iędzy sobą codzienne k o n ta k ty , m ieszkańców  i  ra d y  d y re k to ró w  n a n il”  m a p iln e  d o s ta w y e ksp o r- sorawY naiważniejsze, dotyczą-
w a te l. W alne d y re k to rs k ie  zgrom adzenia

D zie ln ica  „G ó rn a ”  je s t d ru g ą  co do o d b yw a ją  się znacznie rzadz ie j. R a.
O TO  np . ro d z i się potrzeba budo - w ie lk o ś c i d z ie ln icą  w  Łodzi. L ic z y  m o w y  p lan  roczny wyznacza ty lk o

w y  d o d a tko w e j u lic y  czy d ro g i w  220 tys . m ieszkańców . Ma c h a ra k . zasadniczy k ie ru n e k  prac. W ze-
now o o d danym  do u ż y tk u  os ied lu , te r  p rzem ysłow y, s k u p ia ją c  aż 76 b ra n ia ch  ra d y  uczestniczą naczel-
G dzie in d z ie j — m łodz ież ska rży  fa b ry k . S ta rzy  ło d z ia n ie  w iedzą, żq n ik  d z ie ln ic y  i  p rzeds taw ic ie l dz ie ł- 
się, że n ie  ma co ro b ić  z w o ln y m  „G ó rn a ”  to  po p ros tu  daw ne  d z ie l-  n ic o w e j in s ta n c ji p a rtu ,
czasem, że n ie  m a gdzie  u p ra w ia ć  n iće  „R u d a ”  i  „C h o jn y ”  — przed- D Z IA Ł A L N O Ś Ć  ra d y  je s t szero-
soo rtu . Czy je s t w  Polsce ta k ie  m ię c ia  stare ja k  samo m iasto, o ka . stosownie do bogatego p rze k ro .
m ie jsce, gdzie n ie  odczuw ano b y  czym  przyD om ina ją  tu  i  ów dzie  ju  środow iska . W ym ia n a  m ie jsc
g ło d u  urządzeń k o m u n a ln y c h , soc- w ąsk ie  u lic z k i ze sku p iska m i b ieda- w czasow ych, pom oc d la  in s ty tu c j i

. Ł , - , ,  - i .  sprawy najważniejsze, dotyczą-
je s t, aby w  urządzen iu  o s ie d li, u lic  tow e, ale za b ra k ło  mu sam ochodów. h o to l i !  n in k n ś ó  n  n n n ra w p  
n ie  b y ło  „n ie d o ró b e k ” , n ie c h lu j-  D zw on i do u ruchom ionego  przez ce  °  „ TP, p, . 5
s tw a , aby dz iec i m ia ły  te re n y  do radę  „b a n k u  in fo rm a c ji”  (sta le  w yn ików  produkcji. W idać tez, 
zabaw y, p a rk i i  bo iska. O prócz sze. czynne są 4 p u n k ty  in fo rm a c ji ¿e niekonieczne są p l ik i pism, 
regu  d ro b n ie jszych  in w e s ty c ji — t y .  tra n s p o rto w e j) , in n y  zak ład  użycza 7 a w :łp  n7Wnr in ip n ia  i  całe instv- 
pu d ro g i, u licę , w ia ty  p rzy  p rz y - m u  sam ochodów , m a jąc  pewność re - z a w i le  u z g o d n ie n ia  l  y
Stankach, ta rg o w iska  itp .  — zdecy- w anżu  w  t ru d n e j s y tu a c ji. Zdarza - tUCjonałne kontredanse, aoy 
dow ano się też na je d n ą  w iększą, się też pom oc w  dostaw ie  części za- uzyskiwać pożądane e fe k ty .
J e j gotow a ju ż  część, to  c y k lo d ro m  m ie n n ych .
d la  dz ieci, s tad ion , pas z ie le n i zw a- Sukcesem  ra d y  m ożna też nazwać 
n y  P a rk ie m  M łodośc i. W  b udow ie  zna lezien ie  p roducen ta , k tó r y  z po-

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornacka

(E rich  Segal — „O liv e r ’s S to ry ” , c o p y r ig h t C 1977 b y  L . Segal)
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O baj b y li wysocy i  n ieśmiali. B ra t David do tego 

stopnia, że ty lko  pomachał w  m oją stronę fle tem  na 
przyw itan ie . M arty  podał m i rękę: — W ita j w  m u­
zycznym zoo — powiedział.

N ic się na tym  nie znam, M a rty  — zwierzyłem  
m u się niepewnie. — Powiedz „ pizzicato” , a ja  c i od­
powiem , że to cielęcina z serem.

— Ależ tak , oczywiście — pow iedział M r Stein. — 
I  przestań się uspraw iedliw iać. N ie jesteś pierwszym, 
k tó ry  przychodzi po prostu słuchać.

— Nie? — zapytałem.
—- N atura ln ie, że nie. M ó j ojciec nie m ia ł zielonego 

pojęcia o nutach.
— O live r ze, powiedz m u proszę, że czekamy — za­

wołała M rs Stein  — albo przy jdź tu ta j i  g ra j na w io ­
lonczeli.

—  Cierpliwości, kochanie — pow iedział gospodarz. 
— Chcę, żeby czuł się ja k  u siebie w  domu.

— Czuję się ja k  u siebie w domu — odpowiedziałem  
posłusznie.

Posadził m nie w  przepaścistym fo te lu  i  pospieszył 
do sw o je j orkiestry.

To było fascynujące. Siedziałem sobie obserwując 
tych  — ja kby  to nazw ali m oi szkolni k o l e d z y „p y -  
m yleńców ”  grających prześliczną muzykę. Teraz Mo­
zart, to znów V iva ld i, a potem facet o nazwisku L u lly ,  
o k tó rym  nigdy nawet nie słyszałem.

Po L u lly m  nastąpił M onteverd i i  najlepsze pastra­
m i, ja k ie  k iedyko lw iek  jadłem . W czasie jedzenia 
wysoki, n ieśm iały bra t David szepnął do m nie kon­
sp iracyjnym  tonem:

— Czy to prawda, że grasz w  hokeja?
— Grałem.
— Czy mogę cię o coś zapytać?
— Oczywiście.
— Jak dzis ia j poszło Rangersom?
— O rany, zapomniałem  — powiedziałem. B y ł w y ­

raźnie rozczarowany.
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Ale  ja k  mogłem m u wytłum aczyć, że O live r, by ły  

m aniak hokejowy, b y ł teraz tak pochłonięty proble­
m am i praw nym i, że zapomniał całkiem  o tym , że 
Rangersi g ra li dz is ia j z jego niegdyś całkow icie uw ie l­
bianym i Boston Bruinsam i.

Potem przyszła Joanna i  pocałowała mnie. Zdaje  
się, że by ł to ry tua ł. Całowała wszystkich po kolei.

— Czy całk iem  cię już zamęczyli?
— Nie  — powiedziałem. — Jest naprawdę przy­

jemnie.
I  nagle zorientowałem  się, że wcale nie kłamię. 

Uczucie harm onii i  spokoju, jakiego doznawałem tego 
wieczoru było spowodowane nie ty lko  muzyką. Skła­
da ły  się na to i  inne rzeczy. Sposób w  ja k i rozma­
w ia li. Sposób w  ja k i ch w a lili się nawzajem po w y ­
konaniu jakiegoś szczególnie trudnego fragmentu. Ca­
ły  czas odczuwałem cholernie dużo... uczucia.

N igdy nie bywałem  w  tak im  świecie.
T y lko  z Jenny.

.— Bierz swoje skrzypce, Jo — pow iedział M r Stein.
— Oszalałeś — odparowała. — Zupełnie wyszłam  z 

fo rm y.
— P raktykujesz za dużo m edycyny —  powiedział. 

— Powinnaś przyna jm n ie j ty le  samo czasu poświęcać 
muzyce. A poza tym  specjalnie dla ciebie zostawiłem  
Bacha.

— Nie — powiedziała Joanna stanowczo.
— Jo, O live r czekał specjalnie, żeby cię usłyszeć. — 

Zaczerw ieniła się.
M r Stein zw róc ił się teraz do mnie. — Powiedz 

m oje j córce, k tóra  jest tw o ją  przyjació łką , żeby na­
s tro iła  swoje skrzypce. — Zanim  zdążyłem, zareago­
wać, Joanna, teraz ju ż  zupełnie purpurow a, zaniecha­
ła protestów.

— Okay, tatusiu. A le  to nie będzie brzm iało na jle ­
piej.

— Będzie, będzie — uspokoił ją. A  potem, kiedy  
odeszła, zw róc ił się ponownie do mnie. — Lubisz K on­
certy  Brandenburskie?

(C.d.n.)
Bożena P A P IE R N IK



K U R I E R  4> SPORT TURYSTYKA ♦  SPORT TURYSTYKA 4> SFOP.T 4> TURYSTYKA #  SPORT ♦  TURYSTYKA ó  ST  R O M  A Ó

Wysokss psiesźka naszychi piłkarzy

Polska
W W O ŁGO GR ADZIE rozegrano w czora j m iędzypaństwowy 

mecz p iłka rsk i ZSRR — Polska. D rużyny rozpoczęły grę w 
składach:

PO LSKA — K u k la , Dziuba, Żmuda, W ieczorek, Maculewicz, 
Masztaler, Na wałka, E rlich , Boniek, Lato, Terlecki.

ZSRR —  P ilg u j, Prigoda, Bubnow, G ołubiew , M achow ikow , 
Konkow, B u rłak , W ierem iejew , Biessonow, B łochin, Czesnokow. 

W idzów ok. 40 tys.
S p o tka n ie  zakończy ło  się zw y ­

c ięstw em  ZSRR 4:1 (1:0). B ra m k i 
s trz e li l i :  d la  ZSRR — B u r ła k  w  5 
m in . z ka rnego , C zesnokow w 48 
m in . o raz  B ło c h in  — d w ie  w  74 
1 78 m in . D la P o lsk i — G rzegorz 
L a to  w  56 m in .

W CZO RAJSZE sp o tkan ie  p ro w a ­
d z ił w ę g ie rs k i a rb ite r  Bela N agy. 
Na lin ia c h  sędz iow a li jego rodacy 
Laszlo  H a m o ri o raz  Laszlo  C serno- 
fo rg y .

C E N N A  LE K C JA  
W W O ŁG O G R A D Z IE

PO LSCY p iłk a rz e  d o zn a li k o le jn e j 
p o ra ż k i, choć ty m  razem  m im o  ta k  
n ieko rzys tnego  w y n ik u  z a g ra li ch y ­
ba le p ie j n iż  o s ta tn io  w  W iedn iu . 
W naszym  obozie obaw iano  się 
sp o tkan ia  z re p re zen tac ją  ZSRR. 
4:1 w  W ołgogradz ie , to  re z u lta t l i ­
czący się w  b ilans ie  rad z ie ck ich  
p iłk a rz y , zwłaszcza że osiągn ię ty  
został w  okres ie  bu d o w y n o w e j 
d ru ż y n y  na  m oskiew ską O lim p iadę.

O cen ia jąc w ys tę p  P o la kó w  na 
s ta d io n ie  w  W ołgog radz ie  n ie  spo­
sób pom inąć z n a k o m ite j g ry  go­
spodarzy. R adzieccy p iłk a rz e  po­
k o n a li P o laków  naszą n iegdyś b ro ­
n ią . Gospodarze b ro n ią c  się bardzo 
sku teczn ie  p rzep row adza li b ły s k a ­
w iczne k o n tra ta k i,  k tó ry m  n ie  po­
tra f i ła  p rze c iw s ta w ić  się Polska de­
fensyw a. W  ten sposób p a d ły  trz y  
b ra m k i d la  ZSRR w  d ru g ie j po ło ­
w ie. W 48 m in . „ u c ie k ł”  lew ą  s tro  
ną O leg  B ło ch in , ce ln ie  dośrodko -

„ M A Z U R E K “
z a k o ń c z y ł że g lu g ę

wzdłuż brzegów Australii
K P T . K ry s ty n a  C h o jn o w s k a -L i-  

sk tew icz  w  sw o im  sam otnym  re j­
sie dooko ła  św ia ta  zaw inę ła  2 bm. 
do p o rtu  D a rw in  na pó łnocnym  
w yb rzeżu  A u s tra li i,  kończąc ty m  

sam ym  k o le jn y  e tap w ie lk ie j po­
d ró ż y  S k u tk ie m  k o m p lik a c ji zd ro ­
w o tn y c h , k tó re  spow odow a ły  na­
w e t p rze jśc iow ą konieczność ba­
dań szp ita ln ych , w  p ro g ra m ie  r e j­
su za is tn ia ło  pew ne opóźnienie. 
Zeg la rka  podda się Jeszcze w  D ar­
w in  badan iom  k o n tro ln y m , ale 
w szys tko  w skazu je  na to , że po 
k ró tk im  pos to ju  będzie k o n ty n u o ­
w a ć  podróż. R ych łe  w y jś c ie  w  m o­
rze  b y ło b y  wskazane z uw agt na 
o kres  ko rzys tn ie jszych  w a ru n k ó w  
pogodow ych na Oceanie In d y js k im , 
k tó re  mogą się n iebaw em  pogor­
szyć. P rzed naszą żeg la rką  zn a j­
d u je  się na jd łu ższy  odc inek  re jsu , 
k tó ry  zam ierza przebyć bez z a w ija ­
n ia  do p o rtu . Z  D a rw in  p ły n ie  o- 
na przez ca ły  Ocean In d y js k i do 
p o łu d n io w o a fryka ń sk ie g o  p o rtu  
D u rban . D ługość te j tra s y  w ynos i 
5 800 m il.

B. L iz a k  z a k o ń c z y ł sezon

6 startów -  ó zwycięstw
g BO GUSŁAW  L IZ A K  w y­

b ra ł jedną z n a jtru d n ie j­
szych konku rencji sporto­
w ych — p ływ anie  długo­
dystansowe. Decyzję pod ją ł 
po k ilku le tn im  upraw ian iu  
sportu pływackiego, po 
w ie lu  startach w  norm al­
nych zawodach pływackich.

B. L IZ A K  by ł bowiem  człon­
k iem  sekcji p ływ ack ie j GKS 
A rkon ia  a później S ta li Stocz­
nia: gdy kończył karie rę  zawod­
niczą spróbował s ił w  m arato­
nach. Egzamin w ypad ł pom yśl­
nie. Dziś jest on najlepszym 
po lsk im  p ływ akiem -m aratończy- 
k iem , m ającym  zresztą duże 
możliwości rozwojowe. Dotych­
czas bowiem  ten rodzaj p ływ a ­
nia u p raw ia li zazwyczaj zawod­
n icy zaawansowani w iekiem . L i 
zak natomiast „m aratończy­
k iem ”  stał się m ając 20 la t. 
Jest on dziś chyba jedynym  
polskim  p ływ akiem , k tó ry  cały 
swój zawodniczy try b  życia 
podporządkował m aratonowi. 
T renu je  systematycznie na sali 
i  na basenie. W lecie przepły­
wa dziesiątk i k ilom etrów  na 
wodach otw artych, na jeziorach 
i  w  morzu. W okresie przygo­
towawczym  do sezonu i w  se­
zonie, B. L izak przepłynął 2 tys. 
km . Dzienna stawka wynosi od 
10 do 20 km  a raz (w  czasie 
tren ingu  na p ływ a ln i w  Oświę­
cim iu) przepłynął nawet 30 km .

— D U ŻO  p ływ a łe m  w  m orzu  — 
m ó w i B ogusław  L iza k . P rzygoto­
w yw a łe m  się do m ara to n u  m or-

W  sobotę

I I I  S p a r ta k ia d a  
„Cd wnuczka do dziadka“
O G N IS K O  T K K F  „M o rs ”  i  Spół­

dz ie ln ia  M ieszkan iow a „K o le ja rz ”  
o rg a n izu ją  w  d n iu  10 w rześn ia  o 
godz. 1« na bo isku  p rzy  D om u 
K u ltu r y ,  „H e tm a n ”  I I I  S p a rta k ia ­
dę pn. „O d  w nuczka  do  dz iadka ” . 
Jest to  fin a ło w a  im preza  kończą- 

t  ca a k c ję  „La to -77 ”  o rgan izow ana  z 
m yślą  o na jm łodszych  i  ic h  ro d z i­
cach o raz lu d z ia ch  w  w ie k u  tzw . 
pc ro ro d u kcy jn ym  W  p rog ram ie  
im p re z y  m .in  b ież  na 60 m . prze­
c iągan ie  l in y  t ró jb ó j r o |4?!nnv. 
rz u t  kó łk ie m  do ce lu . zb ija n ie  
puszek Zao!sv  p rz y jm o w a n e  s*1 w 
D K  „H e tm a n ” . (b t)

skiego i p rze p łyn ię c ia  z K o ło b rze ­
gu do B o rn h o lm u . - W ty m  ro ku  
b y ło  w y ją tk o w o  ch łodno. T re n o ­
w a łem  w ięc naw e t wówczas gdy 
te m p e ra tu ra  w o d y  w yn o s iła  pon i­
że j te st, C. Jestem odoow ledn io  
za h a rto w a n y  to te ż  ch łó d  odczu­
w am  g d y  te m p e ra tu ra  w ody  je s t 
p on iże j 18 st. C.

N ic  w ięc dz iw nego, że d la  p ły . 
w aka  S ta li S tocznia pokonan ie  
dystansu  10 czy 20 km  je s t rzeczą 
no rm a ln ą  W ty m  ro k u  B . L iz a k  
uczestn iczy ł w  6 d ługodys tanso ­
w ych  w yścigach p ły w a c k ic h  odno­
sząc 6 zw yc ięs tw . D w a  razy t r iu m ­
fo w a ł za g ran icą  (CSRS i  NRD), 
w y g ra ł m a ra to n y  w  R ożnow ie, 
Szczecinie na Za lew ie  Z egrzyń­
sk im  i  m ara ton  m o rsk i, We w szy­
s tk ich  tych  Im prezach  b y ł bezkon­
k u re n c y jn y  zw yc ięża ł w  d o b re j 
fo rm ie .

N A JT R U D N IE JS Z Y M  w yśc ig iem  
— m ó w i B . L iz a k  — b y ł m ara to n  
m o rs k i. C ieszyłem  się, ie  p o w tó ­
rzy łe m  u b ieg ło roczny  sukces. Na 
d ru g im  m ie jscu  s taw iam  m ara ton  
szczeciński — w yśc ig  o pucha r 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” .

P ły w a k  S ta li s to czn ia  zam ie rza ł 
w  ty m  ro k u  pokonać trasę  b a łty ­
ck ą ; K  o lo b  rze g—B o r  nh o ltn  W y b it­
n ie  n ie sp rzy ja jące  w a ru n k i a tm o­
sfe ryczne  spow odow ały , że próbę 
o d w o łano  B L iz a k  n ie  rezygnu je  
z zam ia ru  i  sądzi że w  ro k u  p rz y ­
sz łym  uda m u się po d ją ć  tę  n ie ­
z w y k le  tru d n ą  próbę. Zam ierzen ie  
je s t bardzo  am b itn e , w y d a je  się 
je d n a k , że n ie w yko n a ln e . Jedno 
je s t pewne, że gdy B. L iza k  w y ­
ruszy z K o łob rzegu  to  z pew no­
ścią p o p ra w i d ługodys tansow y re­
k o rd  P o lsk i. Sądzę, te  p łv w a k  a 
tego  stać na p rze p łyn ię c ie  dystansu  
wynoszącego 40 o może 50 km .

B. L IZ A K  jest najlepszym 
polskim  m aratończykiem , za­
w odn ik iem  św ietnie przygoto­
wanym  do wyścigów długodys­
tansowych. W  k ra ju  jest bez­
konku rencyjny, wydaje się, że 
czas najwyższy aby zawodnik 
ten śm ielej w yp łyn ą ł na zagra­
niczne wody. W  Europie odby­
wa się w ie le  wyścigów długo­
dystansowych, k tóre m ają w y­
soką rangę, w  tych  w łaśnie w y ­
ścigach pow inien spróbować sił 
p ływ ak S ta li Stocznia. B. L izak 
pow iedział nam, że w  p rzy­
szłym  roku  chciałby uczestni­
czyć w  m aratonie w łosk im : 
Capri — Neapol (32 km ). W y­
daje się, że s ta rt w  te j im pre ­
zie by łby  m n ie j kosztowny niż 
np. próba przepłynięcia trasy 
Kołobrzeg — Bornhołm . K o rzy ­
ści z pewnością większe, szcze­
gólnie w tedy, gdyby szczecinia­
n in  za ją ł wysoką pozycję. A  na 
to go stać., T.R.

w a ł do Czesnokowa, a ten  n ie  da ł 
szans Z y g m u n to w i K u k l i .  B y ło  ju ż  
w te d y  2 :0 , gdyż  na począ tku  spo t­
ka n ia  za fa u l W ładys ław a  Z m udy 
sędzia p o d y k to w a ł rz u t k a rn y ,  a 
L e o n id  B u r ła k  po m is trzo w sku  w y ­
ko rz y s ta ł szansę. O d ży ły  nadz ie je  
w  naszym  obozie, g d y  w  56 m in . 
G rzegorz L a to  w  zam ieszan iu  pod­
b ra m k o w y m  o trz y m a ł ce lne poda­
n ie  i  u zyska ł k o n ta k to w ą  bram kę. 
P o lacy  b lis c y  b y l i  naw e t w y ró w ­
n a n ia , a le  z łudzen ia  t rw a ły  k ró tk o .

O to  bow iem  w  74 m in . m is trz  
k o n tra ta k u , s zyb k i O leg B ło ch in  
po raz trze c i w  ty m  m eczu zasko­
c zy ł K u k lę , a k ilk a  m in u t p óźn ie j 
te n  sam z a w o d n ik  u s ta li ł w y n ik  
na 4:1. T rz e j po lscy o b ro ń cy  s ta li 
n ie m a l w  m ie jscu , gdy O leg B ło ­
ch in  szarżow ał na po lską b ram kę. 
Jego przew aga w  szybkości by ła  
w yra źn a .

P rzed n a m i na jw ażn ie jsze  mecze 
je s ie n i z D an ią  i  P o rtu g a lię . Ic h  
w y n ik i zadecydu ją  o e w e n tu a ln ym  
aw ansie  P o laków  do f in a łó w  m i­
s trzo s tw  św ia ta . I  w  ty m  k o n te k ­
ście le k c ja  w  W ołgogradz ie  może 
okazać się bardzo cenną. U w yp u ­
k l i ła  bow iem  szereg b ra kó w  w  grze 
p o ls k ie j d ru ż y n y  l  n iedoc iągn ięć, 
k tó re  można jeszcze w ye lim in o w a ć .

B y ł to  d z ie w ią ty  po je d yn e k  p i ł­
k a rz y  P o lsk i i  ZSRR i  szósty za­
ko ń czo n y  sukcesem  p iłk a rz y  ra ­
dz ieck ich .

P odobn ie  ja k  poprzedn ie , d o s ta r­
c zy ł on  w ie le  e m o c ji 40-tysięcznej 
pub licznośc i, k tó ra  przez ca łe  spo t­
k a n ie  gorąco dop ingow a ła  sw o ich  
za w o d n ikó w . P o jedynek  to czy ł się 
w  s p o rto w e j a tm osferze , choć obie 
d ru ż y n y  g ra ły  z w ie lk ą  a m b ic ją  i  
w o lą  w a tk i.

Po meczu powiedzieli:
TREN ER  Jacek G m och: „N ie  po­

tra f i l iś m y  się ustrzec przed szyb­
k im i a ta k a m i d ru ż y n y  ra d z ie ck ie j 
p rze p ro w a d za n ym i szczególnie lew ą 
s troną . Jestem  pełen uznan ia  d la  
B loch ina . B ra ł on u d z ia ł we w szy­
s tk ic h  a kc ja ch , z k tó ry c h  pad ły  
b ra m k i. Zastosow ana przez nas 
ta k ty k a  zdała egzam in ty lk o  w  
p ie rw sze j po łow ie . W n io sk i ze Śro­
dowego spo tkan ia , p łynące  w  k o n ­
tekśc ie  zb liża jącego się e lim in a c y j­
nego m eczu p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  
św ia ta  z D an ią  — to  przede w szy­
s tk im  w zm ocn ien ie  l in i i  obrony . 
N ie  chodzi tu  ty lk o  o kw es tie  pe r­
sonalne. W  m eczu z ZSRR n.ie wszy 
scy nasi zaw o d n icy  w y trz y m y w a li 
psych iczn ie  c iężar g ry  p rzec iw ko  
p iłk a rz o m  o s ła w n ych  nazw iskach. 
Do sp o tkan ia  z D an ią  pozostało 
n iespe łna  2 tygodn ie . L iczę , że do 
d ru ż y n y  p o w ró c i Kasperczak, a 
także  L u  bański. W W ołgogradz ie  
szczególnie da ł się odczuć b rak  
środkow ego n apas tn ika . W środę w  
naszej d ru ż y n ie  w y s tą p ił jeden de­
b iu ta n t Jan E r lic h ,  k tó r y  dobrze 
sobie ra d z ił w  p ie rw sze j po łow ie . 
G łó w n y m  a tu te m  d ru ż y n y  radz iec­
k ie j  w  meczu z Polską b y ł szybk i 
a ta k ” .

T re n e r d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j N ik i ­
ta  S lm o n ia n : T a k ty k a  naszej d ru ­
ż y n y  w y n ik ła  z przeb iegu  g ry . 
W stosow aniu p ressingu w  p ie rw ­
szej po łow ie  „w y g ra ł”  zespół p o l­
sk i. W  d ru g ie j po łow ie  nasza d ru ­
żyna gra ła  szybc ie j. S ta rczy ło  s ił 
na ca ły  mecz. Szkoda, że pod k o ­
n ie c  spo tkan ia  B ło ch in  dozna ł k o n ­
tu z j i ,  k tó ra  w y d a je  się Jednak n ie ­
groźna. P o lsk i zespół um ie  g rać 
nowoczesną, szybką p iłk ę . O  w y ­
n ik u  meczu w  W ołgogradz ie  zade­
cyd o w a ły  b łę d y  w  grze ob rony  
p o ls k ie j d ru ż y n y . Uważam , że w y ­
n ik  je s t za w y s o k i i  to  w ca le  n ie  
przez ku rtu a z ję . W  ś rodow ym  spot­
k a n iu  w y ró żn ia m  B lo ch in a  1 B u­
r ła k a . Cieszy także udany  p o w ró t 
do re p re ze n ta c ji Czesnokowa. ST 
d ru ż y n y  p o ls k ie j n a jb a rd z ie j oba­
w ia liś m y  się G rzegorza L a ty . S trze ­
l i ł  on  nam  bram kę. Podobał m i 
się także  d e b iu ta n t E r lic h ” .

Sędzia Bela N egy : „ R z u t  k a m y  
b y ł oczyw is ty . P o lsk i ob rońca  za­
g ra ł w y ra źn ie  na nogę ry w a la . Po 
ta k im  fa u lu  decyz ja  m ogła być  t y l ­
k o  jednoznaczna” .

Piłka noiruu

Pogoń jodzie do Mielca 
Arkonia gra w Szczecin!

SOBOTA I  N IE D Z IE LA  będą 
ko le jnym i dniam i rozgrywek 
p iłkarsk ich . Po k ró tk ie j przer­
w ie p iłkarze ekstraklasy roze­
gra ją pełną serię spotkań. Na 
boiskach zobaczymy w ięc za­
wodników z reprezentacji Pol­
ski, k tó re  ostatnio rozegrały 
mecze z zespołami ZSRR.

Z .  P r z y g o d a
s e k re ta rz e m  

G K S  A rk o n ia
O S T A T N IO  zaszła zm iana na sta­

n o w isku  sekre ta rza  G K S  A rk o n ia . 
W ie lo le tn i se k re ta rz  i  k ie ro w n ik  
k lu b u , E dm und  B u ry ,  przeszedł na 
e m e ry tu rę . Na s tanow isko  to  za­
rząd G KS A rk o n ia  Dowołał k p t. 
m g r Z dz is ław a P rzygodę.

I  boisk piłkarskich
W  N O R Y M B E R D ZE  o d b y ł się to­

w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i d ru g ich  
re p re ze n ta c ji R FN  i  CSRS. Z w y ­
c ię ży li p iłk a rz e  gospodarzy 1:0 
(0:0). B ra m kę  zd o b y ł w  80 m in . 
B u rg sm u e lle r. ^

W  P IE R W S ZY M  meczu f in a łu  
ro z g ry w e k  o „C opa  L ib e rta d o re s ”  
(K lu b o w y  P ucha r A m e ry k i P łd .). 
Boca Ju n io ra  (A rg e n tyn a ) po-konał 
w  Buenos A ire s  C ru ze iro  B e llo  
H o r iz o n te  (B ra z y lia )  1:0 (1:0). B ra m  
k ę  d la  A rg e n ty ń c z y k ó w  zd o b y ł w  
4 m in . p om ocn ik  V eglio .

•  •  •
S Ł Y N N Y  n o w o jo rs k i Cosmos ro  

zegra ł to w a rzysk ie  sp o tkan ie  w  
Caracas z m is trzem  W enezueli P or 
tuguesa. W  obecności 15 tys. w i­
dzów  d ru żyn a  Pelego i  Beckenbaue 
ra zrem isow a ła  1:1 (1:0). B ra m kę  
d la  Cosmośu zd o b y ł w  12 m in . 
S m ith , w y ró w n a ł w  60 m in . P e ra l­
ta .

n tits s T s n
D uży  L o te k  p ła c i:

LO S O W A N IE  1
3 t r a f .  — 736 391 z ł: 5 prem . — 
368.195 z ł;  5 z w y k ł. — 13/00 *1; 4 
t ra f. — 339 z ł; 3 t ra f .  -  16 zł 

LO S O W A N IE  I ł
» t ra f .  -  16.000 zł- 4 t ra f. 416 z ł; : 
t ra f .  — 47 z»

Mały Lotek
Losowanie 1

12 — 23 — 24 — 33 — 34
Losowanie I I  

7 — 8 — 12 — 18 —- 27
Końcówka banderoli: 8889

H enryk  W aw row ski, k tó ry  
tak  św ietnie spisał się w  K o n i­
nie (s trze lił bram kę), w  Szcze­
cin ie zameldował się już wczo­
ra j rano a o 11 w zią ł udział w  
sparringu ze Stalą Stocznia. W 
meczu tym  nie w ystąp ił Leszek 
W olski, k tó ry  w  samo połud­
nie stanął na ś lubnym  kobier­
cu. W ybranką jego serca jest 
koszykarka Czarnych, M ałgo­
rzata Hince. H. W awrow ski za­
s tąp ił L . Wolskiego na boisku 
i zdobył d la  Pogoni bramkę. 
Jak z tego w yn ika  szczeciński 
obrońca zaczyna strzelać gole. 
Dziś portowcy będą także tre ­
nować a ju tro  wieczorem w y ­
jeżdżają do M ielca, gdzie w  nie­
dzielę (g. 15) spotkają się z 
tamtejszą Stalą. Boisko mielec­
k ie  nie jest szczęśliwe dla Po­
goni — wiosną przegrali 0:3. 
Sądzimy jednak, że szczecinia­
nie postarają się o to, aby w  
M ie lcu wypaść dobrze.

W NA SZY M  mieście oglądać 
będziemy natom iast mecz I i - l i ­
gowy. W niedzielę A rkon ia  
spotka się o godz. 11 z O lim pią. 
Gwardzistom  nie wiedzie się w  
obecnych rozgrywkach. Prze­
g ra li wszystkie mecze i  zamy­
ka ją  tabelę, choć nie gra ją tak  
źle. W Gdańsku, ja k  pisze tam ­
tejsza prasa, m ie li nawet szan­
se na zwycięstwo —  przy ¿ta­
nie 1:1 nie w yko rzysta li m ię­
dzy in n ym i dwóch tzw. 100 
proc. sytuacji. Zwycięską bram ­
kę Stoczniowiec zdobył z ka r­
nego w  ostatn iej m inucie me­
czu. (r)

Z notatnika sportowca
O G N IS K O  T K K F  „O rk a n ”  p row a­

d z i nabó r do se k c ji k a ra te -d o , 
a ik id o  o raz  ju d o . C h ę tn i mogą się 
zgłaszać w  każdy w to re k  i  p ią te k  
w  godz. 15—18 p rzy  u l.  T k a c k ie j 55. 
Od paźdz ie rn ika  odbyw ać się bę­
dą za jęc ia  p ływ a ck ie . Od 20 w rześ­
n ia  ogn isko  będzie p rzy jm o w a ć  
zgłoszenia od zak ładów  pracy.

*  *  *
A R K O N IA  S ZC ZEC IN  prow adz i 

nab ó r do s e k c ji ju d o  ch łopców  (3— 
11 la t). Z a jęc ia  p row adz ić  będzie 
in s tr .  Tom asz G luszko  w  ś rody  I 
p ią tk i,  w  h a li p rzy  u l.  N a ru to w i­
cza od godz. 15.

•  *  *
R E K R E A C Y JN Y  O środek Jeź­

d z ie ck i p row adz i k u rs y  ja z d y  ko n ­
no  oraz tzw . spacery. Z a p isy  są 
p rz y jm o w a n e  codz ienn ie  od godz. 
10 do 18 w  W ołczkow ie .

BEZ SŁÓW

Seria filmów IV o polskich sportowcach
SPORT w y d a je  się być d z is ia j 

domeną te le w iz ji.  Na m a łym  
e k ra n ie  spo rtow e  zaw ody są 
częstokroć n a jc ie ka w szym i I 

n a jb a rd z ie j p a s jo n u ją cym i w ido ­
w iska m i. P rzeżyw am y je  wówczas 
wszyscy, naw e t i  c i, k tó rz y  n ig d y  
n ie  w y b ra lib y  się na s ta d io n . P ro ­
g ra m y  sportow e z a jm u ją  w  T V  co­
raz w ięce j m ie jsca . T y lk o  w  uh. 
ro k u  nasza te le w iz ja  nadała ponad 
600 godz in  p ro g ra m o w ych  pośw ięco­
n ych  sp o rto w i.

Jednakże na ta k  fascynu jące  z ja .  
w isko  we współczesnym  życ iu  i  k u l 
tu rze , ja k im  Jest sp o rt, można I  
p o w in n o  się spo jrzeć także inacze j 
n iż  c z y n i to  te le w iz ja . D la s z tu k i 
z a jm u ją c e j s ię  sportem  n iew ażne 
są w y n ik i i  op is  p rzeb iegu  ry w a ­
liz a c ji.  D la  w a rto śc io w e j s z tu k i f i l ­

m o w e j szuka jące j in s p ira c ji w  spor 
d e ,  Uczy się przede w szys tk im  czło
w ie k .

Szczytne to  za łożenie, od k tó re ­
go je d n a k  — pow iedzm y sohie 
szczerze — d a lek ie  b y ty , n ie liczne  
zresztą, po lsk ie  f i lm y  fa b u la rn e  o 
sporc ie . Obecnie Zespół F ilm o w y  
„ T o r ”  chce prze łam ać p o k u tu ją c y  
w  naszej k in e m a to g ra fii schem at 
fa b u la rn e g o  f i lm u  sportow ego, 
p ra g n ie  wnieść do tego g a tu n ku  
pog łęb ioną  re f le k s ję  m o ra lną , psy­
cho log iczną  i  społeczną. W zespole 
ty m  pow sta je  se ria  fa b u la rn y c h  
f i lm ó w  te le w iz y jn y c h  o tem atyce  
s p o rto w e j. S eria  ta  w ys ta rto w a ła  
ju ż  i  to  w  w ie lk im  s ty lu .

Na m a łym  e k ra n ie  o b e jrz e liś m y  
n iedaw no  „O s ta n ie  okrążen ie ”  (o

Januszu K u so c iń sk im ) w  reżysera  
K rz y s z to fa  R oga lsk iego  oraz „P o ­
w ró t”  (z Janem  Szczepańskim  w  
r o l i  g łó w n e j)  a u to ra  F il ip a  B a jo ­
na.

J A K IE  będą następne f i lm y  z o- 
m a w ia n e j tu  se rii, k tó ra  lic zyć  ma 
w  sum ie  10 pozycji?

Są za tw ie rdzone  do reaU zacji 
scenariusze f i lm ó w  o Ire n ie  Szew in  
s k ie j,  G e ra rd z ie  CieśUku, Z byszku  
C ygan lew iczu  1 do k to rze  Jordan ie . 
T rw a ją  także  w stępne prace l i te ­
ra c k ie  nad  postac iam i Ż w ir k i  i  
W ig u ry  o ra *  Fe liksa  S tan im a. Re­
żyser Jan R u tk ie w ic z  rozpoczął 
zd ję c ia  do f i lm u  „P oza uk ładem ” , 
k tó re g o  a kc ia  ro zg ryw a  się w  ś ro ­
d o w isku  żużlow ców .

(In te rp re ss )
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CZW ARTEK, 
8 W RZEŚN IA

DZIŚ:
M a rii, Nestora, 

JUTRO:
P io tra , Sergiusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r  

kowane temp. 20 st. W ia ­
t ry  słabe, zachodnie.

D Z lS  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w yn o s i oko ło  1020 m ilib a ró w  
(765 m m  Hg). W  c iągu dn ia  
n ie w ie lk i w zro s t c iśn ien ia .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  _  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; W E W N .
— U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . — U n ii
L u b e ls k ie j;  P O ŁO Ż N IC T W O  — P io ­
tra  s k a rg i:  N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j:  D E R M A T O L O G IA  —
A rko ń s lta .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  _  W ojc iecha 7 — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  -  al. W o jska  
P o lsk iego  72 -  g. 19—7; N A D
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  -  a l. W o jska  P o lsk iego  
72 — g. 20—7.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i 1 tle n )
— te l. 372-75; W O J. P O LS K IE G O  17
— te l. 352-61; W O J. P O LS K IE G O  134
— te l. 749-00; S TO ŁC ZY N . N /O drą 
20 — te l. 23-94-22; P O D JU C H Y  — p l. 
W o lnośc i 5 — teL  61-28-20.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
t 446-46 — g. 7—21:

(ko l.). 17.40 ..4 X  M  — m łodość, 
m iłość. m a łżeństw o , m a c ie rzyń ­
s tw o ” . 18.10 Co d a le j m a tu rzys to . 
18.40 K ro n ik a . 19 D obranoc , dz ien­
n ik  (ko l.). 20.30 T u ry s ty k a  i  w y ­
poczynek (ko l.). 21 ..S p o tka n ia ” .
21.20 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 21.30 ..Ta­
je m n ic z y  ś w ia t p rz y ro d y ” . 22.30 
K o n c e r t W O S P R iT V  z K a to w ic . 
23.15 N U R T.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia- 
n v  w  p rog ram ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

17.15 „ P r o f i l ” . 18 D e lta  D u n a ju . 
18.25 W iadom ości. 18.30 „J a n  i  T in i 
w  po d ró ży ” . 19 J a rm a rk  w a rz y w ­
n y . 19.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ię ­
ce j. 20 Z a p y ta jm y  p ro f  K a u la . 20.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a . 21 P ro ­
b le m y . 21.35 P ro g ra m  lite ra c k i.  22.25 
P arada m uzyczna. 22.55 K ro n ik a . 
23.05 P o ls k i f i lm  T V  „ L is ” . 23.30 
W iadom ości.

P R O G R AM  I

(na fa l i  1322 m)

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „D o ż y w o c ie ”  g. 
19.30

D E L F IN  (te l. 468-78) — „C z ło w ie k  z 
m a rm u ru ”  g. 15. 18. 21 — po i.. 1. 
15; p ią te k : „S am  na sam ”  g. 9. 11, 
13.15 15.30. 20.15 — po i.. 1. 15;
„ ś m ie rć  p rzych o d z i dw a ra zy ”  g. 
18 -  bu łg .. 1. 15: KO SM O S (te l. 
380-03) — „ M il io n e r ”  g. 9. 11.15.
13.30 16, 18.15 -  po i.. 1. K ;  „M is trz
re w o lw e ru ”  g. 20.30 — USA —
panoram . 1. 15 (czw a rte k  i  p ią te k ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „K o c h a j 
a lbo  rz u ć "  g. 15.30 18. 20.30 — poi. 
(c z w a rte k  i  p ią te k ): COLOSSEUM  
( te l. .  458-18) — „P o w ró t ró żo w e j
p a n te ry ”  g. 9. 11.15, 13.30. 18. 18.15.
20.30 — ang., p a no ram ., I. 12 (czw ar­
te k  i  p ią te k ): P O L O N IA  (te l. 221-834) 
*— „N ie  ma m o cn ych ”  g. 18. 18 — 
p o i.;  „B y liś m y  ta c y  z a k o ch a n i”  g. 
20 — w ł.. I. 15 (czw a rte k  i  p ią te k ): 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „K o c m o ­
łu sze k ”  g. 10. 17; „M a g ic z n y  ka­
m ie ń -  g. 11. 13. 15 — N R D ; „S k a rb "  
g. 18. 20 — p o i.; ..Zagłada J a p o n ii”  
g . 22 — ja p ., pano ram , (czw a rte k  i  
p ią te k ): w  p ią te k  o g. 15 i  22 „Z a ­
g łada  J a p o n ii” : D R U Ż B A  (te l. 356-05)
— „G d z ie  w oda czysta i  t ra w a  zie­
lo n a ”  g 15.30. 18. 20.30 — po i.. 1. 
15; O G RODOW E — „S zczę k i”  g. 20
— USA. 1. 15 — pano ram .; D E R BY
— „M iło ś ć  w  godzinach  na d liczb o ­
w y c h ”  g. 20 — ang.. pano ram .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „P o ­
d ró ż  k o ta  w  b u ta ch ”  g. 16 — Jap., 
p a n o ra m .; „S tra c h  nad m ia s te m ”  
g. 17.30. 19.45 — f r . .  1. 18; M E W A  
(Że lechow o) — „N o cn e  w id m a ”  g. 
18 — ang.. 1. 18; H U T N IK  (S to łczyn )
— „K o n ik  G arbusek”  g. 17 — radź.; 
„ J a k  zdobyć p ra w o  ja z d y ”  g. 18.30
— f r . .  1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) — 
„Z ie m ia  ob ie ca n a " g. 18 — po i., 
1. 15; B A J K A  (P o lice ) — „P o to p ”  
g . 17 — po i., panoram ., cz. I ;  B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „P ię tro  
w y ż e j”  g. 19 — oo l.. 1. 12; S Y R EN ­
K A  (Jas ien ica) — „P ło n ą c y  w ieżo ­
w ie c ”  g . 18 — U S A . 1. 15. p a no ram .; 
Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) — „D a g - 
n y ”  g. 18 — p o l.-n o r., 1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) — „T rę d o w a ta ”  — po i., 1. 
12; IN A  (S ta rg a rd ) — „P o w ró t ró ­
żo w e j p a n te ry ”  — ang.. 1. 12 — 
p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„K o n ie  Valdeza”  — w ł.. 1. 15; „Z ło ­
to d a jn a  rzeczka ”  — radź ., panoram .
— 1. 12; R O B O T N IK  (P yrzyce ) — 
„P ie rw s z a  s p o ko jn a  n o c”  — w ł.,  
1. 18- G R Y F  (G ry fin o )  — „L u d z ie  
g o d n i szacunku”  g. 18. 26 — w ł.,  
1. 18.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
\n fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztu ka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; Tw órczość A n d rz e ja  Ż y- 
w ic k ie g o ; Pokaz tednego obrazu : 
W ła d z tw o  K s iążą t P om orsk ich  g. 
11—17: W A Ł Y  CHRO BREG O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  Drzed 1000 
la t :  P rzy ro d a  m orza : U rządzen ia  1 
m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : Go­
sp oda rka  m orska  na P om orzu  Za­
c h o d n im  1945—70: D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j: Z  dz ie ­
jó w  rzem iosła  1 m o n e ty  na Pomo­
rz u  Z a ch o d n im ; W ystaw a  p rz y ro d ­
n ic z a : o ta k i:  K u c h n ia  s ta ro p o m o r- 
ska : M a la rs tw o  R yszarda Za jąca 
— g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l R zep ichy — D z ie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do w spółczesności: 
M i l i ta r ia  X IX —X X  w .; A rc h ite k tu ra  
l u rb a n is ty k a  Szczecina w  X X X -  
le c ie  SA R P  g. 11—17; Z A M E K  — 
V I I  P rezen tac ja  M a la rzy  K ra jó w  

• S o c ja lis ty c z n y c h  g. 10—18.

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l 428-32 — g. 8—18:
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933:
U S ŁU G I -  teL  428-14 1 473-15 — 
g. 8—19

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

W O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 B o u tiq u e  z  ks iążkam i. 17 „B ra  
te k  p rzy  k o m in k u ” . 18 „P a tro l”  
(ko l.). 18.20 M agazyn n a u k i 1 tech­
n ik i  (k o l.). 18.50 R adz im y ro ln ik o m  
(ko l.). 19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.).
20.30 T e a tr  Sensacji „B ra c ia  R ico ”
21.40 Pegaz. 22.25 P ro g ra m  m uzycz­
n y  (k o l.). 22.50 D z ie n n ik  (ko l.).

P R O G R A M  I I

18.30 F i lm  radź. „B io lo g ic z n e  echo”
(ko l.). 16.50 S y tuac je . 17.20 K in o
L e tn ie  „H ra b ia  w a r ia tó w ”  (ko l.).
18.40 K ro n ik a . 19 D obranoc, dz ien­
n ik  (ko l.). 20.30 K lu b  Jazzow y S tu ­
d ia  „G a m a ”  21.05 „ A f r y k a  bez m a­
s k i”  (ko l.), 21.35 .24 g o d z in y "  (ko l.) 
21.45 D ia lo g i z przeszłością (ko l.).
22.25 K in o  m in ia tu r  (ko l.). 23.05 J. 
ro s y js k i (ko l.).

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6.30 1 7 S zkoła ś redn ia . 8.40 F ilm  
w ęg. „H ra b ia  w a r ia tó w ”  (ko l.). 10 
G eo g ra fia  d la  k la s  v l  (ko l.). 11.05 
W ych o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k las 
V I I .  12 G eogra fia  d la  k la s  V IL  12.45 
i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
15.25 N U R T. 16 O b ie k ty w . 16.20
D z ie n n ik  (k o l.). 16.30 Zapraszam y
na s ta d io n y  (ko l.). 17 Pora  na Te­
le s fo ra . 17.30 P o ra d n ik  zm o to ryzo ­
w anego tu r y s ty  (ko l.). 17.40 F ilm  
radź. „W ś ró d  obcych ”  (k o l.). 18.50 
W ys tą p ie n ie  am basadora L u d o w e j 
R e p u b lik i B u łg a r i i  w  Polsce (ko l.). 
19 D obranoc , d z ie n n ik  (k o l.). 20.30 
D o b ry  w ie czó r w  W arszaw ie  — u ro ­
czys ty  k o n c e r t g a lo w y  z o k a z ji T y ­
godn ia  K u l tu r y  P o lsk ie j w e F ra n ­
c j i  (ko l.). 22.10 T e a tr  M a ły c h  F o rm  
„ Id o l ” . 22.35 D z ie n n ik  (ko l.).

P R O G R A M  I I

15.10 Pegaz. 15.55 T e a tr  S ensac ji — 
„B ra c ia  R ico ” . 17 M a la rs tw o  i  f i lm

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o lsk i. 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.30 
C z ło w ie k  i  ś rodow isko . 15.35 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 Ra 
d io k u r ie r . 18.33 P anoram a p o ls k ie j 
p io s e n k i 19.15 T w ó rc y  ra d z ie c k ie j 
p io se n k i. 20.05 N U R T . 20.25 N ow o­
śc i p ły to te k i.  21.15 K o n c e rt życzeń. 
21.55 O  z d ro w iu  d la  zd ro w ia . 22.30 
R eportaż  na zam ów ien ie . 22.45 Re­
c ita l H . K u n ic k ie j 23.00 M iną ł 
dz ień . 23.15 K o n c e rt sym fo n ic z n y  
m u z y k i p o ls k ie j. 0.06 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o lsk ie j. 0.11 P ro g ra m  noc­
n y  z Poznania.

P R O G R AM  I I

14.25 G ra  L o n d y ń s k a  O rk . F ilh a r-  
m on iczna . 15.30 S tu d io  Plus. 16.10 
K o n c e rt z n a g ra ń  O rk ie s try  PR 1 
T V  w  K ra k o w ie . 16.40 P A W . 16.55 
R ozm owa o fa kc ie . 17.00 Śpiewa 
Gena D im itro w a . 17.20 ,.Z p ie rw ­
szej r ę k i” . 17.40 R eportaż lite ra c k i
18.00 „S to łe czn e  a k tu a ln o śc i m u ­
zyczne” . 18.40 S iadem  in w e s to w a ­
n y c h  m ilia rd ó w . 19.00 B a ro k  d la  
w s zys tk ich . 19.40 S tu d io  R e laks
20.00 In fo rm a c je , ra d y . p ropozyc je .
20.10 ..R a d io la ta rn ia ” . 20.30 A rc y ­
dz ie ła  m u z y k i X X  w . 21.40 K o re ­
spondencja  z za g ra n icy . 22.00 P ro ­
m enada. 22.30 W iersze A. G erm ano­
w a . 22.40 „B y ło  to  w  W arszaw ie ”
23.10 Ś piew a P oznańsk i C hó r C h ło ­
p ięcy . 23.40 A rn o ld  Schoenberg — 
T r io  sm yczkow e op. 45.

P R O G R AM  I I I

(U K F  65,96 M Hz)

15.10 W p o d w ó jn e j r o l i  zespół „ L a -  
b e lla ” . 15.30 M agazyn k u ltu ra ln y .  
15.50 Ś p iew a L e o na rd  K aczanow ski. 
16.00 Jam  session pod gruszą. 16.45 
Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna pocz­
ta  U K F . 17.40 F o to p la s ty k o n . 18.00 
M u zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 Z jazzow ego a r­
c h iw u m . 18.15 K s iążka  tyg o d n ia . 
19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 „P o zy ­
tro n o w y  d e te k ty w ” . 20.00 S tud io  
n ag rań . 20.30 P odróże h is to ry k a  
sz tu k i. 20.40 Jazz z B u łg a r ii.  21.00 
R e m in iscenc je  m uzyczne. 22.08 G w ia  
zda s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 Co 
w ieczó r pow ieść. 22.45 T rz y  w e rs je  
te m a tu  „O k o ło  p ó łn o cy” . 23.00 „B a l­
lada  o cz ło w ie k u ” . 23.05 Czas re la k ­
su. 23.50 N a dob ranoc  śp iew a E l­
żb ie ta  A d a m ia k .

W OJEW Ó DZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

E N ER G E TY K I C IEPLNEJ

w Szczecinie 
i n f o r m u j e ,

że z uwagi na prowadzenie 

REMONTÓW  
SIECI CIEPŁOW NICZEJ  

w  Gryfinie 

w  dniach
od 8 września do 23 września br. 

B U D Y N K I
zasilane z EC —  Dolna Odra

POZBAW IONE BĘDĄ  
CIEPŁEJ WODY.

3182-K

R O ŻNE

T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
w ie  — U znańsk l, te le fo n  
22-07-96. 13218-G
P O S ZU K U JĘ  garażu w  
o k o lic y  u l.  R e d u ty  O r­
dona, te l.  726-38 godz. 
18—20. 15767-G

N IER U C H O M O ŚC I 
K O M FO R TO W Y  dom  
w o ln o  s to ją cy  lu b  roz­
poczętą budow ę  ku p lę . 
D z ie ln ica  Pogodno — 
G łębokie . W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
15866.
PO ŁO W Ę dom u w  S ta r 
ga rd z ie  Szczec ińsk im  — 
duże słoneczne 3 poko ­
je , k u c h n ia , u b ik a c ja , 
m ie jsce  na łaz ienkę , 
s try c h , k o m ó rk i, og ró ­
dek o raz  m ie jsce  na ga­
raż — sprzedam . W  roz­
lic z e n iu  pożądane je s t 
m ieszkan ie  s łoneczne w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
na I  p ię trz e  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 15774.

P R AC A
IN W A L ID A , sam otny  po 
sżu ku je  s tarsze j ko b ie ­

ty  do p row adzen ia  go­
spoda rstw a  dom owego. 
K osz t p o d róży  zw racam . 
F e lik s  L is k ie w ic z , T rze  
bież Szczecińska, Osad­
n ik ó w  24. 15747-G

N A U K A

L E K C J I g ry  na fo r te ­
p ia n ie  u d z ie la m , te le fo n  
224-311. 15762-G

SPR ZE D A Ż

F IA T A  125 p — sprze­
dam . te l. 227-888.

15486-G
F IA T A  125 p  1300 ro k  
p ro d u k c ji 1971, stan  b. 
d o b ry  — sprzedam . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15772.
„S T A R A ”  (fu rg o n ) D ie ­
sla — sprzedam , G u - 
m ieńce . Z ie lo n a  1 ko ło  
h o te lu  „R e d a ". 15760-G 
„S Y R E N Ę ”  105 — sprze­
dam , G o le n ió w , te le fo n  
27-26 po godz. 17.

15773-G
„S Y R E N Ę ”  105 — sprze­
dam , u l.  K u  S łońcu 
34/3 15758-G
S K R Z Y N IĘ  b iegów  do 
V o lksw agena  — sprze­
dam , te l. 787-17. 15754-G
„W A R S Z A W Ę ”  C om bi 
223-K — sprzedam , Ś w i­
n o u jśc ie , S ta ra  D z ie ln i­
ca 4 (M agazyny WSS).

15741-G
D Y W A N  2,75X2,00 —
sprzedam , te l. 222-240.

15766-G
N O W Y  ako rdeon  90-ba- 
sow y — sprzedam , S ta ­
n is ła w  A n d ru szko , Jed­
nośc i N a ro d o w e j 44/7.

15756-G
S Z C Z E N IA K A  (owcza­
re k  szko ck i)------ sprze­
dam . G o le n ió w , K ocha­
now skiego  3/4. 114-P

L O K A L E

M-4 k o m fo rto w e  z te le ­
fo n e m  w  Ś w in o u jś c iu  
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie, w ia d o m o ść : 
Szczecin te ł. 820-552 — 
godz. 8—12 lu b  Ś w in o ­
u jśc ie  te l. 25-71. 15746-0 
M -2 no w e  b u d o w n ic tw o  
w  P yrzyca ch  zam ien ię  
na podobne w  S ta rg a r­
dz ie  S zczecińskim . W ia ­
dom ość: S ta rg a rd , te l. 
40-08. 15746-G
S A M O D Z IE L N E  duże 2 
p o ko je , k u c h n ia , w sp ó l­
n y  p rze d p o kó j, ła z ie n ­
ka . c. o., I  p ię tro , f ro n ­
tow a duża p iw n ic a , sta 
re  b u d o w n ic tw o , śród­
m ieście  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  2-p o k o jo w e  
m n ie jsze  tu b  3 m ałe 
c. o., sam odzie lne. O fe r , 
t y :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 15740 
2 P O KO JE, k u c h n ia , o- 
bok S zp ita la  K o le jo w e ­
go zam ien ię  na podob­
ne na p rzedm ieśc iu . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 15739.
W Y N A JM Ę  p o k ó j z k u ­
ch n ią  1 ła z ie n ką  m a ł­
żeństw u bezdz ie tnem u, 
B ra n ib o rs k a  25. 15755-G
PO KÓ J n le u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  m ałżeńs tw u  
bezdz ie tnem u, u l.  O g ro ­
dow a 24a. 15770-G
S T U D E N T  m e d ycyn y  
w y n a jm ie  p o k ó j, te l. 
352-21 godz. 10—18.

15788-G
P O S ZU K U JĘ  sam odziel 
nego m ieszkan ia  M - l,  
M -2 na o k re s  do 1,5 ro ­
ku . W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . te l.  707-91.

15753-G
C H Ę T N IE  zao p ie ku ję  
się starszą osobą w  za­
m ia n  za w y n a ję c ie  po­
k o ju .  O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 15750.

P R A C O W N IK  P o lite c h ­
n ik i  p oszuku je  p o ko ju , 
m oże być  w sp ó ln y . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 15744.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  ko łp a k -d e - 
k ie i od ko ła  sam ochodu 
osobowego C o rtin a . — 
U czc iw ego znalazcę p ro  
szę o z w ro t te l. 721-23.

18005-G
31 S IE R P N IA  zgub iono  
s kó rza n y  p o r t fe l z p ie ­
n ię d z m i na al. W o jska  
P olskiego. Z w ro t za w y  
nagrodzen iem . — T e l. 
448-06, w ieczorem .

16006-G
2. V I I I . ' b r. w  o k o lic y  
a l. W o jska  P o lsk iego  
zgub iono  s w e te r dam ski 
c ie m n o z ie lo n y . U czc iw e 
go znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynag rodze ­
n ie m , u l.  K o p e rn ik a  6/6.

16010-G
ZG U B IO N O  p ieczą tkę  o 
tre ś c i: A gn ieszka  P ak- 
r u i  le k a rz -d e n ty s ta . Po­
w sta ń có w  W lk p . 53/55.

16017-G

6 września 1977 r. 
po d ługich i  ciężkich cierpieniach 

zm arła najukochańsza Zona 
i  Mamusia

Jolanta Marynowska
z domu M O R AW SK A

W yprowadzeaie zw łok z kap licy  
przycm entarne j na Cmentarz Cen­
tra ln y  odbędzie się 9 września br. 
o godz. 13.

Pozostają w  n ieutu lonym  żalu:
M Ą Z  Z S Y N K IE M  

I  R O D ZIN A

M g r IR E N IE  D U B lN S K IE J 
w yrazy serdecznego współczucia 

z powodu śm ierci

M Ę Ż A

składa:
D yrekcja

i  Rada Pedagogiczna I  LO.

P ra c o w n ic y  p o s zu k iw a n i
NA D O D R ZAŃ SKIE  

PRZEDSIĘBIORSTW O 
BU DO W NICTW A PRZEMYSŁOW EGO 

w  Policach
zatrudn i na budowie Police I I  
następujących pracow ników : 

m ura rzy-tyn karzy , cieśli, stolarzy, m ala­
rzy, betoniarzy, blacharzy-dckarzy, ślusa- 
rzy-spawacny, m onterów zewnętrznych in ­
s ta lac ji kom unalnych, robo tn ików  n iew y­

kw a lifiko w anych .
Zam iejscowym  przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w  hotelu robotniczym , 
względnie na kwaterach pryw atnych. Do­
jazd ze Szczecina do siedziby przedsię­
b iorstw a w  Jasienicy Szczecińskiej — 
autobusem W PK M  n r 101 z placu H o łdu 
Pruskiego. 3092-K

SZC ZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTW O 
BU D O W N IC TW A PRZEM YSŁOW EGO 

w  Szczecinie, u l. S torrady 1 
za trudn i na budowach 

następujących pracow ników : 
m urarzy, cieśli, be toniarzy-zbro jarzy, de­
karzy, robotn ików  n iew ykw a lifikow a nych  
a ponadto w  ramach kom pletow ania zało­
g i w  nowo uruchom ionej in w estyc ji Zaple­
cza Techniczno-Produkcyjnego w  Szczeci- 
n ie -D ąbiu następujących pracow ników : 
kie row ców samochodowych z I I  ka t. p ra ­
wa jazdy, kie row ców  ciągników, mecha­
n ików  samochodowych, s trażn ików  straży 

przem ysłowej.
Zainteresowani w in n i zgłosić się w  Szcze­
cińskim  Przedsiębiorstw ie Budownictwa 
Przemysłowego w  Szczecinie, u l. S torra­
dy 1 w  godzinach od 7.15 do 15.15. Szcze­
gółowych in fo rm ac ji udziela D zia ł K adr 
pok. 119 lu b  telefonicznie 22-04-61 wew. 40 

2868-K

Z A K Ł A D Y  CH EM IC ZN E „P O LIC E ”  
w  Policach koło Szczecina 

zatrudnią natychm iast 
do nowo budowanych w y tw ó rn i, 

mężczyzn na stanowiska: 
ślusarzy, aparatowych przem ysłu chemicz­
nego z wykształceniem  średnim  lu b  za­
sadniczym technicznym  oraz średnim  ogól­
nym , pracow ników  magazynowych, opera­
torów  sprzętu ciężkiego, pracow ników  nie­
w ykw a lifikow anych  do przyuczenia zawo­
du aparatowego. Szczegółowych in fo rm a c ji 
udziela na m ie jscu W ydzia ł K adr, pokó j 
n r 26. Dojazd ze Szczecina autobusem 
n r 101 z pl. Ho łdu Pruskiego. 1650-K

STO C ZN IA  SZCZECIŃSKA 
im . A. Warskiego 

p iln ie  za trudn i
m onterów in s ta la c ji przem ysłowych — 
hydrau lików , sto larzy oraz p racow n ik -w  
bez k w a lif ik a c ji do przyuczeni?1 zawodu 

spawacza i na stanowisko izolowacza.
Szczegółowych in fo rm ac ji odnośnie w a run ­
ków  pracy, płacy i zakw aterow ania udziela 
D zia ł K a d r stoczni, u l. Hutn icza 1. te l. 
21-247. w pon iedziałki, w to rk i, środy, 

czw a rtk i i p ią tk i w  godz. od 8 do 13.
3041-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — D Z IE N N IK  R O BO TNICZEJ- S P O ŁD Z W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  szczec in ie  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l H o łdu  P rusk iego  3 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D AG U JE K O L E G IU M  TE LE F O N Y : cen tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red nacze lny 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n 83) dz ia ł m ie js k i 462-35. dz ia ł m o rsk i 427-77 dz ia ł sp o rto w y 379-50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red  poranna (po godz 8) 224-028 224-250, da lekop isy 224-018 P re num era tę  na k ra j p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW „P rasa -  K s iążka  —
R uch”  oraz U rzędy P ocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń ł  k w a rta ł pó łrocze ro k u  następnego na ca ły rok następny do 10 każdego m iesiąca
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne j -  312 zł Z a k ła d y  o racy tn s ty tu c je  i o rg a n iza c je  sk łada ja  zam ów ien ia  
na p renu m e ra tę  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast o renum e- 
ra to rz y .  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocz tow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  Jest o 50 p roc d ro ż s z a -p rz y jm u je  RSW
„P rasa  -  K s iążka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28. 00-958 W arszawa, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034 D ru k : Szczecińskie  Za^
k ia d y  G ra ficzn e . l ,-9
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Ogródki kawiarniane 
— bez rewelacji

K A W IA R E N K I m ają swój 
specyficzny urok. Są nieodłącz­
nym  akcentem w ie lko m ie jsk ie ­
go życia. Ich  wyg ląd tw orzy 
atmosferę i  zawsze albo ta k i 
lo ka l pam ięta się długo, albo 
też zapomina się o pobycie za­
raz po w yjśc iu . Na w ys tró j tych 
placówek składają się przede 
w szystkim : meble, ośw ietlenie,

C A Ł Y
S Z C Z E C I N

W
KWIATACH

nakryc ia  i  kw ia ty . W iele re ­
s taurac ji, ka w ia rn i i barów  o r­
ganizuje bardzo obecnie mod­
ne m in i-og ród k i na świeżym  po­
w ie trzu . Wówczas też ro la  zie­
le n i urasta do pierwszoplano­
wej.

E c h a  n a s z e j k r y t y k i

Więc jednak można
PO N O T A T C E  k ry ty c z n e j p t. 

„ B y ł  k io s k  — pozosta ł ś m ie tn ik ’*, 
zam ieszczonej w  ..K u rie rz e ” , k toś 
z a ja ł się za n iedbanym  p la cyk ie m , 
u p o rzą d ko w a ł go i  zasadził tam  
ła d n y  k rz e w . O ka zu je  się w ięc . że 
p rz y  d o b rych  chęc iach  bez w ię k ­
szych tru d n o ś c i m ożna uporać się 
z... n ie c h lu js tw e m . Szkoda ty lk o ,  że 
ja cyś  w anda le  o b ła m u ją  g a łą zk i 
k rz e w u , k tó ry  n ik o m u  tu  wszakże 
n ie  w adz i. Różne je s t n ie s te ty  po ­
de jśc ie  do tego . czym  nas obdarza 
p rz y ro d a . (JO T -K A )

Kronika wypadków
W E W C ZO R A JS ZY M  „K u r ie rz e ” , 

w a r ty k u le  pt. „U w a g a  — dz iecko”  
p o d a w a liśm y  p rz y k ła d y  b ra k u  na ­
le ż y te j o p ie k i n ad  d z ieck iem  1 
s k u tk i,  ja k ie  to  za sobą. pociąga. 
S łu ż y m y  dw om a d a lszym i p rz y k ła ­
d a m i: oko ło  godz. 16 p rzy  u l. Nad 
O drą  w y b ie g ła  n iespodz iew an ie  na 
je z d n ię  zza ta k s ó w k i, w  c h w ili k ie ­
d y  m a tka  p ła c iła  za k u rs , 7-le tn ia  
D o ro ta  O. D ziecko  w pad ło  pod c ię­
żarów kę. Na szczęście skończy ło  się 
n ie zn a czn ym i o b ra że n ia m i — d z ie w ­
czyn kę  o p a trz y ł le k a rz  pogotow ia . 
D w ie  g o d z in y  p ó źn ie j na u l. D em ­
bow sk iego  m a ły  „F ia t ”  p o trą c ił 4- 
le tn ią  K a m ilę  2 . D z iew czynka , po­
d o b n ie  ja k  w  p ie rw szym  w yp a d ku , 
w b ie g ła  na je zd n ię  spom iędzy za­
p a rk o w a n y c h  p rz y  k ra w ę ż n ik u  sa- 
m ocnodów . K a m ilę  2 . k a re tk a  po­
g o to w ia  odw ioz ła  do szp ita la  p rzy  
u l. W o jc iecha . O jc ie c  dziecka  sta­
n ie  p rzed  k o le g iu m .

W  S Z P IT A L U  dz iec ięcym  p rzy  
u l.  W o jc iecha  p rzebyw a  2 -le tn ia  
dz ie w czyn ka , m ieszkanka u l. P aw ła  
S ta lm acha. D z iecko  o b la ło  się go­
rą c y m  m le k ie m  dozna jąc poparzeń 
I I  i  I I I  s t. tw a rz y , szy i i  k la tk i 
p ie rs io w e j. S tan  d z ie w c z y n k i je s t 
pow ażny.

N A  T R A S IE  C h o c iw e l — D o b ro - 
p o łe  osobowa „S k o d a ”  M L  2033 
zde rzy ła  się z m o to ro w e re m , p ro ­
w a d zo n ym  przez R om ana S. z Po­
g o rze licy . K  le row cę m o to ro w e ru  
o d w iez iono  do szp ita la . W g in fo r ­
m a c ji M O  — w in ę  za w yp a d e k  po­
n os i R om an S., k tó r y  — p raw dopo­
d obn ie  po p ija n e m u  — je c h a ł zyg­
zak iem  od pobocza do pobocza.

D Z IŚ  o  godz. 3 nad  ranem  w y ­
b u ch ł w  N o w y m  C zarnow ie  pożar 
w  b laszanym  b a ra k u , gdzie  m ieśc i­
ła  się s to la rn ia . S p łonę ło  w yposa­
żenie w a rsz ta tu . P rzyczyn ą  pożaru 
b y ło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j zw arc ie  
w  in s ta la c ji e le k try c z n e j.

T R Z E J m ieszkańcy  u l. K o łłą ta ja : 
23 -le tn i J e rzy  C., 40-le tn i S te fan  P. 
(oba j p ija n i)  i  I f l - le tn i B ogdan R. 
w y w o ła li a w a n tu rę  i  p o b il i k i lk a  
osób w  sk le p ie  p rz y  u l. B a rn im a . 
J e rzy  c  1 S te fan  P. odpow iadać 
będą w  try b ie  p rzysp ieszonym  przed 
. 4>dem.

D Z IŚ  rr.n c , od godz. 8.10 do 8.30 
w s k u te k  b ra k u  p rą d u  w  s iec i za­
m a r ł ru  h t ra m w a jo w y  l in i i  2, 3, 
4, 6,' 7, 8 i  9. P rzyczyn ą  zak łóceń  
b y ła  aiw arla  w  e le k tro w n i.

<ap)

W  T Y M  R O K U  na k o n ku rso w ą  
lis tę  „C a ły  Szczecin w  k w ia ta c h ”  
w p isa ło  s ię  26 o b ie k tó w  gas trono ­
m icznych . Dużo A  je d n a k  lu s tra ­
c ja , k tó ra  trw a ła  w y ry w k o w o  od 
czerw ca do końca s ie rp n ia  b r. u - 
kaza ła , iż  u liczn e  k a w ia re n k i, a 
także w n ę trza  lo k a li,  urządzone są 
d u ż o ' poniże j  m oż liw ośc i ic h  zagos­
poda row an ia . Spośród w szys tk ich  
zg łoszonych — ł6  o g ró d kó w  n iczym  
się w  ogóle n ie  w y ró ż n ia ło . Z aw o­
d z i k o n se rw a c ja  z ie le n i, stodicz-

O grodom  b ra k u je  s ty lu . K w ia ty  
sadzi się bez p rzem yś len ia , s te re ­
o typ o w o . K ilk a  don ic  z begon ia ­
m i bądź sza łw ią  tw o rz y ć  ma k o ­
lo ro w ą  oazę — co się oczyw iście  
n ie  ba rdzo  u da je  Z rozm ów  prze­
p row adzonych  z k ie ro w n ik a m i 
p la c ó w e k  gas tro n o m iczn ych  w y n i­
k a , iż  d y re k c ja  in te re s u ją c y c h  po ­
m y s łó w  u kw ie ce n ia  otoczen ia  nie 
wspom aga 1 na jczęśc ie j c iężar u - 
rządzen ia  spada na b a rk i persone­
lu ,  dysponu jącego ściś le  o g ran iczo ­
n y m i,  p ry w a tn y m i na d o m ia r fu n ­
duszam i.

W  zw ią zku  z ty m  ju r y  postano­
w iło  zorgan izow ać w  te j sp raw ie  
sp o tkan ie  z d y re k c ją  szczecińskie­
go o d d z ia łu  Z a k ła d u  G a stronom ii 
WSS „S p o łe m ” . K ie ro w n ik o m  zaś 
lo k a l i  lu s tra to rz y  (p rze d s ta w ic ie l 
P rzeds ięb io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j 
o raz  a rc h ite k t)  p o d p o w ie d z ie li raz 
jeszcze ja k  można u rządz ić , w y k o ­
rz y s tu ją c  m a ksym a ln ie  w a lo ry  po­
łożen ia  ’ i  posiadane m eble, n ie k tó ­
re  nasze loka le .

Spośród z lu s tro w a n y c h , za n a j­
b a rd z ie j pop raw ne  uchodzą ogród ­
k i  przed „C a fe -U śm ie ch ” , „B a la ­
tonem ”  i  „K a fe jo  Esperan to ” .
Gospodarze w z ię li sobie do serca 
u w a g i k o m is ji z ro k u  ub ieg łego  i  
w p ro w a d z ili tu  ko rzys tn e  zm ia n y . 
U m ie ję tn ie  w yeksponow ano  prze­
s trzeń , a także o d pow iedn io  do­
b ra n o  ro ś lin y  d e ko ra cy jn e . P onad­
to  na w y ró ż n ie n ie  w  m ie js k im  
pejzażu za s łu ży ły  sobie: k a w ia r­
n ia  „ J u b ila tk a ” , h e rb a c ia rn ia  „S zu - 
I ł i n ”  o raz re s ta u ra c ja  „R y s k a ” .

REASUM UJĄC — w  stosun­
ku  do ub. roku  w  te j katego­
r i i  konkursow ej nastąpił, zda­
niem  ju ro ró w , regres. Gorącz­
ka ryw a liza c ji m inęła, nie dając 
w  ogrom nej większości p rzy­
padków spodziewanych rezu l­
tatów . K a w ia ren k i w  czasie u- 
biegłego la ta zyskały, generalnie 
rzecz biorąc, na wyglądzie. W y­
posażono je  w  ładne, b ia łe sto­
lic z k i i  plecione krzesełka, po­
ja w iło  się też więcej kw ia tów  
choć brakow ało różnorodności 
s ty lów  i by ły  one do siebie po 
dobne ja k  dw ie  k rop le  wody. 
W tym  roku  nie uczyniono ani 
jednego k ro ku  naprzód. Może 
będzie lep ie j w  roku przyszłym?

Z  obrad Prezydium MRN

Cena nowoczesności
CZĘSTO podkreślam y przy różnych okazjach, źe Szczecin 

jest pełen zieleni. C h lub im y się licznym i parkam i, przepięknym i 
okazami flo ry , rosnącym i w zdłuż głównych u lic. Podkreślając 
odmienność naszego grodu wspom inam y również o dwóch rze­
kach, w ie lu  kanałach i jednym  z najw iększych polskich jezior, 
za jm ujących praw ie jedną trzecią obszaru miasta. N ie zdajemy 
jednak sobie sprawy, ja k  bardzo środowisko natura lne zm ieni­
ło się w  ciągu ostatnich ła t. Drzewa usychają, wody są coraz 
brudniejsze, a w  pow ietrzu znajduje się n ie jednokrotn ie w ię ­
cej zanieczyszczeń niż na Śląsku.
OTO k ilk a  faktów . Do O dry Do odrzańskiego n u rtu  spływa 

odprowadza ścieki 9 zakładów też każdej doby dw ukro tn ie  
przem ysłowych, najw ięcej Pa- w ięcej ścieków kom unalnych, 
p ie rn ia  „S ko lw in ” , gazownia, Te przechodzą przez oczyszcza! 
PP D iU R  „G ry f ”  i  cukrow n ia, nie wyposażone jedyn ie  w  p ry  

‘ m ityw ne  urządzenia. Z  ko le i

bardzo po trzebna in w e s ty c ja  Jest 
ju ż  opóźniona o dw a la ta .

Podczas w czora jszego posiedzenia 
P re z y d iu m  M R N  om a w ia n o  ró w ­
n ież p ro b le m y  szczeciński!ego lecz­
n ic tw a , sp ra w y  zw iązane z rozw o­
je m  b u d o w n ic tw a  je dno rodz innego , 
ocen iono  rea liza c ję  ¡planu społecz­
no-gospodarczego ro z w o ju  o raz 
budżetu  m iasta  w  I  pó łro czu  b r.

(Jas)

„Rodzinna 
uroczystość“ 
w Szkole 64

S Z K O Ł A  PO D S TA W O W A  n r  64
p rz y  u l. Ś w ie rczew sk iego  zbudow a­
na została 16 ia t  tem u , s łużąc od 
tam tego  czasu rosnącym  w o k ó ł no ­
w ym  osied lom . Od począ tku  is tn ie ­
n ia  s zko ły  d y re k c ję  w  n ie j spra­
w ow a ła  J a n in a  F iem ingow a, 
fu n k c ję  w ice  d y re k to rk i p e łn iła  
g in ą  Szym czew ska.

W czo ra j w  szkole o d b y ł się u ro ­
czys ty  apel, zo rg an izow any  celem  
uho n o ro w a n ia  o b yd w u  pan — pe­
dagogów , kończących  pracę. Prócz 
uczn iów , ape l zg ro m a d z ił szerokie  
g ro n o  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  ośw ia­
to w y c h  z k u ra to re m  ok rę g u  szko l­
nego m g r Z dz is ław em  C hm ie lem , 
in s p e k to re m  o św ia ty  m g r Leon a r­
dem  C y w iń s k im , re p re ze n ta n ta m i 
je d n o s tk i w o js k o w e j s p ra w u ją ce j 
o p ie kę , nad szkołą o raz w o jew ódz­
k ic h  w ładz s p o rto w ych  i  ro d z icó w  
dz iec i.

D zia ła lność s zko ły  w  zakresie  
nauczania, w ychow an ia , p row adze­
n ia  p ra cy  sp o rto w e j to czy  się w  
dosko n a łe j a tm osferze  s p ra w n e j o r­
g a n iz a c ji zajęć, w za jem nego szacun 
k u  i  życz liw o śc i p a n u ją cych  żarów  
no w  g ron ie  n a u czyc ie li ja k  i  w o­
bec uczących  się tu  dzieci. Jest to  
w  dużym  s topn iu  zasługą obu że­
g na jących  się n auczyc ie lek , w ycho ­
w aw czyń , ro zu m n ych  pedagogów. 
O w szys tk im  ty m  m ó w ili p rz y b y li 
na pożegnanie goście. U czn iow ie  
d a li w y ra z  s w o je j serdeczności 
p ię k n y m  w ystępem  a rty s ty c z n y m  1 
m n óstw em  k w ia tó w . Jak  s tw ie r­
d z ił k u ra to r  — uroczystość ta  po­
w in n a  być  pokazyw ana d la  z ilu s tro ­
w an ia  p iękna  i  znaczenia zaw odu 
nauczyc ie lsk iego . W y ra z ił je d n o ­
cześnie nadz ie ję , że za rów no Ja­
n in a  F iem ingow a  jak_ i  Regina 
Szym czew ska n ie  opuszczą szko ły  
d e f in ity w n ie  i  n ada l s łużyć będą 

(wys) sw o im  dośw iadczeniem  i  radą . ( j f )

Proszę o głos

D w a  s e a ra ils i
Z A C Z Ę ŁO  SIĘ  proza iczn ie : ru ra  

w odociągow a pod u m y w a lk ą  w  ła ­
zience zaczęła przepuszczać wodę. 
P o w ia d o m i’ 1 m n ie  o ty m  sąsledzi 
z gó ry , k tó ry m  podczas k ą p ie li za­
czę ło kapać na g łow ę . T rzeba  b y ło  
szukać h y d ra u lik a .

Z achęcony e n tu z ja s tyczn ym  to ­
nem  p u b lik a c ji na te m a t tzw . po­
g o to w ia  lo ka to rsk ie g o , o k tó ry m  
tak  szeroko ro z p is y w a ł się „ K u ­
r ie r ” , p o s tanow iłem  sko rzystać z 
jego  usług. Z adzw on iłem  w ięc pod 
n u m e r te le fo n u  um ieszczony na 
k la tc e  schodow e j b u d yn ku , w  k tó ­
ry m  m ieszkam . O d z iw o , pod w ska ­
zanym  num erem  d yżu ro w a ła  sym ­
pa tyczna  pan i, k tó ra  ośw iadczy ła , 
że h y d ra u lic y  mogą p rzy jechać  
jeszcze tego samego dnia.

— T y lk o  m o im  obo w ią zk ie m  — 
rz e k ła  m i na pożegnanie — je s t u - 
przedz ić  pana o cenie us ług i. T a ­
ka  w ym ia n a  r u r k i  będzie kosz to ­
w a ła  300 zł. Jesteśm y bow iem  po ­
g o tow iem  spó łdz ie lczym  i  ta k ie  nas 
o b o w ią zu ją  ce n n ik i.

— W ydaw a ło  m i się to  tro ch ę  za 
d rogo. S ko m u n iko w a łe m  się w ięc 
z P ogo tow iem  M P G M . M im o  pew ­
n ych  o b ie k c ji,  że dz ia łać m u  p rz y j­
dzie  na spó łdz ie lczym  te re n ie , k ie ­
ro w n ik  te j p la c ó w k i w y ra z ił zgodę 
na w yko n a n ie  u s łu g i. W  o p a rc iu  o 
u d z ie lo n y  przeze m n ie  op is u s te rk i, 
u s ta li ł p rzyb liżo n ą  cenę: 140 z ł. Po 
p rz y b y c iu  na m ie jsce  okaza ło  się. 
że „p u ś c iła ”  ty lk o  uszczelka. W y ­
s ta w io n o  w ięc rachunek  na k w o tę  
05 z ł wg k a lk u la c j i :  40 z ł do jazd 
25 zł każda rozpoczęta g o d z in ' 
p ra cy  m o n te rów .

A  w ięc m a m y d w ie  p la c ó w k i z a j­
m u jące  się w  try b ie  a w a ry jn y m  u- 
suw an lem  u s te rek . D z ia ła ją  one w 
o p a rc iu  o id e n tyczn e  zasady, ale 
s tosu ją ... dw a odm ienne  c e n n ik i.  Po

n ie  waż m ieszkam  na os ied lu  sp ó ł­
d z ie lczym , skazany jestem  na to, 
b y  p łac ić  p ra w ie  dwa razy  w ięce j 
za w yśw iadczoną usługę. Coś się 
tu  w y d a je  być  n ie  w  po rządku . A  
sw o ją  drogą dop ie ro  te raz rozu ­
m iem  niechęć W o je w ó d zk ie j Spół­
d z ie ln i M ie szka n io w e j w  Szczecinie 
do połączenia w y s iłk ó w  i  u tw o ­
rzen ia  w  naszym  m ieście  jednego 
pogo tow ia  lo ka to rsk ie g o , św iadczą­
cego u s ług i zarów no m ieszkańcom  
spó łdz ie lczych  ja k  i  k w a te ru n k o ­
w y c h  dom ów.

(N azw isko  i  im ię  znane re d a k c ji)

Regalicę zasila ją  niedostatecz­
nie oczyszczone przede wszyst­
k im  ścieki z Zakładów W łókien 
Chemicznych „C hem itex—-W i- 
skord” . Podobnie rzecz ma się 
z Jeziorem Dąbskim  i  wodam i 
portow ym i.

D Y N A M IC Z N Y  ro z w ó j Szczecina 
w  c iągu  m in io n y c h  p ię c iu  la t  spo­
w o d o w a ł też w ie le  szkód w  m ie j­
sk im  d rzew ostan ie . B u d u ją c  now e 
o b ie k ty , m o d e rn izu ją c  u k ła d  k o m u ­
n ik a c y jn y ,  prow adząc różne  ru ro ­
c iąg i narusza się rów n o w a g ę  e ko lo ­
giczną. Z m ie n ił się n ie k o rz y s tn ie  
sk ład  ch e m iczn y  g leby. R ów n ież  
substanc je  rozpuszczające śn ieg i  
ló d , a stosow ane w  n a dm ia rze  n ie  
są o b o ję tn e  d rzew om  rosnącym  
w zd łu ż  tra s  k o m u n ik a c y jn y c h .

P o w ie trze  n ie  je s t ju ż  ta k  czyste, 
ja k  k iedyś . A tm o s fe rę  zanieczysz­
cza ją  n ie  ty lk o  za k ła d y  przem ysło ­
w e , ale i  liczn e  k o tło w n ie  i  p iece 
w  śródm ieśc iu . W  re jo n ie  h u ty  
i  „S u p e rfo s fa tu ”  s tw ie rd zo n o  prze­
k roczen ie  dopuszcza lnych  n o rm  stę 
żeń f lu o ru  i  m g ie ł kw asu s ia rko w e ­
go, zaś w o k ó ł „W is k o rd u ”  — stężeń 
d w u s ia rczku  w ęgla i  s ia rkow odo­
rów . Z  k o le i bardzo dużo p y łó w  
(w ię ce j n iż  na S to łczyn ie ) g rom a­
dzi się w  p o b liżu  u l. B o h a te ró w  
G etta  W arszaw skiego, a to  d la te ­
go, że z n a jd u ją  się tu  b u d y n k i z 
o g rzew an iem  p iecow ym .

SĄ TO ty lk o  n ie liczn e  i  pobieżne 
dane z obszernego m a te r ia łu  t r a k ­
tu jącego  o och ro n ie  ś rodow iska  m a ­
tu ra ln e g o , k tó r y  b y ł o m a w ia n y  na 
w czo ra jszym  posiedzen iu  P re zyd iu m  
M R N . Tem atem  ty m  za jm ie  się 
ró w n ie ż  n a jb liższa  sesja M ie js k ie j 
R ady N aro d o w e j. To dobrze , gdyż 
fa k ty  są n iepoko jące .

Z A N IE C Z Y S Z C Z E N IE  ś rodow iska  
n a tu ra ln e g o  je s t ceną, k tó rą  m u ­
si p ła c ić  społeczeństw o ro z w ija ją ­
cego się, u p rzem ys łow ionego  m iasta. 
Rzecz je d n a k  w  ty m , b y  z m n ie j­
szać u je m n e  s k u tk i nowoczesności 
ró w n ie  now oczesnym i m etodam i. 
Dotychczasow e dz ia łan ia  są jesz­
cze n iedosta teczne, choć p rz y n io ­
s ły  pew ną popraw ę. O to  np . w  
H u c ie  „S zczec in ”  u ru ch o m io n o  o - 
czyszczaln ię  śc ieków  techno log icz ­
n y c h  z z a m k n ię ty m  ob ieg iem . N o­
we, dw u sto p n io w e  oczyszczalnie 
m a ją  m. in . S tocznia „G r y f ia ”  i  
Z a k ła d y  P ap ie rn icze  „S k o lw in ” . W 
n ie k tó ry c h  zak ładach p ro d u k c y j­
n y c h  za ins ta low ano  o d p y ln iik i i  e- 
le k t r o f l i t r y .

N ie p o k o i tem po b u d o w y  oczysz­
c z a ln i śc ieków  k o m u n a ln y c h  na 
p ra w y m  brzegu O d ry . Ta duża 1

Wytrychem...?
W  NOW O w y b u d o w a n y m  b lo k u  

m ie szka ln ym  p rzy  u l. Zaw adzk iego  
83 i  85 ponad 10 d n i tem u  poczta 
zam on tow a ła  s k rz y n k i na  l is ty ,  n ie  
p rze ka zu ją c  je d n a k  lo k a to ro m  k lu ­
czyków . L iczn e  m o n ity  — te le fo ­
n iczn e  i  osobiste  — s p o ty k a ją  się 
z c a łk o w itą  o b o ję tnośc ią  pocztow ­
ców . A  m oże k tó ry ś  z lo k a to ró w  
obd a rzo n y  zd o lnośc iam i m a n u a ln y ­
m i w y k o n a  d ia  w s z y s tk ic h  w y t r y ­
chy?

Tu stanie 
monument...

B Y W A LC Y  P a rku K asprow i­
cza, znajdując się w  pob liżu 
Jasnych Błoni, w idzą od nie­
dawna postawioną tab licę  in fo r­
m acyjną, z napisem, iż  w  tym  
w łaśnie m iejscu stanie „P om n ik  
Czynu Po laków ” . In fo rm acja  
pozwala szczecinianom na lep­
sze wyobrażenie sobie loka liza­
c j i  monum entu. (wys)

Notatnik szczeciński
ą  D Y R E K C JA  W D K  i  Zarząd  

S z c z e c iń s k i^ o  T o w a rzys tw a  F o to­
gra ficznego  zaw ia d a m ia ją  s łucha­
czy Społecznego S tu d iu m  F o to g ra ­
f ik i .  że dziś, 8 bm . o godz. 17 w  
sa li p ro je k c y jn e j Z a m ku  odbędzie 
się p ie rw sze  po w a k a c ja ch  spo tka ­
n ie  s łuchaczy Społecznego S tu d iu m  
F o to g ra fik i.  S łuchacze proszeni są
0 p rzyn ie s ie n ie  p rac  k o n tro ln y c h , 
k tó re  zostaną om ów ione  przez p re ­
zesa Z P A F  S te fana  F lg la ro w icza .

*  *  *
ą  H AR C E R ZE  ze Ś ro d o w isko w e j 

D ru ż y n y  p rzy  D om u K u ltu r y  SM 
„W s p ó ln y  D om ”  u l.  M a rc in a  2. za­
praszają d z ie c i z osied la  na z b ió r­
kę  o tw a r tą  pn . „W  co się baw ić? ” .

ą  K L U B  „B o n -T o n ”  Drży a l. W y­
zw o len ia  85 (te l. 23-27-81) p rz y jm u ­
je  zap isy do zespołu now oczesnych 
fo rm  te a tra ln y c h , do zespołu kaba­
re tow ego. do s tu d iu m  fo to - f l lm o w e - 
go o raz  do s e k c ji ćw iczeń  h a th a - 
joga.

Rosną szeregi
ormowców-wodniaków
CHOC o f ic ja ln e  je j  o tw a rc ie  na­

s tą p iło  d o p ie ro  w  końcu  s ie rpn ia , 
sp e c ja lis tyczn a  p la có w ka  ORMO d/s 
w odnych  zorgan izow ana p rz y  H a r­
cersk im  O środku  M a rs k im  w  D ą­
b iu  dz ia ła  ju ż  od 7 Lipca i  14 o r -  
m o w c ó w -w o d n ia kó w  dysp o n u ją ­
cych  trzem a s z y b k im i ło d z ia m i m o 
to ro w y m i zano tow a ło  na sw ym  
konc ie  w ie le  re jsó w  p a tro lo w y c h
1 k i lk a  udanych  a k c j i  p rz e c iw k o  
n ie s fo rn ym  -p la żo w iczo m  k a r i " ”  u  
się w  m ie jscach  n ie  s trzeżonych  
oraz k łu so w n iko m .

P laców ka, nad k tó rą  s p ra w u je  
p a tro n a t P rzeds ięb io rs tw o  P ro d u k ­
c j i  P om ocn icze j i  M ontażu  B u d ó w  
n ic tw a  R o ln iczego w  D ąb iu , po­
w sta ła  s ta ra n ie m  k ie ro w n ic tw a  V  
K o m is a r ia tu  MO w  D ą b iu , a na 
roboczo z a jm o w a ł się ty m  sierż. 
sztab., p o d h a rcm is trz  Józef Ś n iady. 
Z  pow ierzonego m u zadania w y ­
w iąza ł się na „5 ” ; jego  m. in . sta­
ra n ie m  2eg luga  Ś ród lądow a  prze­
p ro w a d z iła  d la  ca łe j za łog i ku rs  
na s te rm o to rzys tó w . W  na jb liższym  
czasie o rm o w c y -w o d n ia c y  o trzym a ­
ją  a p a ra tu rę  do sw obodnego n u r ­
k o w a n ia  o raz ra d io te le fo n y .

D owódcą p la c ó w k i m ianow ano  
kom endan ta  H O M , Cezarego B am - 
bera, a zastępcą zosta ł d y re k to r  
pa tro n a ck ie g o  przeds ięb io rs tw a ,
m g r in t .  A n d rz e j M a je w sk i.

N A  Z D JĘ C IU  — o rm o w c y -w o d ­
n ia cy  z D ab ia  p rzed  stwoją sie­
dzibą. (ap)

(F o to : M . K ry s ik )


